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GRUNTA
i dobre Dziedziny!

Można teraz nabyć

DZIEDZINY i dobre GRUNTA, 
gdzie jest jedna czwarta część gruntu stepowego (Prairie) a 
trzy czwarte lesistego, z dostatkiem dobrego drzewa na deski 
i na wszelkie zabudowania gospodarcze.

Kto zaś chce nabyć gruntu całkiem pokrytego lasem, to 
meże dostać, albowiem w Hofa Park kolonii jest takiego 
pod dostatkiem ■

Od niedawnego czasu wartość Łych gruntów została zna­
cznie podwyższoną.

Już tej jesieni cenę cokolwiek podwyższyłem, a z przy­
szłą wiosną z pewnością pójdzie jeszcze wyżej.

Każdy posiadający tutaj grunta, a zwłaszcza, którzy ma­
ją takowy już wypłacony a do tego posiadają kilka set gotówki 
powinni czemprędzej wprowadzić się nać tej jesieni lub 
na przyszłą wiosnę.

Radzę także zasiać trawą miejsca wolne od drzew, przez 
co skorzystalibyście wiele.

Pamiętajcie moją radę.

J. J. Hof
No. 117 & 119 West Water Str.,

Milwaukee, Wis.
IF. Dyniewics, 

loUrjisi Publicity, 
wyrabia

PRAWNE HYPOTEKI.
Do kum ent a, Kontrakty,

Pełnomocnictwa, Testamentu, 
wszelkie mteresa w zakres 
notaryacki wchodzące.

589 Noble 8tr»,

PROSTA
Linia Hamburgska
Wszystkie parowce tej linii aoataiy dla niej 

zbudowane,
Wygody pasażerów między-pokł idowych tych 

parowców nie mogą Lj przewyższone,
Nie zatrzymują się ani w Anglii, ani weFrancyL

albo

Załe 

ione w 

roku 

1870

CHICAGO. ILL.

Joseph A.Stolba&Co.
Rytownicy I mlnoarte (Die Sinkers and Sten 
cli Cntt-r«)
No 6 South Clark Str., Chicago.

, „ FABKYKA.XCI
Stępi!, piec/gct mosiężnych i stalowych, żela­

zek <io znaczenia, godet, blach do drswl (door 
plates), tak nazwanych „baggage and pool 
checks piecuęcl dla notaryuszow i korporacyl, 
lako też gumowych (rubber aiamps), etc. etc.

(March 25-87)

do $ 16,00 2
Hamburga

BILETY 
na całą podróż tanio!

Tysiące pasażerów, którzy tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 

lenie piśmiennie.
CHAS. KOŹMIŃSKI & CO., 

Jeneralni Agenei dla Zachodu, 

168 Washington ulica, Chicago.
PHELPS BROS, & CO.,

Jeneralni Agend,
31 <£ 33 Broadway, New York. 

----Dla Polaków---------
W.DYNIEWICZ CHICAGO.

ARM <£ HAMMER BRAND,
Do GospoDTń 1 FArmehów. 

Rzeczą est ważną, aby Soda 
1 S leratu# nżvwa«io ^yiy jak 
podobne subBiancye używane 
w pokarmach Siałem! i Czy 
etetni. Aby dostać prawdzi­
wej ‘-Arm A Hammer ‘ br md 
8oda lun Saleratua, kunu’cie 
je w “funtowy h lub jó fui - 
towych paczkach* paczkach 
na których jest nasze nazw i- 
•ko i asza ceoba kupiecka, 
ponitwBż podlejszy towar Jest 
czaeem dawany zam;astuArm 
4 Hammer’1 napiętnowane 
go, gdy ko a ę ku,-uje hurto­
wnie, Piecząc chłeb za p ido* 
cą drożdży, należy pamiętać,

że jego Jedynym Ingredvenc 
•Kładą się z dwu^węgliha go» 
dy. Jedni łyżeczka “Arm & 
Hammer*’ brand Sody lub 8a- 
leratu, zmieszana * kwasem 
mlekiem równa się 4 stołowym 
łyżkom n*J!ep«z< g<» pro^ 

pieczenia (B'king 
? oszczędzając 20 ra- 

zy Kog r, oprócz tego jest o 
wiele zdrowszem, ponieważ 
nie zawiera żadnych trojących 
aubstaney! Jak ałun, tern alba 
łtd„ z których wiele ‘Baking 
Powder* są zrobione. MLcza® 
rze i Farmerzy tylko powinni 
używać “Arm Hammer** 
brand >la czyszczenia i u-»

SODAor saleratus
trzymania w porządku naczyń blaszanych do mleka.

Sprób6Jc'e naszą “Concantrated Sa-Sodt w paczkach. Kajwi.ksza (-centowa paczka i 
najlcp«zy Prósz, k co •’yria na largu. (5)

FIRST

NATIONAL BANK
of CHICAGO.

PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ul.
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Auatrya, Peteiz- 

bnrg — Rosya i wszystkie inne europejskie kra 
e lako też na wezystKle kursujące pieniądze 

LISTY ZASTA WNE
dla użytku podróżnych w wszystkie czążci (wiata. 
Ściskanie spadkobierstw (schedów) 1 wsaelkich 
należności z Polski, Nleuriec, Austryi, Irosyi i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar­
kowaną komisyą.

Zarsąd.
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 

PUEZTDBNT. WlOBPBBZTDBNl,
R. SIMONDS H M. KINGMAN
Kabybb. Podkastbb.

R. J. Street, as. Kasyera

Generalna agentura 
—North German Lloyd. — 

BREMEN—BAL TIM ORE. 

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 
Mandaty, Pocztowe, draity, paszpor­

ty po najtańszych cenach.
Pełnomocnictwa wysta­

wiam i ściągam spadko- 
ł»ier«twa, tanio i szybko.

J. W. Eschenburg,
8. W, fforner Fifth Av. 1 Washington St.

CHICAGO, ILLS.

lic. mm i k
168 Washington Street, Chicago.

Europejska
wymiana pieniędzy

handel wekslów.
Zachodnia Generalna.Agentura.

Hamburgskiej linii parowców
Karty okrętowe

am 1 napowrót z Europy zawarć tanio

Weksle
na wszystkie główne poczty 1 przesyłamy szybko 

rzetelnie pocztowe plenleżne wypłaty we wszy­
stkie strony (wiata. Wyrabiamy

pełnomocnictwa
z koneularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem* 
oraz ściągamy sumiennie majątki 1 inne po­
siadłości

Płacimy
najwyższą ceno za zagraniczne pieniądze.

KONSUL

H. CLAUSSENIUS,
JeneralnaA?entura

BREMENSKICH

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

i BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Weksle, wypłaty pieniędzy 
przesyłane wprost w dom.

Najtańsze
KARTY O KRĘTO WE,
Pełnomocnictwa wystawia, prawne 

i iciąga spadkobiei siwa.
H. LLALNNEMiU N f <?O.,

No. 2 South Clark Street,
CHICAGO. ILL

LUDWIK KOEPKE,
FABRYKANT

woz^w każdego rodzaju, jako to: 
Powozów, “Buggies,“ wozów 

ekspresowych itp.
No. 708 Milwaukee Av.

Do wszystkiej pracy nowej 
jako i do reperacyi używam 
najlepszego materyału i wy­
konywam je jak najlepiej i 
najrzetelniej.

Reperacye wykonuję w jak 
najkrótszym czasie.

July 1—8?.

TelegrarnyZagranioane

Berlin, 20 marca.
Największy powieścio-pi 

sarz w świeci*

Józef Ignacy

Kraszewski 
umarł w Gcnf, 

----- w --- - 

Szwaj car yi.
Urodził się w Warszawie 

26 czerwca, 1812 roku, a 
w roku 1863 przeniósł się 
do Drezna, Saksonii.

ROSY A.
Petersburg, 20 marca. —= Areszto­

wania osób podejrzanych o wtięc e 
udziału w zamachu na życie cara, 
nie ustawają. Podobno w barakach 
powieszono 2 oficerów rosyjskich, 
podejrzanych o współudział.

Petersburg, 21 maroa.. — Ogro­
mna senzacya spowodowaną została 
usunięciem pułkownika Zazuliez z 
dowództwa greńadyerów i mianowa­
niem go komendantem regimentu 
na granicy sybirskicj, Grenadyerzy 
rzekomo mieli nabierać rewolucyj­
nych zapatrywań. Puł. Zazuliez 
jest bratem słynnej Wiery Zazuliez.

— Policyant jeden, którego are­
sztowano na podejrzeniu iź udział 
wziął w zamachu na życie carskie, 
usiłował popełnić samobójstwo, lecz 
zranił się tylko niebezpiecznie. Po- 
głotki krążą, iż zrobił bardzo ważne 
zeznanie, ©okrywające szeroko roz­
gałęziony spisek.

NIEMCY.

Berlin, 21 marca. — Uroczyste- 
ści z okazyi rocznicy urodzin cesa 
rza Wilhelma, już wczoraj aię roz­
poczęły. Do Berlina z każdą go­
dziną przybywają wieytorzy. Tłu­
my około pałacu cesarskiego powię­
kszają się z każdą chwilą. Entu­
zjazm jest ogromnym. Wszy­
stkie ulice i budynki udekorowa­
ne są chorągwiami i kwiatami. Po­
wietrze chociaż zimne jest czystem.

Cesarz Wilhelm dzisiaj liczy lat 
90. Pomiędzy tymi którzy pó­
źniej nadjeohali są król i królo 
wa Rumunii, następca tronu duń­
skiego, król i królowa Saksonii i 
książę Ludwik Bawarski,

Po południu cesarz udzielił spe- 
cyalną audenoyę posłom cudzoziem­
skim, na który eh czele znajdował 
się wytłanniK papieża mgr. Galim- 
berti.

WŁOCHY.

Rtym, 17 marca. — W Sala Re­
gia odbył się dzisiaj publiczny kon- 
syStorz, na którym papież wręczył 
8 dojstojnikom kośceluym kardynal­
skie kapelusze.

Septennat Bismarcka.
L.Gaz. War.")

Zwyoięztwo niezwyciężonego kan­
clerza niemieckiego wywołało wra­
żanie w całej Europie. Choiał zgnieść 
opozycyę i zgniótł ją — odwołał 
się do „lndu“, i jeczeze raz znalazł 
poparcie. Gwiazda księcia Bismarcka 
nie (blednie już chyba, i zawiedzie 
go bez upadku aż do grobu.

Zwycięztwo kanclerza ma prze- 
dewszystkiem swe ogólne znacze­
nie.

Co się stało, 00 stanie z parlamen­
taryzmem? Spojrzyjmy o czterdzieści 
lat wstecz, gdyż niemal tak długo 
żyje on na kontynencie, czyż to nie 
przedwczesna zgrzybiałość? Jakże 
wygląda ten pochylony wynędznia. 
ły starzec w porównaniu z tem 
krnąbrnetn, rozhukałem dzieckiem, 
które się gdzieś we Frankfurcie u- 
rodziło? Trudno i rysów dawnych 
odszukać — zmieniło się wszystko.

Posłowanie, to niemal kapłaństwo, 
w którem wolny obywatel widział 
święty obowiązek, najmilszą ofiarę, 
jaką składał na ołtarza ojczyzny, 
stało się od tego czasu zawodem, 
fachem, niemal rzemiosłem. Są urzę­
dnicy egzekutywy i są urzędnicy 
leg slatywy — i wszystko tak się 
utarło, każdy szczególik „robienia 
polityki" tak już jest znany, że pc- 
śród spłowiałej i wytartej rutyny, par­
lamentarnej, nie zostało już miejsca 
na wielką wiarę, wieiką odwagę i 
wielkie poświęcenia, które w oby- 
watelskiero posłowaniu dawaej by­
ły cenionei budziły entuzyazm. Pra- 
ktyczność polityki zyskała może na 
tem, lecz dzięki temu każda kwestya 
parlamentarna stała się taką mozaj- 
ką wzajemnych interesów i intere- 
sików, koncesji] i koncesyjek, że w 
tem morzu drobnych myśi giną 
wielkie idee, które są jedynie kie­
rownikami losów narodu.

Wszak źrenicą wolności parlamen­
tarnej była dotąd odpowiedzialność 
egzekutywy przed parlamentem. 
Cóż się z nią stało? Z dumą i zu­
chwalstwem olbrzyma, który się krę­
ci między pigmeiczykami, rzekł ksią­
żę kanclerz; „Nie chcę wam odpo» 
wiadać prżez siedm lat za to, co 
będę robił z armią. Podnieście mi 
jej cyfrę i dsjcie mi fundusze na 
lat sieden." Odrzekli: „Nie chcemy.“ 
„Więc waa rozpędzę11 — i rozpę­
dził.

Po takiej scenie zdawało się, że 
rozpasane namiętności ludu nie zo­
stawią kamienia na katrieuiu z tej 
władzy wykonawczej, która gę o- 
Śmieniła naruszyć źreuicę w Inośoi 
parlamentarnej, zdawało się, że W O- 
la ludu rzuci dumnemu kanclerzowi 
całą armię jeszcze jaskrawszej opo- 
zycyi do parlamentu.

Gdzie tam! — jeśli można jeszcze 
mówić o ,,Indze" — uchyla czoła 
przed żelazną pięścią, posyła fal.n- 
gę mężów pokornych i uległych i 
mówi; „Kanclerzu,rządź nami, myśl 
Za naj, pomnażaj armię w nie­
skończoność i nic nam za to przez 
siedm lat nie odpowiada;."

Gdzie zatem jest parlamentaryzm 
i w co eię przedzierżga? W czem 
dzisiejszy starzec podobny do dzie­
cięcia z przed laty czterdziestu? 
Zbrojne kohoity wzrastają w butę 
— i jeśli kie iyś, jakiegoś wieczora 
o krwawo zachodzące no słońcu, roz­
pędzą senat'rów — będzie to roz­
wiązanie logiczne, a może i nieno­
we.

Oto są ogólne uwagi, które się 
cisną pod pióro.

Ale co zrobi Bismarck ze swem 
zwycięstwem? Ku powszechnemu 
zdumieniu zwałuje parlament już 
na dzień 3 marca, niemanawet cza­
su doczekać się wyniku wyborów ści­
ślejszych, spieszno mu, żeby pod 
wpływem tej grozy wojennej, którą 
sam wywołał i wyborców nią zter 
roryzował, wydrzeć z rąk parlamen­
tu jak najwięcej praw, — narzucić 
mu jak najwięcej ofiar. Triennat — 
septennat? —• to wszystko już hasła 
przedawnione. Nie zdziwiłby nikogo, 
gdyby postawił zasaię enrernatu, 
gdyby rzekł: „Nie macie wcale pra­
wa mięszać się de sił wojskowych 
i ieb użycia. Jak jeż ma kolce, tak 
państwo ma bagnety. To jsst prawo 
natury. I bez'was musi być armia, 
fundusz na nią — to do was nie na­
leży !'•

Lecz to nie wszystko. Nietylko 
w franouzkiem przysłowiu lecz i w 
dobrym niemieckim żołądku budź, 
się tem większy apetyt, im wię­
cej spożywa. Mając więc swobodę w 
urządzaniu i rozrządzaniu armią, za- 
chcs eię pewności i stałości fundu 
szów na nią, oderwie się zupełniei 
a przyjnajmniej w części, dochody 
państwa od kłopotliwej formy u- 
chwalania budżetowegc pokrycia, wy­
najdzie się monopole, postawi się ro­
gatki, ustanowi się armię akeyzni- 
ków, którzy będą wyduszać cła i 
opłaty od poddanych, aby państwo 
nie było zawisłem od kaprysów przy­
godnej opozycyi parlamentarnej. To 
tikże są mrzonki, których sobie 
zwycięzca dziś może pozwolić.

Bądźmy więc przygotowani, że 
żądania, jakie książę Bismark posta­
wi nowemu parlamentowi, nie będą 
skromne. Za motyw służyć będzie 
ten wieczny refren, że Niemcy są 
zagrożone przez mściwą Franeyę, że 
trzeba im się zwinąć w sobie jak 
pięści żelaznej, która gotową ude­
rzyć. I nie zniknie powód podej- 
izywań, powód niepokojów, obawa 
wojny. Czuły barometr giełdowy, 
który przez 24 godzin wskazywał 
pogodę, spada znowu, wietrzy burzę 
i gromy.

Na tym punkcie nie można być 
zaprawdę wielkim optymistą, gdyż 
zwycięztwo Bismarcka ma także swe 
głębokie, wewnętrzne klęski, które 
ani Niemcom spokojnie zasnąć nie 
pozwolą, ani wiecznego pokoju za­
pewnić nie są w stanie.

Wybory w Alzacyi wskazały, że 
mimo szesnastoletniej, znanej z bez­
względności administracji pruskiej, 
duch francuzki Alzatczyków nie dał 
się pokonać. Po drugiej stronie, nad 
Wartą, mimo stuletniej niewoli, mi­
mo świeżych stu milionów i najzaja- 
dliwszej walki ekonomicznej, rzucili 
Polacy więcej głosów na szalę wybo­
rów n ż poprzód. Pochłonięte, lecz 
nie strawione kęsy zdobyczy, nie 
dozwolą zatem usnąć spokojnie 
odzianemu w kirys zdobywczy, a to 
tem więcej, że w samem jego sercu 
upiór skrjnej rewolucyi zaiyka, z 
większem nż dotąd zuchwalstwem, 
czerwoną »hirągiew....

Drobne kołatki są w stanie sto­
czyć i kloc dębowy, a tam ponad 
Renem, nie bez zajęcia eł ichać będą 
tych smkań i wierceń, które świad­
czą o wewnytrznem próchnie... Tu 
i tam będzie zatem ta sama czuj­
ność, to samo niedowierzanie, to sa­
mo pogotowie do chwycenia się za 

bary. I jeśli kto dał wiarę zape­
wnieniom zwycięzcy, że zwycięztwo 
wzmocni jego pokojowe zamiary, to 
budował swe plany na lo Izie, który 
topnieje w promieniach wiosennego 
słońca.

ksiądz biskup Józef
Cybichowski.

Dichodzi smutna z Gnieżna wia­
domość, iź zakończył tam życie po 
długioh cierpieniach w dniu 7-go 
marca ksiądz biskup Józef Cybi- 
cbowski. Strata to tem bohśaiej- 
sza dla kościoła i kraju, że zmarły 
prałat należał do ozdób pierwszego, 
był załużonyrn obywatelem drugie­
mu, a woale nie sędziwy jeszcze 
wiek jego zdawał się rokować mu 
długie życie. Ze szczegółów jego 
żywota wiadomo nam na tymcza­
sem tyle, iż się urodził w Obiezis- 
rzu roku 1828.

Przyszedłszy jako chłopiec do 
Poznania, należał do wzorowych u- 
czniów tamtejszego gimnazyutn św. 
Maryi Magdaleny a jako kandydat 
stanu duchownego, znalazł pomie­
szczenie w Znajdojąeym się naów- 
czas przy temże gimnazyutn alu­
mnacie. Skompromitowany w wy­
padkach roku 1846, przepędził nie­
jaki czas w więzienia śledczem. 
Uwolniony, złożył popis dojrzałości 
w roKu 1847, poczem się udał na 
atudya teologiczne, między innemi 
do Monachium.

Po świetnem ich ukończeniu, zo­
stał powołany, jeżeli się nie myli­
my, na stanowisko docenta przy 
seminaryum duebownem w Poznaniu, 
Osłabione zdrowie nie pozwoliło mu 
jednakże pełnić obowiązków nau­
czycielskich, zmusiło przeciwnie do 
podróży na południe. Przepędzi­
wszy nie bez zbawiennego skutku 
niejaki ezas na wyspatb Hyeree, po­
wrócił ks. Cybicbowski w rodzince 
strony, do awej dyecezyi i został po­
słany przez władzę koścelną na 
probostwo w Chodzieżu.

Na wszystkich stanowiskach da­
wał ks. Cybichowski tak przekonywa­
jące dowody zamiłowania swych obo­
wiązków kapłańskich,głębokiej teol - 
gicznej nauki i prawdziwie święto- 
bliwego żywete, żc po objęciu rzą­
dów przez aroybifkupa Ledócho- 
wekiego, został wyniesiony na godność 
biskupią z miejscem zamieszkania 
trzy archikatedrze gnieźnieńskiej.

Walka kultury nie oszczędziła go 
również jak tylu innych naszycbdn- 
chownych. Ion, cichy, zamknięty 
w sobie i w pełnieniu swych ko 
Ścielnych obowiązków kspłan, asce­
ta raczej, aniżeli Żołnierz wojującego 
kościoła, nie uniknął dziewięcio­
miesięcznej pokuty więziennej za 
„bezprawne" pełnienie funokcyi urzę­
du biskupiego.

Ostatnie lata życia, chory, zgnębio­
ny na siłach i zdrowiu, spędził w 
cichości i na uboczu, pełniąc su 
miennie obowiązki duchowne, od­
dany naukowym zatrudnieniom. Za­
kończył swój przykładny, prawdzi­
wie piękny żvwot wczoraj po dłu­
gich cierpieniach.

Cześć Jego pamięć !

Drobne wiadomości.
* W Brule County, Dakota, zło­

śliwie panuje dyfcerya,
* W Utah z powodu braku kar- 

tofl , ceny są bardzo wysokie.
* Minneapolis, Minn., posiada 

163 policjantów.
* Pewien Bostończyk jest wła­

ścicielem 400 psów.
* W południowej Dakoce farme­

rzy sieją zboże.
* W Wisconsin podobno najwię­

cej fabrykuje się słynnego „limbur- 
ger sera.“

* W tych dniach w Stockbridge, 
Mass., sprzedano parę wołów, wa­
żącą 4 320 funtów.

* Biznesiści w Bronson, Mich., 
zamierzają wybudować fabrykę mio­
teł.

* W St. Peter, Min., po opro- 
eieniu się świni, spostrzeżono, że 
jedno prosię ma 5 Lóg.

Odnośnie kroki poczyniono, by 
ściślej właściwe ustawy przestrze­
gano.

* W Marion, Ind., wykopano 
trzecią studnię gazową; jest 1900 
Stóp głęboką.

* Obywatele w Rome, Ga., ze­
brali $150,000 pomiędzy sobą na 
pobudowanie i założenia walcowni 
i pieców.

* Na farmie blizko Rutland, 
Wie-, krowa porodziła troje cie 
ląt.

* Gubernator Stanu Missouri, 
Marmaduke, mianował pannę May 
Thomas notaryuszem w Eureka.

* W Cornwall, N. Y., pewien 
ogrodnik spnedaje rocznie 38,000 
fiołków New-York’czykom.

* New York’csycy w przeszłym 
roku zjedli za 9 milionów dolarów 
j*j-

* W Buffalo, N. Y., przy wy­
kopywaniu na locie, dla założenia 
fundamentów nowego budynku, ro 
botnicy natrafili na starą angielską 
armatę ważącą *2,834 funtów.

* W Indianapolis, Ind., walco­
wnie, które przez 10 lat były bez - 
czynnemi, znów zatrudniać będą 
około 200 ludzi.

* Syn txsenatota Pa tterson, zna­
nego i powszechnie szanowanego 
bogacza w South Carolina, przesia­
duje w ‘więzieniu w New Ycrk, 
za oszukanie pewnego obywatela o 
$5.

* Kopalnia srebra w Wisconsin. 
— W Manette, Crawford County, 
Wis , odkryto kopalnię srebra, któ 
rej „quartz4, znajdu e się tylko 12 
stóp od powierzchni; 3 stopy gruby 
i kilka yardów szeroki Tuna wyda 
srebra w wartości SlS.oo.

* Podług obliczeń Towarzystwa 
medycznego w Philadelphia, umiera 
w Stanach Zjed. rok — rocznie 
do 150,000 ludzi, wskutek użycia 
mleka i mięsa z bydła, które uległo 
zarazie, a zostajena targowiska wpro 
wadzane.

* Na polowaniu na lisy odbytem 
w bl zkości Jacksonville, Ilk., w 
ub egly tydznń, w któr»m uddał 
brało me mniej jak 2,300 mężczyzn 
i chłopców, ubito 3 l.sy.

* Francya nałożyła taki podatek 

na amerykańską pszenicę, te wcale 
ładnej nie będzie można z Amery* 
ki do Francyi posyłać. Z tego po­
wodu, cena pszenicy w kraju spa­
dła o 2 centy na baszlu.

* Partya Moskali, która osiedlił 
ła się na gruncie w jednym z no* 
wych powiatów nad rzeką Wiecona 
sin, w Dakocie, w ogromnym mroi 
zie jaki dokuczał wszystkim w 
tej okol cy w ubiegłym tygodniu, 
porąbała swoje sanie na opał i ty* 
wiła się m ęsem mułów — ponie­
waż żadnych prow’zyj nie miała.

* W Lotners, 10 mil od R»cine, 
Wis., w przeszłym tvgodniu umarł 
stary kawaler farmer, skąpiec za 
wołany, nazwiskiem Bysow Quigley. 
Pozostawił 80 akrów najlepszego 
gruntu w Wisconsin i przeszło 
$10,000 w złoć e, pochowane w 
garnkach glinianych. Spadkobiercy 
pod bno mieszkają w Berlin, Wis.

* Miasto czarnuchów zostało za­
łożone niedaLko Atlanta, Ga., i 
ma być wyłącznie tylko przez mu­
rzynów zamieszkałe i rządzone.

Właściciel obszaru ziemi na któ­
rej osada, już na dobre zakwitła, jest 
człekiem rasy białej, ale bezwarun* 
kowo sprzedaje ziemię tylko bo­
gatym murzynom.

* W skutek wolnego polowania 
— w ogóle w kraju naszym, po­
dług wszelkiego prawdopodobufistwa 
sarny ulegną temu samemu losowi 
zagłady co i pierwotnie bawoły. Je­
den z kupców w Jacksonville, Ore., 
takupił przez miesiąc styczeń i 
luty 1800 skór sarnich od myśli* 
wych z połudn.owego Oregon. Zwie­
rzęta te tępione w tamtych stronach 
jedynie dla dobrze opłacającego się 
futra, co sprzeciwia się odnośnym 
paragrafom prawa.

* W Muhlenberg County, Ky.t 
pozostaje 800 obywateli pod bronią 
rozlokowanych w Greenville; a to 
w tym celu, by każdej chwili wódz 
odpędzić nasłanych egzekutorów 
w celu skolektowania należnych 
podatków. Dług kolejowy obwodu 
tego wynosi $2,205,506 podczas 
gdy wartość realności jest tylko na 
$2,100,000 oszacowaną; ponieważ 
odnośne rozporządzenia kolekto­
rom zostały już wydane, więc spodzie­
wać nie należy rozlewu krwi.

1 Na dniu 9 bm. wylądowała w 
New York Castle Garden istna ar­
mie Włochów. Przybyli oni w li­
czb e 1191 na parowcu francuzkim.

Odnośne towarzystwo robotnicze 
czyni kroki odpowiednie, by spra- 
wę tak hurtownego sprowadzenia 
tanich robotników dokładnie zbadać 
a w razie podejrzanym — z odno* 
śnycb praw korzystać.

* Robimy czytelników naszych 
uważnymi na nowe rozporządzenia 
odnoszące się do ściągnięcia tak 
zwanego , Trade dollar" który 
dotąd był uważany jako nie kur­
sujący.

Wszelkie „Trade Dollars,“ jeżeli 
nie są uszkodzone co do właściwej 
wagi, bęłą wymień ane przez skar« 
bmka St Zied. a po inny -b mia­
steczkach bg ią odnoś ie biórs, któreby 
wymianę t?:h doi larów uskute> 
czmały. Dolary u-zKodzone me 
mniej jak wartości $3 będą przyj ’ 
mowaue. —

chotać tego dumnego barona; pozwól mi u j- \ 
j śnie]8za pani, abym go schwytał i do stóp 
twych przyprowadził w więzach.

Dwie Róże.
Powiastka historyczna z dziejów Anglii XV w.

— - przekład — -

WŁ. L. ANOZYCA.

(Ciąg dalszy.)

Młody król odniósłszy znakomite zwycię­
ztwo, ze jął się najprzód wyprawieniem pogrze­
bu ukochanemu ojcu, którego głowa dotąd, na 
murach Jorku sterczała. Miejsce jej zajęta gło­
wa hrabiego Dewonschiru, gorliwego stronnika 
Lankastrów, wziętego do niewoli w ostatniej 
walce. Pochowano również uroczyście zwłoki 
hrabiego Ruthland, poczem król powrócił do 
Londynu wiodąc za sobą Henryka, dla uwię­
zienia go w Towrze.

Wielka była radość w stolicy z powodu 
odniesionego zwycięztwa; cieszył się naród, że 
wojna raz przecież ukończoną została, cieszył 
się, że zamiast okrutnej i dumnej Małgorzaty, 
objął rządy młody i pełen nadziei król, pod 
którego berłem zażyje spokoju. Zdawało się 
jednak, jakoby klątwa jakaś ciążyła nad nie­
szczęśliwą krainą. Edward zaledwie ubezpieczył 
się na tronie, zamiast rządzić mądrze, puścił 
się na zbytki i wszelkiego rodzaju nadużycia.

Łatwo odniesione zwycięztwo napoiło go 
dumą i zarozumiałością: pochlebcy otoczyli tron 

dokoła, odsuwając od młodego monarchy mę­
żów doświadczonych i zasłużonych, których ra 
dy mogłyby mu się bardzo przydać. Edward 
naraził sobie najgorliwszych stronników, wypró­
żnił skarb na podarunki dla swych ulubieńców 
i w krótkim czasie miłość narodu utracił.

Królowa Małgorzata pomimo ciężkiej klę­
ski odniesionej pod Towton, pomimo zagłady 
całego prawie wojska, nie straciła nadziei. Przez 
dwa lata gościła w państwach króla szkockie­
go, obrawszy sobie miasto Barwik za miejsce 
pobytu, położone nad morzem północnem, na 
Samej granicy angielskiej.

Lordowi® północni z początku nie chcieli 
słuchać próśb i nalegań królowej. Wiedzieli, że 
lud serdecznie przywiązany do młodego króla, 
że panowie znużeni wojną domową, z całą 
gwałtownością wystąpią przeciwko temu, ktoby 
się poważył na nowo spokojność kraju zakłó­
cić; dopiero kiedy król Edward IV postępo­
waniem swem rozbudził niechęć, gdy potaje­
mnie panowieiz południa poczęli przyjeżdżać do 
Berwiku i umawiać z Małgorzatą, wtedy i lor­
dowie Northumberlandu, Westmoreland u i 
Kumberlandu oświadczyli, ża są gotowi ją 
wspierać.

Nakoniec Ludwik XI, król francuzki przy- 
rzekł jej przysłać oddział swych wojsk na po­
rno®.

Niecierpliwa Małgorzata chcąc jaknajprę- 
dzej na nowo wojnę rozpocząć, sama popłynęła 
do Francyi, żeby przyspieszyć wysłanie posił­
ków. Ludwik XI, monarcha chytry i przebie­
gły, nie chciał ani zwycięztwa Małgorzaty, ani 
też panowania Edwarda; pragnął on tylko jak 
najdłużej podsycać wojnę domową w Anglii, 
ażeby ją jak najbardziej niesnaskami wewnę­

trznymi osłabić. Zamiast więc wysłania licznej 
armii, któraby Małgorzacie zapewniła zwycię­
ztwo, dał jaj zaledwie 20 '0 ciężkiej jazdy. 
Mimo tak słabych posiłków, królowa zaufana 
w uroku swego imienia, nie wachała się roz­
winąć sztandaru Róży czerwonej.

Król Edward zatopiony w wszelkiego ro­
dzaju zbytkach, nie troszczył się wcale o swą 
nieprzyjaciółkę; dopiero, gdy dowiedział się o 
zebraniu przez Małgorzatę znacznej armii, wy­
słał przeciwko niej wojsko pod dowództwem 
lorda Montecute, brata Warwickowego.o

«

IX.
Bitwa pod Hexham.

Główną kwaterę Małgorzata założyła prży 
mieście Newcastle. Tu ściągały się zewsząd 
posiłki i zaciągi. Król francuzki oprócz dwóch 
tysięcy jazdy, pożyczył Małgorzacie znaczną 
sumę, za którą zaciągnęła 3000 Szkotów.

Właśnie w tej chwili oddział ten dobrze 
uzbrojony, złożony po największej części z bi­
tnych górali, nadciągnął do obozu.

Szkoci odznaczali się od wojsk innych cał­
kiem odmiennym ubiorem. Na głowach mieli 
czapeczki czarne, z tyłu ścięte, ku przodowi 
wyższe z orlemi lub sokolemi piórami; zamiast 
spodni nosili krótkie wełniane spódniczki w kratę 
niesięgające kolan obnażonych. Krótkie kaftany 
spięte skórzannym pasem, na przedzie torba ze- 
skóry borsuczej, na nogach rodzaj sandałów ze 
skóry, oplecionych rzemieniem do pół łydki: po 
za tem obówiem sterczał zatknięty puginał, przez 
plecy pled i płąazcz tartanowy- Uzbrojenie ich 

składał długi miecz zwany clay morem, łuk i 
strzały, a broń odporną mała okrągła tarcza.

Lord Somerset zawiadomił królowę o ich 
przybyciu, która zeszła natychmiast powitać 
wojowników. Wytoczono beczki piwa, zasta­
wiono długie stoły mięsiwem, a Małgorzata 
przechodyąc pomiędzy biesiadnikami, przema 
wiała do naczelników Klanów, ’), obiecując im w 
razie zwycięztwa wielkie nagrody. B edni ci 
ludzie wabieni z zacisza gór hojnemi przyrze­
czeniami, szli bić się za obcą sprawę i cudzą 
monarchinią, którą witając głośnymi okrzykami, 
zapewniali, że chętnie za nią oddadzą życie.

Małgorzata powróciwszy z Somersetem do 
komnat zamkowych promieniała radością.

— I cóż mój książę, — mówiła do sweg'* 
hetmana, — czy spodziewałeś się, że zgroma­
dzimy tak znaczne siły.

Przewybornie idzie najjaśniejsza pani, — 
odrzekł Somerset, —• lord Westmoreland po 
wrócił z Hollanlyi, gdzie się musiał schronić 
po bitwie pod Towton i nietylko zgromadził 
swoich lenników, ale przywiódł z sobą 3000 
jazdy zaciągniętej w Niemczach. Za parę dni po- 
bijemy Montecutego, a za dziesięć będziemy w 
Londynie.

— Jednak ten Montecute niepokoi mię 
nieco, — odrzekła Małgorzata, — jestto rycerz 
waleczny, a wódz doświadczony.

— Miłościwa królowa, alboż w tych za­
stępach nie ma równie dzielnych rycerzy i do­
świadczonych wodzów, — zawołał chełpliwie 
Somerset, uderzając w rękojeść miecza; znaj­
dą się jeszcze tacy, których oręż potrafi zgru- 

— O jeśli tego dokażesz rycerzu, najpię­
kniejsze hrabstwo angielskie będzie twą na 
grodą, — rzekła królowa, podając mu rękę, 
którą Somerset przyklęknąwszy z uszanowa­
niem ucałował.

— Uczynię to lub zginę.
— Nie mów tego, abyś w złą nie powie 

dział chwilę — zawołała przestraszona Małgo­
rzata, — czy chcesz zwiększyć liczbę moich 
najlepszych przyjaciół, którzy w tej uporczy­
wej polegli wojnie? Nie pozwolę wam książę 
narażać życia na ciosy tak stiasznego rycerza 
jak Montecute; gdybyś ty zginął, najsilniejsza 
podpora tronu runęłaby w tobie. Rozkaź ra­
czej dowódzcy jazdy francuzkiej, aby wybrał 
pięćdziesięciu najlepszych żołnierzy, niech sta­
rają się, niewdając w walkę z innymi dotrzeć 
do wodza nieprzyjacielskiego i pochwycą go 
żywcem, albo w ostateczności żabi ją. Za żywe­
go wyznaczam nagrodę pięć set funtów sre­
bra, za umarłego trzysta.

— Spełnię polecenie wasze najmiłości- 
wsza pani.

Wtem drzwi się otworzyły i wszedł jeden 
z dowódzców armii królewskiej.

— Oo mi przynosisz lordzie Blackburn — 
zapytała królowa.

— Miłościwa pani, przednie straże wojsk 
przywlaszczyciela uderzyły na posterunek nasz 
stojący u wzgórza Cowhill i po żwawej utar­
czce odparłszy naszych, zajęły to Stanowisko.

— Cóż więcej?
— Zgromadzające się wojska w Jorku już 

opuściły to miasto i dążą na pomoc lordowi 
Montecut®.

Czoło M iłgorzaty zachmurzyło się, lecz 
książę Somerset uśmiechnął się pogardliwie i 
rzekł z lekceważeniem.

— Tem lepiej — niechaj s»ę połączą z 
sobą, od razu zgnieciemy jadowitą żmiję i wyr- 
wiemy jej żądło. Nie zasępiaj królew(kiego 
twego oblicza najłaskawsza pani. St.ńce ju­
trzejszego poranku oświeci głowę lorda Min- 
tecute, zatkniętą na ostrzu włóczni, na murach 
Newcastlu.

—- Mój książę, zbytnia odwaga cię unosi, 
na Boca nie czekajmy aż nadciągną posiłki, 
uderzyć natychmiast, takie jest moje życzenie. 
Wodzowie otrzymawszy ten stanowczy rozkaz, 
wyszli natychmiast i wydali rozkazy do boju. 
Różu® oddziały kolejno przeciągały pod okna­
mi zamku, wydając okrzyki na cześć królowej, 
poczem ciągnęły ku Hixham zająć wyznaczo­
ne sobie stanowiska,

Zaledwie armia ustawiła się w szyku bo­
jowym, gdy w tyle po za wojskiem dal się sły­
szeć dźwięk trąb i ukazały się kłęby kurzawy. 
Była to królowa z synem, otoczona oddziałem 
przybocznej straży.

Na białym jak śnieg koniu, okrytym 
purpurowym czaprakiem, siedziała Małgorzata 
w rycerskim stroju. Z pod stalowego chełmu, 
okutego złotem i drogiemi kamieniami, wy­
mykały się kędziory czarnych włosów spadając 
na szyję. Nad chełmem powiewały białe stru­
sie pióra. Pierś odważnej niewiasty otaczał 
pancerz ze złotych łuszczek, u boku wisiała 
krótka szabla z rękojeścią bogato sadzona, w 
ręku trzymała mały proporzec z czerwoną ró­
żą. Z wdziękiem toczyła wartkim rumakiem; 
zdawało się, że to bogini wojny-

(C*ąg dal. nast.)
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Protest.

W numerze 11 zgody z b- r. 
znajduje się artykuł, w którym w 
licznyih wyceczkach przeciwko ks. 
Wincentemu Burzyńskiemu, reda, 
kcya posługuje się jako narzędziem, 
moim nazwiskiem, sprawą semina- 
ryum i Zgr< marzeniem S óstr Fe« 
licyanek. Redakcya zgody, jeżeli 
to jest jej ut»ór, z mej strony 
do tego nie była upoważnioną, ani 
podobnych sprawozdań odemuie nie 
odebrała.

Co do seminaryum, wlbny ks. 
W. Baczyński nigdy do mnie nie­
przychylnie o eemmaryum, ani jei 
dnem słowem się nie wyraził. Pra­
wda. że w Chicago nie miałem ko­
lekty, ale t> dla tego, że ks. Win 
Centy odłożył ją na późnej. W 
czasie, kiedy prosiłem o kolektę 
wtedy sam ks. Wincenty zbierał 
r.a swój kościół. U św. Stanisława 
W Chicago, nam przyrzeczoną ko 
lektę na ten rok, świadkami są: 
ks. Gulski, ks. Górski, ks. Rogo­
ziński i kilkunastu innych zacnych 
kapłanów.

Co do Sióstr Felicyanek fakt po­
dany w zgodzie jest także niepra­
wdziwy — Siostry Felicjanki ni­
gdy nie były przy św. Stanisławie 
w Chicago, więc ich ks. Baczyński 
nigdy stamtąd nie mógł wydalić!

Rzeczy są jasne — na tem dość. 
Na zakończenie Szanowną R? 

dakcyę zgody upraszam, ażeby 
mnie z liczby abonentów swoich wy 
kreślić raczyła, i nigdy zgody mi 
więcej me przysyłała.

Ks. Józef Dąbrowski.

Springfield, w jnarcu

Hala Pamiątkowa
(Ciąg dalszy).

W hali pamiątkowej znajduje się 
także sztandar, który został ode 
brany konfederatom(południowcom) 
w bitwie pod Fort Donelson. Jest 
czysto jedwabnym i był ofiarowany 
18mu pultowi z Tennessee przez 
żonę jenerała John‘a Morgan, zna­
nego dowódzcę gierilasów w Mur­
freesboro, Tenn.

W hali pamiątkowej znajdują się 
tal Że mniejsze przedmioty wzięte 
z kieszeni żołnierzy zabitych lub t< i 
zebrane na polach bitew. Jest tam 
kawał sucharka, przeszło 20 lat 
staregi; są tam zardzewiałe guziki, 
pie'śc>enie pudełka w których wo 
jacy utrzymywali tabakę do żucia, 
stare fajki gipsowe i medalion, w 
którym metawodiie znajdował sę 
obrazik uśmiechającej się twarzy, 
lecz kióry poszedł drogą tą, którą 
idą wszystkie rzeczy douzeSt e Wi­
dząc go, człowiek pyta się sam 
si bie, czy zawierał obraz ich ma 
tki. siostry lub k<cbauk’,i m< żerny 
sobie wyobraź ć. że osoba, którą 
ten ibrazik mus ał przedstawiać, 
nie raz uśm tciała sę do wojaka, 
który go n sił, a późnej.... a 
joż jej cezy jej czysto były zalane 
łzami -- mało przykładów istnieje, 

a któiym gdy z własnej w<li lub 
przymusowo rzucił s ę w odrnęt bi 
tew i walki, kt< ś me płakał. Mo 
żerny eob e wyobrazić smutek osoby 
— czy to marki, siostry lub oblu' 
bienicy — kiedy s ę dowiedz 8*8, 
te ten, fctóry nesił jej obraz na 
swej piersi, leży już w grobie — a 
czasem jednaK ma nadzieję, ż<* 
sprawozdanie jest fałszywem, te 
syn, brat lub kochanek jeszcze ży 
je — i pom mowoli narzuca nam 
się myśl, czy ta, która opłakiwała 
swego oblubieńca, żyje jeszcze dzisiaj 
i czy przypomina sobie opłakiwa­
nego i czy by go poznała, gdyby go 
dzisiaj spotkała. Lecz skrzynia 
szklanna, która zawiera swe pa­
miątki, ściśle zatrzymuje swe taje­
mnice. Godzina przepędzona po­
między temi relikwiami, nie jest 
zmarnowaną, i powiększa tylko mi­
łość i szacunek dla tych, którzy 
usiłowali ocalić Stany Zjednoczone.

Pomiędzy innemi znajduje sę 
także w hali pamiątkowej egzem 
plarz proklamacyi emancypacji 
niewcln ków, ogłoszonej przez Abra 
hema Lincolna, wtenczas prezyden 
ta Stanów Zjednoczonych, w dniu 
pierwszego stycznia roku 1863. 
Lincoln oświadczył całemu światu, 
te północne Stany Zjednoczone nie 
podjęły walki dla zdobyczy, lecz 
wydobyły miecz z pachwy w inte» 
resie rtligi', ludzkości, równości, 
cywili żacy i i pestępu Proklama­
cja ta brzmi w tlómaczeniu mniej 
więcej jak naetęcuje:
U ashington, 1 stycznia, 1868 r.

Ponttwai, * dniu dwudziestym 
i drugim miesiącu września w roku 
pańskim tysiąc cśmset sześćdziesiąt 
i drugim i‘ stała wydana przez pre 
zydenta Stanów Zjednoczonych pro 
khmaeya, która pomiędzy innemi 
zawiera, co następuje:

, Ze w pierwszym dniu stycznia 
w roku pańskim tysiąc cśmset sześć 
dziesiątym i trzecim, wszystkie o 
soby będące niewolnikami w jakim 
kolwek jtanie, lab pewnej części 
tego ftsnu, którego ludm ść p(>d- 
nuała bunt przeciwko Stanom Z e- 
dnoczonym, mają wt nczas i od te­
go czasu i na zawsze, był wolnemi 
i władza wykora»cza Starów Zj- 
dnoczonych. włącznie władz wojsko 
wycb i marynarskich, uzna i będzie 
broniła wrlmści takich osób i nie 
będzie czyniła nic takiego, coby 
przeszkadzało takim os< b< m w ja- 
kiclkolwek us łowamach, dla ut-zy 
mania ich wolności.“

,,Władza wykonawcza oznaczy w 
pierw szjm dn u stycznia powyżej 
wymienionym stany i części takich 

stanów, których ludność wtenczas 
będzie się znajdowała w stanie ro 
keszu przeciw Stanom Zjednoczo 
nym, a fakt, że jakikolwiek, lub 
jego ludność, będzie w dniu tym 
rzetelnie reprezentowaną w kongre­
sie Stanów Zjednoczonych przez cz'oo- 
ków wybranych do kongresu w cza­
sie wyborów takich, w których brała 
udział większ ść upoważnionych wy­
borców takich stanów, ma być do 
wodem, wyjąwszy gdyby istniały 
dostateczne świadectwa, że tak nie 
jest, iż taki stan i ludność jego nie 
zbuntowała się przeciw Stanom 
Zjednoczonym.

Dla tego, teraz ja Abraham Lin­
coln, prezydent Stanów Zjednoczo • 
nycb, przez władzę mi nadaną jako 
głównemu dowódzcy armii i floty 
Stanów Zjednoczonych, w czasie 
faktycznego buntu przeciw władzy 
i rządowi Stanów Zjednoczonych 
i jako słuszny i potrzebny środek 
wojenny, aby burt ten uskromić, 
oświadczyłem w tym dniu pierwszo 
go stycznia, w roku pańskim tysiąc 
cśmset i sześćdziesiąt i trzecim i 
stósownie do mego zamiaru, aby 
tak uczynić publicznie, że na cały 
przeciąg czasu sto dni od daty po 
wyżej wymienionej, rozporządzam i 
przekazuję, że następujące stany 
i część stanów innych i ich ludncś; 
są buntownikami przeciw Stanom 
Zjednoczonym i wprawdzie:

Arkansas, Texas, Louisiana (wy­
jąwszy okręgów St. Bernard Plaque­
mines, Jefferson, St. John, St. 
Charles, St. James, Assumption, 
Ttrre Bonne, Lafcurcbr, Sn. Mary, 
St. Martin i Orleans, włącznie mia­
sta New Orleans) Mississippi, Ala- 
bama, Florida, Georgia, South Ca- 
nliŁa i Virginia (wyjąwszy 48 po 
wiatów nazwanych West Virginia i 
także powiatów Berkeley, Accoinan, 
Northampton, Elizabeth City, York, 
Princess Ann i NcLlk, w’ącznie 
miasta Norfolk i Portsmouth) i 
które wyjąwszy niek'órych części, 
obecnie znajdują się w takim sta­
nie, jakoby proklamacya ta nie była 
wydaną.

I przez władzę mi nadaną i w 
powyższym celu, rozporządzam i 
oświadczam, że wszys'kie osoby bę­
dące niewolnikami w powyżej wy­
mienionych stanach lub pewnych czę­
ściach owych, są i będą odtąd wol­
nemi i te władza wykonawcza Sta­
rów Zjednoczonych, włącznie ich 
władz wojskowych i morskich, uzna 
i będzie broniła wolności tych o- 
sób.

I niniejsze® polecam ludowi, 
który został wolnym, aby wstrzymał 
s’ę od wszelkich gwałtów, z wyją­
tkiem w potrzebnej własnej obro­
nie; i polecam t.kże takim osobom, 
aby w każdym przypadku, gdy to 
będzie możliwem, pracowali za my­
to słuszne.

Dalej oświadczam i oznajmiam, 
że osoby, które są zdatne do tego, 
zostaną przyjęte do zbrojnej służby 
S auów Zjednoczonych; aby być 
załogą w warowniach, pozycjach, 
stacjach i innych miejscoweściach, 
lub tt ż na statkach pozostających 
w takiej służbie.

I przez akt ten, który w mojem 
zadaniu, jest aktem sprawiedliwym, 
gwarantowanym konstyi tucyą jako 
akt wojskowej potrzeby, pdwołu ę 
s>ę do rozumnego sądu ludzkości i 
laski wsz< ohmnenego Boga. Aby 
zaś-afezjć podpisałam sę wła 
smręczme i kazałem przyłożyć 
pieczęć Stanów Zjednoczonych.

Dano w mieście Washington w 
tym dniu pierwszego stycznia w 
roku pańskim tysiąc eśmset i sześć­
dziesiąt i trzecim i w ośmdziesiąt 
i siódmym niepodległości Stanów 
Zjednoczonych.

Abraham Lincoln
William H. Seward, Sekretarz 

Stanu.
(C. d. n.)

Rosya.
— Donoszą z Petersburga, iż sfery 

wojskowe szczególny kładą na- 
c sk na środkową Azj ę, gdzie jene­
rał Komarów działa szybko i ener­
gicznie, by być gotowym do rozpo­
częcia kroków nieprzijacielstioł). O- 
fieer saperów rosyjskich, Rodziewicz 
przydzielony do jeoeralnego szt-bu 
przy boku Komarowa, wypracował 
plan wszystkich nowych sieci kole­
jowy oh dla środkowej Azyi. Plan 
ten polega na systemie amerykań­
skim, wedle którego oszczędza się 
nasypów. Pian Radz ewicza został 
w zupełności zatwierdzonym przez 
jenerała Koz.lkowa, mającego depar­
tament kolejowy dla sieoi w Azyi 
położonych.

Słynna wielka drukarnia map puł* 
kownika Illina w Petersburgu, zosta­
ła od daóch miesięcy wydzierżawio­
ną wyłącznie na cele rządowe. Do 
fabryki tej mają przystęp wyłącznie 
ofioerowie jeaeraloego sztabu i 
wszelką działalność trzymają w ta­
jemnicy. Tyle tylko jest pewnem, 
iż reprodukcje i litograficzne i a- 
utografie rozsyłane zostają całemi 
wagonami w głąb Rosyi do jenerał- 
gubematorstw.

— Fałszywe rozporządzenie. Jakiś 
ńh’listu jraeująiy w biurach jene­
rał—gubernatora w Odesie, odbił na 
prasie autografinznej.Jjogromną ilośó 
ogłoszeń urz.dowycb, polecających 
darowwn e chłopom podatków za 
rok 1887 z powodn nieurodzaj i, o 
którym się car miał dowi-dzieć. 
Polecenia te ogłoszone zost>ły po 
powiatach, i chłopi podatku jłacić 
nie chcą, powołując się na rozkaz 
Cara. Z Petersburga przysłano w 
tym celu kornisię, która dochodzi 
aprawy i śledzi za sprawcą.

— " Ruski) Kuryer“, na wypad k 
wojoy Rosji z Austryą, o której 
nie wątpi, wróży tej ostatniej po­
rażkę.

„Jeżeli — mówi — stanie się 
n euobronnem starcie między nami 
i Austryą, pogoizimy się z tą ko- 
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niecznośtią, z tą wabą „przymuso- 
wą“. Niemoc wewnętrzna Anstryi, 
dążności „składowych jej części" 
do rozpadnięcia się, ludność słowiań­
ska — wszystko to daje nam rę­
kojmię najzupełniejszego powodze­
nia. Pierwszy armatni strzał artyle­
rii rosyjskiej obwieści wolność 
Słowianom, jak obwieszczała je 
Rosya na półwyspie bałkańskim; 
pkrwsza znaczniejsza porażka Au- 
stryi p dźwignie żywioły słowiań­
skie niezadowolone i któż zgadnie, 
czyje interesa weźmie bliżej do 
strea książę Bismarck: interesa 
szw abak*-madziarskiego rządu, czy 
kilku milionów Niemców, którzy 
„przez nieuwagę" księcia — mniej­
sza o to, przypadkową czy umy­
ślną — zestali poddanymi cesirtwa 
Habsburgów.

„Wiosna pokałe, o ile rozsądni 
są rządzoy wiedeńscy i dokąd ich 
„gr»“ zaprowadziła habsburskie ce- 
ssrstwo,"

Niemcy.
— Na powrót jezuitów — we­

dług teiegramo rzymskiego do 
„Journal des Debata" zezwolił rząd 
pruski.

O trzęsieniu ziemi.

Lwów dnia 2 Marca.
J. I, Kraszewski donosi o trzę 

sieniu ziemi z San Remo 23. z w. 
„Drżącą ręką biorę za pióro, aby opi­
sać przed godziną przeżytą, po tyiu 
już przebytych męczarniach, najstra 
szniejszą meże w życiu mojeni ka­
tastrofę, która na chorym i znęka* 
nym uczyniła wrażenie, wysłowić 
się niedające.. Dnia 21 w ponie­
działek, wróciłem mocno zmęczony 
podróżą, z Florencyi do San Remo, 
szukając tu spoczynku i ciepła. 
Skutki nużącej jazdy koleją jeszcze 
mi się nazajutrz czuć dawały. W 
nocy z d, 21., na 22. i 22. na 
28, musiałem wziąć człowieka, któ­
ryby w nocy czuwał przy mnie. 
Wstałem, jak zwykle, o g. 6 i pół, 
do 7 siedząc przy stoliku, zabiera­
łem sig odprawić go do domu. W 
tem nagle straszliwy łoskot, trzask 
i targanie całym domem wstrząsły 
tak, żeśmy się na nogach nie mogli 
utrzymać. Nad głowami naszemi 
słyszeliśmy padające ogromne bryły 
kamieni, kołysało się wszystko. 
Straciłem przytomność, dopiero to­
warzysz mój, zawoławszy: Trem* 
blement de terreł — wyciągnął 
mnie nieodzianego w szlafroku po 
chwiejących się schodach do ogród* 
ka. Jak długo to trwało, nie 
wiem, wydało mi się — wiekiem. 
Obejrzeliśmy się dopiero, co się 
z domem stało, przeczuwając, że 
wyjść nie mógł. W istocie gzymsy 
i galeryś, wystawki od ogrodu z 
kamieni, wszystko tunęło, a jakim 
cudem me przebiło sufitu, nie wiem. 
Gwałtowne te ruchy ziemi p wtó­
rzyły się cztery razy, a o piłudmu 
czułem jeszcze ja i inni drżenie pod 
nogami. Z miasteczka dochedsiły 
krzyki i płacze, wrzy^tko co żyło, 
b egło jak oszalałe. Przezdługi czas 
ne było moż' a wiedzieć, jakie roz 
miary przybrała ta siraszLwa kata­
strofa. Z domów obok muie, hote 
ie Victoria i Rzymski, mocno zo • 
stał<7 nadwtrężone, w mieście wie­
życzka kości ła P. Maryi Anielskiej 
w części s ę zwal.ła.. Pomniejszych 
rum zliczyć nie umiem' Z okolicy 
dochodzą wieści o zapadłem w czę­
ści i srodze nawiedzunem miaste­
czku, Bassano. Miała tam pochło­
nąć ziemia kościół, aż do wierzchoł­
ka, z ludźmi w mm będącymi. W 
ruibach szukają teraz i odkopują 
wojskowi tych, co żywi być mogą. 
Oprócz tej wsi, Riviera di Levante, 
Ooeglia i inne miejscowości do 
tknięte być mają. Wiadomości brak, 
ale wszędzie w okolicy trzęsienie 
się to czuć dało. Siedzimy, grze- 
jąc się i marznąc na słońcu i wie- 
tpze, w ogródku. Kto wie, co przy­
niesie noc 1 wieczór, i czy się nie 
powtórzy straszna katastrofa. Nie­
wypowiedziana trwoga nie da:e 
tchnąć. Chory, ledwie ją przeży. 
łero, tak mi dech odjęła ucieczka 
po schodach. Piszę tych kilka słów, 
abyście wiedzieli, że jeszcze żyję 
Gdzie się schronić? jak tu żyć z 
tą obawą nieustającą?"

Rozmaitości

— Straszną śmiercią, dobro­
wolnie sobie zadaną, Zginął w Bre 
scia mieszkaniec tamtejszy, Giaco­
mo Belleri. Wczesnym rankiem 
udał on się do doliny Palermo, u 
łożył stos z suchego drzewa i oblał u- 
branie swe je naftą; poczem wszedł 
na stos, podpalił go i spalił się wraz 
z drzewem. Kilku wieśniaków, prze­
chodząc tamtędy znalazło zwęglone 
szczątki samobójcy wśród garstkipo- 
piołu. Belleri dotknięty był nieu­
leczalną chorobą i poprzednio już kil­
kakrotnie usiłował odebrać sobie 
życie-

— Do Ameryki'. Z Antwerpii 
donoszą, że parowcem „Westerland" 
wyjechało ztamtąd do Nowego Yor­
ku zeszłej soboty 1200 ludzi, prze 
ważnie z Hesyi, Badenii, Wirtem­
bergii, Aizacyi i innych części Nie 
mieć. Ok<ło 800 osób, kórych 
już okręt zabrać nie mógł, pozo­
stało tymczasowo w kraju, ale nie­
bawem myśłą także udać się za 
morze. Gdy ich pytano, dla czego 
kraj opuszczają, oświadczyli jak 
twierdzi Beri Tageblatt, ze z o~ 
bawy przed wejną. Germania od­
powiada ua to, że nie sama obawa 
przed wojną jest powodem do o 
puszczenia Niemiec, gdyż już od 
kilku miesięcy, zaczem jeszcze woj­
ną straszyć zaczęto, wzmagają się 
wędrówki do Ameryki, a przyczyny 
tego jest pogorszenie socjalnych i 

ekonomicznych stosunków jako też 
całe wewnętrzne położenie.

— Ludotercy. Robotnicy, po­
chodzący z wyspy Malaita (grupa 
Salomona) wracając po upływie kon­
traktu do swej ojczyzny, pożaili w 
drodze całą załogę okrętową i splą­
drowali okręt. Bliższych szczegó­
łów dotąd brak i prawdopodobnie 
nigdy nie zostanie wyjaśnione, co 
stało się powodem nagłego zbudzę 
ma dzikich instynktów w ludożer­
cach, których było ogółem męż­
czyzn, kobiet i dzieci do sześćdzie- 
sięścm kilku. —

— Papierowe huty Dj naj - 
nowszych wynalazków na polu a- 
merykańskiego papierowego przemy­
słu, należą buty. Znajdują się one 
już w handlu i odznaczają się nie 
tylko niższą ceną, ale i większą 
trwałością od skórzanych. Ważną 
posiadają zaletę, ii są bez szwu. —

POLSKA.

Ziemie Polskie.
Pod Moskalem,

— Z Warszawy donoszą pod 
dniem 25 lutego br., iż wszyscy 
oficerowie rosyjsoj-, będący na 
emeryturze, otrzymali zawiadomie­
ni', iż w razie mobilizacji mają się 
mawiać do swych miejsc stale z gó­
ry oznaczonych. W razie przeszko­
dy muszą już teraz do 8 dei przedło­
żyć świadectwa lekarskie.

— W letargu. O sensacyjnym 
wypadku donoszą z pod Kowna: 
We wsi Kożhcza, zmarła nagle żo­
na miejscowego administratora pani 
R, młoda, licząca 35 lat wieku ko­
bieta. Ciało zmaiłej zostało w parę 
godzin po śmierci złożone w miej­
scowej kaplicy na stosownie usta­
wionym katafalku. Kiedy nazajutrz 
po przyjeździe księdza mające­
go odprawić mszę świętą, otwo­
rzono drzwi kaplicy, z przerażeniem 
spostrzeżono, il trumna jeet pusta, 
a nieboszczka leży na stopniach 
ołtarza. W pierwszej chwili zrodzi­
ło się przypuszczenie jakiejś profa­
nacji, lecz ktoś zauważył, że mnie­
mana nieboszczka daje słabe oznaki 
życia. Przejście więc z katafalka 
na stopnie ołtarza, nastąpiło po 
przebudzeniu się ze strasznego snu. 
Panią R. zdołano otrzeźwić, lecz 
nic się cd niej nie można było do­
wiedzieć, ponieważ straciła zmysły. 
Widocznie przebudzenie się w 
trumnie w porze nocnej, oraz całe 
otoczenie żałobne, tak wstrząsnęło 
biedną kobietą, iż umysł jej się 
pomięszał.

— Wieści wojenne. Z Warszawy 
do „Gazety Narodowej" piszą oo 
następuje:

,,Sztab jeneralny w Warszawie 
przyszedł do tego przekonania, że 
wszelkie podwoiy i treny nie wy- 
etarcią w razie mobilizacji. W tym 
celu zorganizowany zortał nowy tren, 
a intendt nmra zamówiła u war­
szawskich fabrjkantów 1180 wozów, 
zakupiła 2000 koli, a do obdugi 
ma być użytych 1400 żołnierzy 
oprócz offeirów, żołnierze ci mają 
być uzbrojeni w r-woUery i pałasze. 
Oficerowie ros'jscy, których w 
roku 1886 wysłano na m»newra 
wojskowe do sąsiednich mocarstw, zł • 
żyli sse sj rawozdauie i proponują 
u [iechuty zniene.ie podziału ua 
pułki a organizacją wyłącznie na 
bataliony, jako łatwo dającej się 
użyć jednostki. Batalion ma się 
dzielić na dwa półoaaliooy i mieć 
ogółem 4 kom jacie piechoty i 2 
kompanio strzelców, tudzież pół 
kompanii saperów pod dowództwem 
oficera.

Co się tyczy pułków kozackich, 
to każdy ma otrzymać pół sotni 
konnych pionierów, których zada­
niem będzie burzenie kolei żelaz* 
nycb, telegrafów, wysadzenia mo­
stów itp.

W Nowo-Czerkasku otwartą zo­
stanie szkoła podchorążych saper­
skich i pionierski a każdy junkier 
przed nouiinaoyą na oficera musi 
wykazać, iż służył w saperach lub 
pionierach przez 4 miesiące. W 
każdym batalionie piechoty ma być 
2 oficerów sztabowych. Co do u- 
brania to zajść ma zmiana w nader 
ciepłem na zimę, a w leoie od słoń­
ca broniące® nakryciu głowy i 
zupełna zmiana dzisiejszych pała­
szy jako broni kawaleryjskiej."

— Donoszą z Warszawy, iż pie­
chota rosyjska otrzymuje obecnie w 
całej guberni) warszawskie nowe 
karabioy systorn u Berduna w miejsce 
dotychczasowych.

— U prezydenta miasta Warsza­
wy, jerureia Starynkiewioza, była 
przed kilkoma dniami deputacya 
kupców, żalą-a się na zupełny za­
stój w handlu i przedsiębiorstwach 
przemysłowych z powodu obaw 
wojennych. Jeneisł Starynkiewicz 
miał zapewnić deputacyę, iż rząd 
stara się wezeikietni sposobami o 
utrzymanie pokoju, ■ że jest nadzieja 
zażegnania burzy, grożącej całej 
Europie.

— Obywatele gubernii kieleckiej 
Otrzymali polecenie dostawy, każdy 
po 30 korcy owsa do atacyi kolei 
Dębhńsko-Dąbrowskiej w Cha- 
rasznicy pod Michowem, gdzie ma 
przybyć w znacznej ilości ka­
waler} a rosyjska.

Mówią także, że właściciele 
większych fabrycznych zakładów 
otrzymali wskazówkę, aby byli 
przygotuwanina wydalenie wszystkich 
robotników, będących poddanymi 
austro-węg erskiroi.

— Z Warszawy donoszą do „Gaz. 
Nar." pod dniem 24 lutego.

Oficerowie roayiscy uczą się 
o ągle języka węgierskiego i sło­
wackiego, a w kasynie wejskowem 
odbj w ja się ciągle odczyty o przy- 
azjej wojnie aostryackiej. Ofiierowie 
jeneralnego sztabu mają wykłady o 
terenie, środkach komunikacyjnych 
P- dola ronjskiego, i galicyj-kieza, 
Bokowint, Siedmiogrodu i Węgier, 
Mapy kolei Stryj-Muukacz są roz­
dawane w osobnych autografiach.

Wielkie magazyny, Zbudowane 
Świeżo na Pradze, są przepełnione 
zbożem, prasowanem sanem i drze­
wem, Jenerał-gubernatorowie mieli 
otrzymać polecenie, w razie przy- 
dy bania wojskowych szpiegów z 
mocarstw ościennych, uważać ich za 
ludzi bez utrzymania i wysłać wprost 
na Sybir.

W miastach powiatowych, w całem 
Królestwie Polakiem tworzą w do­
mach prywatnych arsenały lokalne, 
w których gromadzą karabiny i a- 
municyę.

— łp Modlinie robiono w tym 
tygodniu p-zez trzy dui próby strze­
la ria nowemi dalekonośoeoai działa­
mi forteczueroi, niewiadomo jak ego 
systemu; zdaje aię, łe pochodzą one 
z arsenału pod Moskwą, przypomi­
nają jednak system Krupa. Wszy­
stkich mieszkańców w promeniu 
dwu i pół milowym usunięto za 
pomocą kozaków. Próby miały sio 
□ lać, a strzały zrobiły znaczną 
szkodę mieszkańcom okolicy.

Wszyscy wojskowi spodziewają 
się, że pierwsze hisło do wielkiej 
wojny europejskiej wyjiaie w oko­
licy Merwu, gdzie Moekilc nagroma­
dzili bardzo znaczne siły. Na bałka- 
nie liczą Rosjanie na silne poparcie 
Czarnogóry.

W całem Królestwie Polakiem, 
jak mnie zapewniano, zostało wy­
budowanych około 200 baraków z 
łóżkami i stołami. Każdy barak ma 
pomieścić jedną sotnię żołnierzy 
na stepie wojennej t. j. około 180 
1 łnierzy. Dla kawaleryi i pedwód 
zbudowano przeszło 100 Szop aa pa­
lach z wiszącymi dachami.

— Rz. Kościół św. Krzyia w War 
szawie uledz ma z wiosną gruntowej 
restauraeyi, zarówno wewnętrznej, 
juk i zewnętrznej. Jako fundusz 
na ten cel posłużyć ma ofiara ro­
dziny ś. p. Jana Kazimierza Zawi- 
szy złeż ina z okazyi pogrzebu, do­
pełnionego w katakumbach tej Świą­
tyni, Naturalnie suma ta nie wy­
starczy na zupełne doprowadzenie 
kościoła do porządku, spodziewać 
się jednak należy, że parafianie po­
spieszą też w tym celu ze swemi 
ofiarami.

Pod Prusakiem.
W. Ks. Poznańskie.

— Aplekf w Środzie nabył od p. 
Hoffmanna aptekarz p. Gierłowski 
z Poznania za 108,000 mr.

— IV Gościejewkit pod Rogoźnem 
znalazł w daiu 16 bm. pewien ro­
botnik przy wykopaniu pnia głębo­
ko w ziemi złoty i srebrny zegarek 
i złoty łańcuszek o czem doniósł 
niezwłocznie władzy policyjnej. Zda­
je się, że przedmioty te przed 
dawnym czasem tam zakopano, gdyż 
są już znacznie zniszczone.

— IV jednem z dominiów pod 
Miłosławiem zachorowało kilka osób 
na trycbioy, które jednak, dzięki 
energicznej pomocy dr. Skoracze- 
wskiego z Miłosławia,ozdrowiały; ja­
dły wieprzowinę mikroskopiJnie zre­
widowaną^ pomimo tu zachorowały 
na try chiny.

— fF Durowskiem jeziorze pod 
Wągrówcem utopiło się małżeństwo 
wraca ące od rodziców męża. Chcąc 
skrócić drogę do Bartodziej, gdzie 
mieszkali, szii wieczorem przez za­
marzła jezioro i wpadli w ctwór, 
którego nie spostrzegli.

— W Buku urodziło się w przn- 
szłym roku 361 dzieci, o.narto 249 
osob, a związków małżeńskich za­
warto 72.

— Do Targowej Górki ma przyjść 
nauczyciel Ni mieć aż z Pomeranii, 
a na Winiary pud Poznaniem nau­
czyciel z Dolnego Szlązka.

— W Czlochowie zmarła po 28 
nodzinuej niemuoy żona aptekarza 
Rntha w 86 roku Życia. W jedena­
ście dni potem na mocy rozporządze­
nia prokuratoryi zwłoki jej odkopano, 
ponieważ wedle niektórych poszlak 
śmitrć miała natąpió skutkiem za­
trucia.

— Lokomotywa kuryerskiego po­
ciągu, dążącego z Berbna do 
Poznania porwała w pobliżu Nowe­
go Tomyśla pewnego robotnika ko­
lejowego z Cichej Góry i wlokła go 
p-zez przestrzeń z Nowego Tomy­
śla do Opalenicy. Tam dopiero u- 
rzędnicy eticyi spostrzegli strasznie 
poszarpane ciało nieszczęśliwego 
człowieka.

— Starca 104-letniego pochowano 
w tych dniach na cmentarzu kato­
lickim w Jutrosinie.

— W Grabowie pod Lubawą 
szalał w nocy z dnia 23 lutego po­
żar, niszcząc dobytek karczmarza 
Zdunka. G ly po ugaszeniu płomie­
ni przeglądano pogorzelisko, znale­
ziono w zgliszczach przez czas dłu- 
gi daremnie szukanego właściciela w 
w stanie zupełnie zwęglonym, jak 
się wykazało, sam podpalił stodołę, 
aby w płomieniach śmierć znaleźć.

— W Pniewach pruto w dniu 22 
lutego na rozkaz prokuratoryi ciało 
półtoraletniego Jz.ecka, które u- 
marło z głodu w całem ze a ca en tu 
tego słowa, gdyż ani w żołądku, 
ani flakach nie znaleziono śludu po­
karmu. Matka tegoż dziecka wyszła 
ta mąż i zapewne dz;ecko to stało 
itn na zawadzie, skutkiem czego po 
stanowili pozbyć się go w ten o- 
kropny sposób, że umorzyli je. 
Oprócz tego całe ciało by ło pokryte 
sińcami i ranami, co świadczy, że 
biedactwo wycierpiało podwójnie.

— Kolej z Leszna do Jarocina 
rozpoczną budować zaraz w po­
czątkach kwietnia, tak, że w po 
czątkaob pażdz ernika r. b. oddaną 
zostanie zapewne do publicznego 
użytku.

— Folwark Twierdzyń mający 
185 hektarów areału, sprzedanym 
b dzie ua subebaśo e dnia 29 marca 
w eąir.ie grtieźoieńnk m.

— W Krostkowie pod Człucho­
wem włamali się złodzieje w nocy 
z 24 ni 26 b<n. do kościoła kato­
lickiego, a me znalazłszy żadnych 
pieniędzy, p' rozrzucali świece z 

■ łiarzy wzięte po kościele i wyłamali 
kilka szuflad.

Prusy Wschodnie i Zachodnie.

— Krajanka. Gió«ną. część D ■!- 
nika (470 mórg) kupił rządzca 
Huhlweg za 73,<<00 mrk. Są jeszcze 
4 parcele do sprzedania.

Szlązk.

— Z pod Opola. W CZarnowąsaeh 
6 lutego odbyła się uroczystość 
złotego wesela Antoniego Szewczy­
ka i żony jego z Fondoifu w ko­
ściele panfialnym przed licznie 
zebranym ludem, przy wielkiej Mszy 
św. Przyjęli najprzód sędziwi mał- 
żonkoaie Komunię św., potem była 
piękna mowa ks. proboszcza do nich 
— na końcu śpiew „Ciebie Boże 
wielbimv." Odebrali także ci sta 
ruszkowie nbodzy 30 marek od ce­
sarza.

— Bytom. Egzekutor kasy 
powiatowej tutejszej, szedł 18 lutego 
wieczorem pomiędzy 5 a 8 godzi­
ną drogą do niemieckich Piekar 
do Szarleja. Nagle napadło go 
dwóch ludzi, z których jeden ude­
rzeniem go s lnie kijem w głowę, 
powal.ł na ziemię. Rabusie ode­
brali mu sak ewkę, w której się 
znajdowało 36 m. 40 ten. pienię­
dzy. W pobliżu było jeszcze 5 
mężczyzn, którzy się tej scenie 
przypatrywali i bez wątpienia nale­
żeli do spółki, gdyż owi dwaj iabu- 
sie pozostawiwszy egzekutora, złą­
czyli się z nimi i razem odeszli w 
stronę ku Piekarom.

(„Katolik".)

Pod Austryakiem.
Galicya.

— Ojcobójstwo, spełnionem zosta­
ło d. 17 lutego w Sławentynie, po­
wiatu podhajeckiego. Włościanin 
Roman Charny, z powodu sprze­
czki o majątek, pobił ojca swego 
Oleksę, pralnikiein tak silnie, że 
tenże w jego rękach życie zakoń­
czył. Obecna Ołena Cbarnowa, żo­
na Rcuiana, stawała w obronie swo­
jego teśoia, jednak Roman pchnął 
ją w złości, w skutek czego upadła 
na ziemię i nfe mogła Zapobiedz 
zbrodni. Ojcobójca został uwię­
ziony.

— Rosyjska propaganda w Gali- 
eyi. Czytamy w „Kuryerze Lwo­
wskim":

„Tajna propaganda na korzyść 
i rachunek caratu rosyjskiego, któ­
ra przycichła była po wykryć u 
knowań Hrabarowej i wspólników, 
teraz podnosi głowę na nowo. Wczo­
raj z rana (24 lutego; uwięńono 
na Bogdanówoe za ragatką gróde­
cką dwa indywidua, poszlakowane 
o rozpowszechnierje broszur i ksią­
żek, importowanych do Galicji przez 
Iwana Naumowieza i jego współdzia- 
łączy zakordonowych. Jeden z przy- 
are.aztowanych nazywa się Petrasz 
reote Pa n k i e w i c. i, drogi K o- 
z a k. Obaj mieli zajęcie na kolei 
Karola Ludwika, i zostawali w sty­
czności z liczny mi robotnikami tejżJ, 
Czy rewizya, uskuteczniona przy 
tej sposobności w pomieszkaniu obu 
tych agitatorów, wykazała jaki re­
zultat ważny dla śledztwa, to poka- 
że się z dochodzeń dalszych, które 
są w toku."

— Obawa przed wojną. Pomimo 
uspakajani!., publiczność galicyjska 
tak jest pewną wojny, iż wypowia­
danie większych i beawłoczne po- 
dtjmowanie mniejszych kwet opie­
wających na książeczki kas oszczę­
dni śoi trwa dal J. W Krakowie ogół 
sum d.tychcZŁB podjętych i wypo­
wiedz *nych przekroczył kwetę 
800.000 złr, P wyjmowanie nowych 
weksli na dłjźszy przeciąg czasu 
zniesionem zostało. Także i inne 
instytucje finansowe nie przyjmują 
weksli i przyg>towują gotówkę. 
Stagnacja handlowa i przemysłowa 
z acz na. Bank narodowy eskontoje 
nadal weksle. —

— Wychoditwo. Dnia 23 lutego 
powstrzymała polieva na dworcu 
kolei w Krakowie 15 włośoian po­
chodzących z Moszczenicy, Mszan- 
k>, Turzy, Balowy i Jaźwin, powia­
tu pilznońakieg o i grzybowskiego, 
którzy wybrali się do Ameryki. 
Przytrzymam nie mieli ani fundu­
szów, ani legitymaeyi. —

Po trosze wszystkiego.
12 Marca 1887 r.

Przypomnienia jako rocznicy 
na dzień dzisiejszy między lunemi. 
Pruscy husarze wpadli w nocy r. 
1863 pod Strzaikoweru, prowadze­
ni przez podoficerów Ahseher i 
Reiman La Jankowskiego, zranili i 
zrabowali — po tym bohaterskim 
czynie, ociekli napowrót do Prus!

Śmierć Władysława III króla, 
zwanego od małej urody Lokie - 
tkiem w r. 1338. Niedługo po 
wielkiem zwycigztwie nad Krzyża­
kami, pod Płowcami. — Trzy ra­
zy tea dzielny król, był z tronu 
spychany —■ zostawił po sobie wię* 
kszego jeszcze króla w osobie Ka* 
zimierza W. zrodzonego z Jadwigi 
KalizKiej księżniczki, w r. 1310 w 
Kowalu ua Kujawach.

W r. 1664 Karól II król angiel­
ski — oddaje księciu York — 
choć nie było jego, na własność — 
całą Long Island, dotąd zwaną Mat* 
tawak, całą wysoę Manhatan, ze 
wsią zwaną Nowy Amsterdam, 
dziś miasto New York i całą rzekę 
Hudson, czyli czasem zwaną North 
R ver.

Sekretarz skarbu Zjed. Stan 
pan Manning, d. 9 bm. usunął 
się od czynnego udziału w swym 
urzędzie; 10 opuszcza Washington 
i wyjeżdża do N. Y. zkąd około 1 
kwietnia odpłynie do Europy, w 
celu poprawy nadwątlonego zdro­
wia — kto będzie jego następcą, 
jeszcze nie jest pewne — Mówią 
o p. Fairchdd, obecnie Iszy pod­
sekretarz (Assistant).

P. Jan C. Calhoun był sió 
dmym wiceprezydentem, można tu 
nadmienić ojcem s-cesyi, która ko 
sztowała tyle krwi, złota i tyle 

ruin zostawiła po sobie — bo to 
on pierwszy będąc senatorem z S. 
C. publicznie w kongresie stawając 
w obronie niewolnictwa na południu 
z partyą wówczas znaną pod imie­
niem: „Nullifiiacia" popierał. — 
Był to jednak zkąd inąd, człowiek 
polityk i stanu nie pospolity — 
otóż po 23 latach po wojnie sece- 
syi domowej, w Republice naszej 
tak się uśmierzyły niezgody, że 
biust p. Calhouna na d. 8 b. m. 
postawiono w galeryi kongresom 
wej, jako wielkiej narodowej zna^ 
komitości. — Co za kontrast z ko­
ronowanych głów rządami!...

Kongres zaniedbawszy opatrzyć 
w potrzebne fundusze fortecy, ro­
botę dział nowych i inne potrzeby 
publiczne, zostawił administracją 
(rząd), raczej w kłopotliwym stanie
— najwięcej część w departamen­
cie wojny zwaną: , Ordnance de 
partment", w vojsku polskiem zwa­
na: „Kwatermistrzem wraz z dzia­
łem pocisków'*, ucierpieć może nie 
obliczone zupełnie straty. Dia tego 
jest wieść pewnej podstawy, że 
nadzwyczajna sesya 50 kongresu 
może być zwołaną, ale nie prędzej 
aż w jesieni — to jest na dwa 
miesiące przed zwyczajną w gru­
dniu — Polityczne też wymagania 
partyi zdają się życzeń zebrania 
podobnego, któreby było ograniczo­
ne terminem otwarcia lej sesyi, 
długiej. — Temi politycznemi po­
budkami, są uporządkowane ści­
ślejsze partyi demokratycznej —
— wybór elektorów przyszłej pre­
zydentury, zawisłości wynikłe z 
wyboru senatora w Indiana do kon-

| gresu, a może postanowienie stano’ 
wcze względem przyszłych kandy­
datów na prezydenta — bądź jak 
bądź polityka li tylko wewnętrzna, 
nie mająca najmniejszej doniosłości 
na politykę zewnętrzną.

Chiny. Wspomnianem już było 
jakiego prześladowania są przed­
miotem chrześcianie w Chinach. — 
Zdaje się, że fanatyzm jak wszędy, 
interesem więcej niż rozumem kie­
ruje, bo rząd cesarza chińskiego, 
jeszcze 13 października przeszłego 
roku wydał powielekrotnie powta­
rzany edykt — ukaz, czy prawo 
nakazujące zupełną tolerancyę dla 
chrześcian. — W Chinach to prze 
śladowanie chrześoiaństwa tylko, 
jest sprawką interesowanych mandat 
rynów — którzy fanatyzmu, ożogi 
rzucają między głupi lud — lud 
nie myślący ale wierzący w nieo­
mylność swych mandarynów, bon 
zów i podobnych pogańskich mo­
nopolistów, uprzywile 
jowanych, arystokra.tów 
nazywając ich naszym językiem. W 
Chinach a szczególniej Japonii, 
już sig poznano na świętości i 
wielkości znaczenia toleraacyi. Ale 
na Moskwie tego jeszcze nie rozu 
mieją. — A jednak w Rosyi jak 
Chinach ludzie są podzieleni na 
klasy «— oprócz 3 giełd, dworiani 
nów, krest an i klasy w której mo­
narszy ród się mieści — słowem 
na 20 kast — podobno więc tro­
chę więcej jak w Chinach. — Jak 
gdyby ct ludzie inaczej na świat 
przychodzili — i z niego ipaczoj 
jak przez śmierć schodzili.

iizy istne krokodyle. „Moskie­
wskie Wiedomosti", a z niemi in­
ne Nastajaszczyja ro 
dijskije d n i e w n i k i, nie 
mogą się ukoić z okoliczności o- 
krucieństwa Bułgarów. — 
Bo Bułgarzy rozstrzelali 9 her. 
sztów rokoszu w Sylistryi i Ru- 
szczuku, z bronią wziętych, i ko< 
niecznie ubiegających się o wydanie 
Bułgaryi w moskiewskie ręce. — 
Buigarowie, mimo całycn pogróżek 
moskiewskich, nie przestają ścigać 
wedle prawa zdrajców swojego kra 
ju i najemnych napastników, rąbu 
siów i najeźdźców co krajowi się 
narzucają, w celu wydania go ca 
rowi i despotyzmowi mongolskiego 
zakroju. — Wedle ostatnibh 
doniesień, w Sofii — Filipopolis, i 
innych miastach 14 oficerów buł­
garskich i moskiewskich, pomiesza­
nych — dowodzących rokoszanami, 
śmiercią ukarano — żołnierzy zaś 
amnestiowano.

Cieszyn na Szlązhu. Pokrze 
piający Polaków przysiad obja 
wu dał na dniu 6 lutego b. r. — 
Obchodząc prawdziwie po polsku 
rocznicę 25 założenia „Czytelni 
ludowej" u siebie — przez dr. 
Dybka, jej obecnie jeszcze biblio 
tekarza. — Dr. Cieńciała notaryusz 
z Cieszyna, weteran, patryota za. 
gaił posiedzenie, na które przeszło 
180 rodzin wiejskich kmieci, przy­
szło brać udział — Róluiczy Jerzy 
Cieńciała i Mistrzowie, Jau Glaj- 
car z Sybicy, Paweł Mam: ca z 
Podobowy, w imien u katolików X 
Ignacy Świeży, były poseł X. 
Franeisłek Miabajda ■ liawzia — 
pastor z Ustronia p. Jerzy Janik 
przemawiali nietylko serdecznie, 
ale z poczuciem polskiem, z prze­
konaniem i sumieniem polskości
— W imieniu Towarzystwa polity­
cznego i rolniczego odczytał wiersz 
gładki — dobrze poczuty — oko 
kolicznościowy p, Jeizy Grycz z 
Łjźbic, tenże sam w imieniu Szlą 
żaków Polaków « protestantów pra­
wił o oświacie patryotyoznej. Pa­
re notaryuszów z pobliskich mia 
steczek i przemówienie w sprawie 
ważności i potrzeb czytelni zakoń 
czył Jan Kubisza nauczyciel z 
Gnojnika — poczem odczyty, mu 
zyka i tańce przetrzymały zebra­
nych geści aż do jasnego ranka — 
którzy aię roztszli nie tylko wesoło 
i zgodnie, ale zapowiedziano wię­
kszy udział na rok przyszły.

Teofil Zebrowski —były kapi 
tan z kwatermistrzowstwa wojska 
polskiego. — Od 1831 r. inżynier
— dowódzca gtiardyi krakowskiej 

Rjlitij, aż do jej zajiziu w 1840 
przez Austryą — pottm w różnych 
urzędach miasta bez przerwy aż do 
dni skonu swego — oprócz dwóch, 
od których aię musiał oddalić do 
Belgii, pracował we wszystkich ga 
łęziach umiejętności ścisłych — 
których albo' Kraków potrzebował, 
albo zużytkował, umarł d. 5 lutego 
b. roku mając lat 81 i 10 miesię­
cy — będąc zrodzony w Wożaiczu 
r. 1805 w kwietniu.

Septenal więc przeszedł w 
Reichsrath niemiecki 12 marca, 
227 głosami, naprzeciw zaś było 
tylko 31 posłów — 84 wcale wo- 
tować nie obcięli. — Alzatczycy 
wszyscy dali głosy przeciwne — 
to też p. Bismarck obiecał im zato 
zapłacić po swojemu. Jakoż mó­
wią o odebraniu prawa wysełania 
reprezentantów i o zniesieniu rad 
miejskich, czyli władz municypal* 
nych — mowę domową ojca lub 
matki już mówić zabroniono, tak 
jak u nas w Wielko»Polsce na 
Kujawach, Pająkach lub u Kaszu> 
bów.

Trzęsienie ziemi. Wedle spo- 
strzeżiń zbieranych od naj pier 
wszyah czasów nauki zwanej M e 
teorologia, trzęsienia ziemi 
mają być objawem (fenomenem) 
zdarzającym się codziennie — w 
jednej lub drugiej półkuli ziemi — 
w tym lub owym kraju. — Może 
są to drżenia naszego globu —jak 
drżenia, z tej lub z owej przyczy­
ny — jakich człek doświadcza ró­
żnie,- w różnych czasach i miej 
scach. — Wspominamy więc, albo 
zaznaczamy tylko takie, które mniej 
nigeej zdarzają się albo w miej 
scach’nam znanych, albo bliż j nas 
leżących i interesujących. — Ter 
rok wielce obfituje w te fenomena, 
w miejscowościach bliżej interesu 
jących. Oto nie przetzło tydzień 
słyszeliśmy o trzęsienia ziemi we 
Włoszech i południowej Francyi.
— Teraz dobiega nas wieść o 
trzęsieniu w okolicach Douai (Due) 
w północnej Francyi, blizko gra 
nicy belgijskiej, nie mniej też i 
w południowej Francyi, jakby w 
pneciągnieniu trzęsień byłych w 
Cannes, we Włoszech, w okolicach 
Ventimiglio — Diano — Marino, 
Mentone miejscu sławnem z kąpiel 
we Francyi.

Cholera, większą może grozi 
klęską ludziom w Chilii w Ame­
ryce południowej; nad brzegami 
spokojnego cceanu od Aconcuga 
do Val-paraiso ma zjadliwie gra­
sować..

Emigracya, mimo nowyćh za 
biegów w Prusach, emigracya nie 
zdaje się z Niemiec zmniejszać. — 
W przeszłym tygodniu do Balti­
more przybyło prawie 2000 emi­
grantów — którzy się wprost na 
zachód udali — musiemy tu na 
pomknąć, że od niejakiego czasu 
emigranci udają się na południc 
bardzo licznie, raz te tam się o- 
twieta wielkie pole dla pracy 
wprawniejszej. — ziemi nabycie jest 
przystępniejsze — wspólubieganie 
Się pracy niewolniczej nie istn eje, 
a grunt jest bardzo żyzny — zimy 
krótkie i mniejsza konkurencja.

Ujeldtania koni nowy sposób. 
niejakiego weterynarza angielskiego 
p. Gleason w Maryland, tyle do 
kazały, że najbardziej znarowione- 
go i twarlo-ustego konta, p-.z‘.rabi­
na najpożyteczniejsze i najłatwiej 
kierowane zwierzę domowe. — Me 
todę przed 30 — 40 laty już próbo 
wał inny weterynarz o ile słyszeli­
śmy wtedy — z wielkim skutkiem
— wieść o niej naraz umilkła, nie 
wiemy przyczyn, dla czego — zda 
jo się co teraz p. Gleason dokazu­
je, jest tylko ulepszeniem starej 
metody. — W każdym razie bę 
dzie to wielka przysługa dla go 
spodarstwa hodowli zwierząt domo­
wych.

Konfucyusz (Fo hi). Na odle 
głym Wsehodzie, gdzie dziś Chiny, 
cywilizacja stała żdaje się na bar­
dzo wysokim stopniu przed 2500 
laty — napad, czy napływ buły 
stów sekty, później najazd mongol­
ski — niezawodnie wyrobił z ów­
czesnej cywilizacji, dziwactwa, na* 
rowy, zwyczaje 4 stan ten w jakim 
się babrzą. jak w bagnach polskich 
umysły ludzkie. Bądź co bąlź 
przed 2500 laty żył w prowincyi 
dzisiejszej chińskiej Szang*Tung, 
blizko miasta Lu (czy Loo), Kon 
fuoyuszem przez Europejczyków filo­
zof, a podobno przez miejscowych 
Fo-hi zwany. — Wszystko co jest 
wiadomem o nim, to zdawało się 
być skutkiem sławy prawości, mo­
ralności i niepospolitych cnót to 
warzyskich; przenikliwej mądrości 
i umiarkowania, oraz niepożądliwo 
ści skarbów. — Głównie pytany 
przez innych mędrców zalecał cnotę 
„wzajemnoić", ją polecał jako re' 
gułę życia dla ludzi: „Nie czjń 
tego drugim, czegobyś nie życzył 
aby tobie uczyniono." — Po śmier 
ci, grób jego otoczono czcią religij’ 
nej świętobliwości — i przez wieki 
miało s § tam nazbierać tyle skar­
bów sztuki, rzemiosł, wyrobów, 
cenności, klejnotów i t. d., iż się 
tu zrobiło najcenniejszem muzeum 
na kuli ziemskiej — przed kilku­
nastu laty pożar, złość i rabunek 
zniszczyły ten 8’arożytny, drogo­
cenny, jedyny zbiór — a na gru­
zach jego — jakoby uczniowie za­
łożyli siedzibę dla siebie dośó ko­
rzystną.

Anegdota. W Szwajcaryi w 
kantonie Zug, nakazano wszystkim 
obywatelom należącym do straży 
narodowej obejrzeć swe mundury 
broń i zapasy, i być gotowym na 
pierwsze zawołanie do wymarszu 
—. Pewien burgmeister, któremu 
chodziło o danie przykładu, dalejże 
do spichlerza zrewidować swój ry 

sztuuek — cieszył sig już że wszy­
stko było w porządiu — amuni­
cja sucha, munduru mole nie 
tknęły, kordelas, o k;óry się bał 
bardzo — aby na rożen nie po ■ 
szedł do kuchni, błyszczał z pod 
łojowego pokostu — jednej tylko 
brakło ładownicy!

„Cóż u licha, gdzie się ta łado­
wnica podziać mogła? Przecięć jej 
na tabakierkę nikt wziąść nie 
mógł". — Po dwóch godzinach pil­
nego szukania, woła na swą żonę: 
„Gretchen! nie możesz mi powie1- 
dzieć czyś nie widz ała mej łado* 
wnicy?‘ — Gretchen zmieszana, 
zrazu milczała, ale nareszcie wi­
dząc wielkie męża zakłopotanie — 
przy.znaje się, że ją użyła na to, 
co zowią tu Bustle, i wyciągając 
z pod spódnicy, oldaje zkonfuudo- 
wanemu mężowi zużytą ładowni­
cę. —

Mała Liii spotkawszy swą rówie­
śniczkę, klaszcząc w ręce woła: 
„Wiesz że mama kupiła dla mnie 
gadającą lalkę! * — „Co lalkę ga­
dającą?" — „A! tsk gadającą jak 
należy!..." — „Strzeż się więc 
Lih — bo jak zrobisz co złego, to 
ona powie twej mamie wszystko!

Sassafras nasz zacny wspójcze* 
śnik — opieując zajście między lu* 
dyanar.i, gdzie coś wymieniono o 
Sassafrasie, wspomina o mm jako 
„ruślina". — Niezawodnie jest ro* 
śliną, bo rośnie, ale w polskim 
jgzyku krzew, drzewo — budyl 
grzyb i mech, mają więcej ograni* 
czone znaczenie, zostawując nazwę 
rośliny, trawom i podkrzewom czyli 
chwastom i badylom. Sassafras 
jest drzewem do 30 stóp wysokości 
dochodzącem, są nie rzadkie przy­
kłady 4 cale średnicy pnia mają­
cego- — A były do 12 cali — ale 
wszystkie grubsze wyniszczono, 
szczególniej na łóżka, bo są wol­
ne od nawiedzin plugawego ro* 
b a c t w a. — Zresztą dużo jego 
używa się do aptek, rzemiosła, po­
trzeb, bo dostarcza wielki procent 
mocno woniejącego oleju, którego 
nawet cukiernicy w tańszych cu ■ 
kierkach używają. — Używa się też 
korzeń sassafrasowy w robocie, do 
tak powszechnie zwanych „Root- 
beer". Tyzanny dawniej miał 
mieć dziwne skutki w różnych 
piersiowych słabościach — dziś jest 
serdecznie przeklinany przez rolni­
ków — bo się plącze w roli — u 
trudzą pługa robotę — przerwany 
nie umiera, ale daje początek prę 
dko wyrastającemu pędowi. — 
Rośnie już w strefie linii i izome- 
trycznej — odpowiadającej połu­
dniowej Pennsylvanii — w Virgins i 
— Ohio ku rzece Kentucky i t. 
d-> tego jest więcej niż potrzeba, 
należy do familii Wawrzynów, te* 
cbnicznie jest zwany; Laurus Sas­
safras — na wejrzenie bardzo śli. 
czny, liść głęboko wcięty jasno 
zi-lony, Iść, kora, korzeń i łodygi 
mocno pachną i ucięte na laski, 
wyschłe zachowują przez lata woń 
sobie właściwą.

Korwin.

t
Nekrologia.

— W Zernikacb, W. Ks. P. 
umarł Mikołaj Kowalski, b. żołaierz 
z r. 1848.

— W Szamotułach, W. Ks. P., 
pożegnała się z tym światem Teofi* 
la z Lutomskich Krzyżanowska.

— Dma 26 lutego rb. umarł w 
Poznaniu Antoni Bukawski, wete«« 
ran z r. 1831 i kawaler orderów 
polskich.

— W Poznaniu umarł Józef O- 
strowski, mistrz szewcki.

— Józef Patelski uczeń szkoły 
podchorążych, następnie kapitan 1 
pułku strzelców pieszych wojsk pol­
skich z 1831 roku, ozdobiony zło« 
tym krzyżem Virtuli mUHari, 
wiceprezes krakowskiego Towarzy­
stwa dobroczynneści, zmarł d. 14. 
z. m. w 82 roku życia w Krakowie, 
po kilkuletnich cierpieniach.

| — Ks. prób. Ludwik Zimer-
man z Dąbrówki pod Zbąszyniem 
umarł w dniu 15 lutego.

Zmarły był gorącym patryotą i 
zacnym na wskroś kapłanem i oby­
watelem. Czynny też brał udział 
zawsze w pracach publicznych, a 
szanowany był i przez niemieckich 
obywateli, z którymi zamieszkały w 
zniemczonej już okolicy, w bliższą 
musiał wchodzić styczność. Lokal­
ną inspekcją azkólną pozostawiły 
mu władze w czasie całej walki kul­
tu tnej aż po dni ostatek.
. AF Toruniu umarł w dniu 

15 z. m. szanowany tam powsze­
chnie i znany w całych Prusach 
Zachodnich kupiec I. p. Antoni 
Mazurkiewicz. Syn radzey spra­
wiedliwości Mazurkiewicza w Szu­
binie, zalcżył przed 20 laty handel 
kolonialny i win w Toruniu, który 
cieszył się wielkiem powodzeniem. 
Śp. Antoni był prawym obywate­
lem a śmierć jego wywarła w To> 
runiu żal wielki.

— Ksiądę Roman Czartory* 
ski, dawniejszy poseł i prezes Koła 
polskiego, zmarł w Gabcyi w Ko- 
pyczyńcach w sobotę dnia 19 zm. 
nad ranem. Był to patryota w ca­
lem ZLaczeniu tego wyrazu, lecz 
nie frazesami, tylko czynem okazy­
wał swój patryotyzm, jak słusznie 
pisze „Kur." N*e było sprawy pu. 
blicznej — w którejby nie brał u- 
działu czynnego, a nie lubił roz­
głosu i w skrytości robił wiele do­
brego. Dla ludu wiejskiego, w swo­
ich dobrach był prawdziwym ojeem 

opiekunem, to też ci najwięcej 
żałują jego straty. Czeić zacnemu 
panu i wielkiemu patryocie!
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Pamiątka przyjęcia pierwszej 
komunii ŚW. z podpisami (osobno) 
po polsko, angielska i niemiecku w 
dziewięć kolorach rozmiaru IO|X15, 
po c. 15

Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbami Polski, Litwy i Rusi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 
cale po c. 75

Prezydent Arthur i murzyn.
W czasie gdy Prezydent Arthur 

piastując swój urząd, udał się w 
podróż po stanach południowych, 
przybył między innemi do Jackson- 
viilo w South Carolina. Masy na­
rodu z zewsząd przybyły na powi­
tanie tak dostojnej głowy, byli tam 
dygnitarze — politycy — jak też 
i mieszkańcy wiosek okolicznych. 
Naraz w miejscu blizkim prezyden 
ta wszczął się hałas, ■— zgiełk, a 
policya, przemocą uprowadiiła mło­
dego murzyna z orłem na ramies 
nju. Zaciekawiony prezydent zapy- 
tał o powody nieporządku, a gdy 
mu oświadczono, że jakiś młody na 
trętny murzyn z nim mówić pra 
gnie, rozkazał natychmiast przed 
siebie czarnucha przyprowadzić.

Z iskrą radości w oczach stanął 
przed Arthurem młody tęgi murzyn 
cały kurzem okryty z obwiązanymi 
stopami — ofiarując panu kraju 
młodego orła, którego umyślnie dla 
niego złapał i chował —a o mil 20 
przyszedł na spotkanie tak pożąda­
ne. — Prezydent podziękował młode 
mu obywatelowi serdecznem uściśnie- 
niem szorstkiej dłoni, — o wszelkie 
szczegóły dotyczące tak orłajak też 
i murzyna uprzejmie się wypytał, 
który mu oświadczył, że z tak uprze; 
mego przyjęcia, jest nad wszelki 
wyraz szczęśliwy,i niczego więcej nie 
pragnie.

rzalt jej razy kijmi laskowymi. —
Naraz w chwili tak oryginał 

nej operacyi, padł z po za płotu 
strzał, trzech z zamaskowanych 
gorliwych obrońców ustawy prohi- 
bicyjnej, padło nieżywych na zie 
mię.

Wszelkie natychmiastowe poszu­
kiwania okazały się daremnymi, nic 
nie wykryto, jak tylko zbadano 
odległość kilkunastu kroków i że 
flinta z której strzelano była nabi 
ta loftkami, w dodatku okolica ta 
jest odległą od większego miasta, 
nie ma ani telegrafu ani linii ko” 
lejowej — to też tern bardziej 
wszelkie uchwycenie złoczyńcy któ 
rym bezwątpienia syn jest tej ko­
biety, stają się trudnemi.

wy bu ebł 
m. w tam-

W pierwszej cnwili Sądził Vm 
cent, że został napadnięty — odbił 
rękę z rewolwerem w niego wymie­
rzonym oświadczając, że nie ma dla 
rabusia pieniędzy.

Później gdy mu rzecz cała wy­
jaśniona została, 
z wyrazem rozpaczy, 
dany udał się ze 
Montgomery, Ala., 
jego sądzona będzie.

do browarni 
z pociągowym 
Island kolei, 
okazyi, Doo-

zemdlał prawie i 
okuty w kaj- 
sherifem do 
gdzie sprawa

Jana III Sobieskiego, pogrom­
cy Turków pod Wiedniem, w pię­
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 30 ca­
li po

drzwi
który niedaleko Stanford, Ky , prze 
mieszkiwał, farmer niespodziewając 
s ę niczego złego, poszedł do drzwi 
by je otworzyć, niestety, gdy to 
uczynił, człek jakiś strzelił w nie­
go nabój grubego Srótu, pozbawia­
jąc go życia na miejscu. O czyn 
ten straszny posądzony i zamknię­
tym jest 18 letni chłopak syn za 
bdego, który przyrzekł ojcu swemu 
za to jedynie tylko zemstę, że ten­
że go za przewinienie ukarał.

W szelki© poszlaai świadczą przeci­
wko temu niegodziwcowi, który od 
dnia nieporozumienie się z rodzi­
cami dom jego opuścił, pomimo 
jednak wszelkich nalegań uparto to 
zwierze w postaci ludzkiej, nie daje 
na wszelkie zapytania najmniejszej 
odpowiedzi.

Wypadek kolejowy na linii Bo­
ston & Providence.

$3,000 za złamaną nogę.

Patrick Doody, były stra­
żnik kolejowy na Taylor uli­
cy i Pacifij Ave. uzyskał na 
mocy wyroku sądowego po­
szkodowanie w sumie $3,000.

W czasie służby jaką peł­
nił na torze kolejowym w 
grudniu 1883 r., zetknął się 
wóz należący 
Conrada Seipp 
osobowym Rjck 
przy której to 
dy został rzucony pod konie 
i złamał nogę, która musiała 
być odciętą, za co oskarżył 
kompanię kolejową o $10,000 
poszkodowania.

Kuklux w Kentucky

W Rock Castle County nieda 
leko miasteczka „W>lde“ przybyła 
do tamtejszej właścicielki składu dro­
biazgowego pani Elizy Fish, partya 
zamaskowanych mężczyzn u zbrojo - 
nych w kije laskowe.

Mniej więcej rok temu syn pani 
Fish, drab skończony, nabył niewia­
domym sposobem sumkę pieniędzy 
i założył mały skład drobiazgowy 
sprzedając zarazem potajemnie wód­
kę. Powiat Rock Castel ma za­
prowadzone prawo prohibicyjne — 
wskutek też czego zorganizowała się 
partya złożona z obywateli i nosi 
nazwę ,.Kuklux,“ » ma ca celu 
przestrzeganie prawa wstrzemięźli­
wości.

Po zbadaniu stanu rzeczy, został 
młody Pruitt Fish ze sklepu swe 
go i w ogóle z powiatu przez par- 
tyę „kuklux“ wypędzony, a inte 
res objęła matka jego kobieta lat 
70 i tak jak syn sprzedawała za­
kazane napoje.

Po kilkakrcć otrzymała ona bez­
imienne listy ostrzegające ją przed 
partyą „kuklux1 nie zważała ona 
jednak na to, tak dalece, że nieda­
wno temu została kijmi obitą.

Kara ta jednak okazała się być 
nieskuteczną, to też po drugi 
raz naszli na pomieszkanie jej wie­
czorem zamaskowani, „kuklux “ 
wywlekli ją na podwórze i podczas 
gdy kilku ją trzymało, inni wymię-

Detektywi Amstrin i Hal­
loran zaaresztowali niedaleko 
Van Buren ulicy, trzech po­
dejrzanych drabów a po za 
prowadzeniu na stacyą poli - 
cyjną i przeszukaniu odzieży 
tych ptaszków. znaleziono 
dwa bulldog rewolwery, nóż 
rzeźniczy — i coś na kształt 
pałki domowej roboty — z 
osadą drzewną, z rzemieniem, 
a na drugim końcu umocowa­
na była kula billardowa. — 
Są to młodzi ludzie, którzy 
po zapisaniu ich nazwisk zo­
stali osadzeni w celi więzien­
nej, a że innych przewinień 
prócz noszenia broni podej­
rzanej nie ma na razie — wol­
no jest tym obywatelom, któ­
rzy ostatnie mi czasy byli na 
padnięci lub zrabowani, odwie- 
dzieć tych drabów, w celu mo­
żliwego poznania ich i oska­
rżenia.

— Tampa, Fla., 17 marca. 
— Huragan wczoraj w nocy prze­
szedł nad miastam, sprawiając o 
gromne szkody. Dwoje dzieci zo­
stało zabitych, a jedna kobieta po­
tłuczoną. Strata na budynkach 
wynosi przeszło $10,000,

— Donoszą z Wilkesbarre, Pa-, 
co następuje; Daia 17 bm., rano, 
nastąpił wybuch gazu w kopalni 
„Cuningham,1* należącej do Delawa­
re & Hudson Coal Company. Czte­
rech górników zostało niebezpie­
cznie poparzonych. Nazywają się: 
Jakób i Szczepan Snyder, Wilhelm 
Bloom i Wilhelm Thieman.

miejsce to na k'órem około 50(l 
robotników było zajętych, sznurem 
opasać.

Przyczyną opisanego wypadku, 
miał być lichy stan mostu, który 
był wybudowany w roku 1876 cały 
z żelaza na filarach z kamienia; 
początkowo plan był wykonany ua 
track podwójny, później jednak 
przeprowadzono tylko parę szyn.
— Komisya wysłana w celu zbada- 
nia stanu rzeczy — wykryła rysy 
w strukturze mostu i miejsca bar­
dzo rdzą uszkodzone. Niestety 
tak niezbędna rewizya uskutecznio­
ną została po wydarzonem nie­
szczęściu, zamiast jak to być po­
winno, badać mosty kolejowe 
przynajmniej dwa razy do roku
— by jako tako zapewniać życie, 
podróżującym ludziom. Również na­
leżałoby pominąć cokolwiek sprawę 
pieców kolejowych, gdyż obecnie 
czas nastaje ciepły i ognia palić 
potrzeba, a poruszyć kwestyę 
szych mostów kolejowych, które 
mimo, te wyglądają jak cacka
wocze'snych wynalazków i archite­
ktury, są częstokroć w tak biednym 
stanie, te w ogóle publiczność 
przejeżdżająca przez nie uczuwa 
ściśnienie serca — zpowodowane 
chwianiem — lub drżeniem pocią 
gu po nad rzeką lub przepaścią.

Dodać jeszcze nam należy, że 
pomimo tak rozległych sieci kole­
jowych naszego kraju — wypadki 
zderzeń lokomotyw — i najrozmai­
tszych nieszczęść, są tak liczne, 
że St. Zjed. zajmują pod tym 
względem pierwsze miejsca w tak 
smutnej hstoryi. Rzecz miałaby 
się bezwątpienia inaczej, gdyby le 
gislatury Stanów, ustawodawstwo 
kolejowe pestawiły jako przedmiot 
nie cierpiący ani zwłoki, ani po- 
błażań publiczności, a nie ogląda­
jąc się na żadne wyświadczone u- 
sługi dis ludzi, którym obrady do 
bra stanu są powierzone, winni 
pp. posłowie zmusić królów kole­
jowych do uzupełnień tylu braków 
na liniach żelaznych, na których 
nietylko kar<i łamią, ale na popiół 
palą podróżujących współobywateli.

Pochwycony skarbnik stanu 
Alabama.

Na dniu 29 stycznia 1883 r., 
skarbnik z Alabama Isaac H. Vin­
cent przeniewierzy wszy $225 000 
uciekł do Canady, pozostawając w 
ścisłej tajemnicy, za granicą tak — 
że zdawało się, że sprawa schwytać 
nia go zostanie pogrzebaną naza 
wsze. —

Na dniu 13. bm. otrzymał De 
puty sheriff Ray z Wood Co., po­
tajemną wiadomość, że Vincent ma 
przybyć do Sandy miejscowości w 
Texas. Bez wszelkiej zwłoki zao 
pstrzony w potrzebne dokumenty 
Deputy sheriff — udał się na po- 
mienioną stacyę a o godzinie 4 po 
południu powitał z rewolwerem w 
ręku niemile przerażonego dawnego 
skarbnika.

Dzień św. Patrycyusza.

(St. Patricks), obchodzili 
Irlandczycy tutejsi ze zwykłą 
okazałością. Tłutny patryotów 
i niepatryotów zalegały ulice 
miasta, by módz pochody to­
warzystw oglądać, które z ca 
łą spokoju ością przy pięknej 
pogodzie, okazywały się du­
mnymi z licznego zastępu sy­
nów gniecionej ojczyzny.

W ogóle nasi Irlandzcy 
współobywatele, jako też oby­
watelki wyszczególniali się 
dnia tego zielonym kolorem 
kokardek, wstążek, piór i su­
kien, jako też nie mniej ży­
wym ustrojem ducha narodo­
wego, który można było od­
czytać z promieniejących twa 
rzy.

Gdy pochód znajdował się 
na State ulicy obok,, Lehman’s 
Fair“ właśnie tam pracujący 
malarze, prawdopodobnie wro­
go Irlandczykom usposobieni, 
wylali na tłumną publiczność 
dwa w-kry farby zielonej 
— niszcząc znaczną liczb? 
ubrań różnej wartości.

Przy tej niespodziance je­
dna z pań straciła drogie $100 
okrycie z futra psa morskiego, 
gd)ż znacznie farbą skropione 
zostało; o poszkodowanie zosta­
ła spółka malarska „Riley & 
Brown“ oskarżoną.

Genialny środek rorzeżwiający.
Hostetlers Stomach Blttors są stano­

wczo genialnym restoratywem zmiany, Ja­
kie ta wielka medycyna botaniczna spra­
wia w stym systemie, są zawsze przyjemne 
lecz stanowczo postepeweml, nigdy nagie- 
ml i g«aJtownemi. Z tej przyczyny bardzo 
,ą stosowne dla osób delikatnej konstrnkcyi 
1 Ola słabych nerw, dla których lekarstwa 
mineralne są bardzo azkodliweml- Żs da­
je początek tym procesom, który, h rezulta­
tem Jest przywrócenie zdrowej sity, okazu­
je sl« widocznie w tych razach, w których 
wslęteml zostały n* pokonanie tej ciągłej 
przyczyny ogólnej słabofccl — niestrawno­
ści — połączonej jak zwykle z stabowito- 
Sclą i zatwardzeniem. Zupełna dygestyo 
regularne ewaluacye 1 podostalek sekstcyj 
Bą rezultatami, które niebawem 1 niemyl- 
nie towarzyszą użyciu ich systematycznie. 
Opróez tego są najlepszą rzeczą na mala- 
rye. i doskonałym dluretykiem.

— Barkentyna „Tropie B rd“ 
przywiozła do San Francisco wia 
donieść, ża na oceanie spokojnym 
spalił się niemiecki okręt 
w lutym. Co się stało 
nie wiadomo dotąd.

— W Buffalo, N. Y., 
w nocy z 17 na 18go b.
tejszym domu gościnnym zwanym 
„Richmond H -tel" straszny pożar.

Nocy tej 160 osób było żaregi- 
etrowanych w księdze hotelowej, 
oprócz tych znaczna liczba ze słu­
żby, i właściciel z familią pogrąże­
ni byli we śnie, kiedy o godzinie 3 
m. 30 z rana olezwały się sygnałowe 
dzwonki elektryczne, budząc Zagro­
żonych .

Pomimo energicznych zabiegów 
przytłumieniu płomieni, dostały się 
one do przestrzeni elewatora, i ztąd 
w kilku minutach rozszerzył się 
ognień po całym domu.

Straż ogniowa dokazywała rzec 
można cudów odwagi i poświęcenia, 
pomimo tego jednak nie zdołano o- 
gnia przytłumić, który w niespełna 
godziny zamienił pięciopiętrowy 
budynek w kupę gruzów. —

Najsmutniejsze, że o ile dotąd 
wykryto, — 12 osób znalazło 
śmierć w płomieniach, lob przez 
spadnięcie — znaczna również li­
czba jest rannych z których kilka 
powiększy bez wątpienia liczbę zabi­
tych.

Szkoda rnateryalna w budynkach, 
które oprócz hotelu ogniem 
dzene zostały — obliczona 
pół miliona doli.

— W a r s a w, N. Y., 20 
— Dzisiaj wieczorem spaliła się 

Warsaw Salt Works'*, (fabryka 
soli), z powodu eksplozyi lampy 
olejowej w elewatorze. Strata od 
80 do 100 tysięcy dolarów.

pies.
razem — 4 
aptekarzy, 
wszedł średniego

Ogień preryowy w Texas.
Bandera, Texas, 19 marca. 

— W powiecie Bandera szerzy się 
straszny ogień preryowy — jakiego 
dotąd jeszcze w tym powiecie nie 
było. Ogień istnieje już od kilku 
dni. Szkody dla farmerów są o- 
gromne. Wszelkie usiłowania przy- 
tłumienia gnźaego elementu okaza 
ły się bezskutecznemu

końmi. Właśnie

Anarchiści w żałobie-

W niedzielę 13 bm. odbył 
•ię pogrzeb pani Meta Neebe 
żony anarchisty tutejszego, 
który skazanym jest na 15 
lat więzienia, a obecnie jak i 
jego sześciu towarzyszy, wy­
czekuje powtórnego wyroku 
od najwyższego trybunału sta­
nu.

Przeciwności i okropne po­
łożenie żony anarchisty, któ 
ra zawsze okazywała się być 
dobrą obywatelką a wzorową 
matką — i nie mniej czułą 
żoną, najbardziej zaś ciężka 
kara na jaką mąż jej został 
skazany, złamała siłę fizyczną 
tej kobiety i zrobiła z niej 
ofiarę śmierci.

Pogrzeb, który w ogóle po - 
służył anarchistom tutejszym 
do sprawienia wszelkiej mo­
żliwej manifestacji — odbył 
się z nadzwyczajną okazałością 
przy udziale około 20,000 lu­
dności, i których przeważna 
część stanowiła anarchistów i 
socyalistów, wielu zaś spieszy­
ło dla zaspokojenia ciekawości.

Pomimo obaw o nieporządek 
lub rozruchy, — mowy mia­
no w Muellers Hall gdzie zmar­
łą ustawiono, jak też i cere­
monia pogrzebowa odbyła się 
▼ największym porządku, a 
tak około 400 polieyantów 
w uniformach, jak też zna­
czna liczba tajnej policyi, o- 
kazała się być zbyteczną ku 
ogólnemu zadowoleniu.

Oscar Neebe uzyskał wpra­
wdzie początkowo pozwolenie 
do towarzyszenia orszakowi 
pogrzebowemu, później ze 
względu na możliwe zajścia 
ze strony zapalonych głów 
anarchistów, zmieniono posta-

Strasznym był w skutkach wypa­
dek na nieście kolejowym na White 
River, o którym w czasie właści­
wym wspominaliśmy — umysły 
obywateli zestały wstrząśnięte do 
głębi uczucia ludzkości, dwakroć 
gorszym, straszniejszym wy­
padkiem, jaki się zdarzył na mo­
ście zwanym Bussey bridge, nieda 
leko Bostonu, na linii „Boston & 
Providence R. R.“

Dnia 14 bm. o • godzinie Tej z 
rana opuścił pociąg osobowy skła« 
dający się z 9 wozów pasażerskich 
Dedham, udając się do Bostonu. 
Był to pociąg jakie widzimy zwy­
kle rano wiozących ludzi, mieszka­
jących na przedmieściach miast 
większych, do dziennej pracy — 
są one zawsze literalnie zapełnio­
ne pasażerami, tak też i pociąg 
z Dedham po kilku przestankach 
na stacjach, Zebrał około 300 pasa­
żerów rozmaitej płci i wieku. O 
godzinie 7. 15 minut minął pociąg 
ten, zakręt i wjechał aa most, któ 
ry jest 104 scóp długi ® zbudo - 
wany jest 40 stóp nad drogą, i 
gdy lokomotywa i trzy pierwsze 
wozy, most minęły, reszla tj. 6 
wozów spadły wraz z mostem na 
drogę.

Opisywać szczegółowo sceny 
pełne zgrozy zbyteczoem by było, 
każdy z pojmujących tak straszny 
wypadek, urtnysłowić sobie je mo­
że, dość gdy powiemy że przeszło 
30 osób znalazło okropną śmierć 
a więcej jak 100 odniosło już to 
mniejsze, już też ciężkie uszkodze­
nia. Maszynista widząc, że pomoc 
jak najszybsza jest potrzebną, z 
całą mocą pary pojechał do naj­
bliższej stacyi, a ponieważ nieszczę­
ście to zdarzyło aię w miejscu dość 
osiedlonem, przybyła też i straż 
ogniowa, która zapobiegła pożarowi 
strzaskanych wozów, a tam samem 
uchroniła wielu z rannych przed 
spaleniem. Przeszło 75,000 ludu 
pospieszyło w ciągu dnia osaczyć 
okropne miejsce, a każdy ze świad­
ków tego grcźuego spustoszenia, 
zachował na pamiątkę jako relikwie 
kawsłeszek trzaski, szkła lub su­
kna z siedzeń potrzaskanych wo­
zów, które do tego stopnia uległy 
zniszczeniu, że kawałek deski ca* 
łym nie pozostał, a nie było miej­
sca, któreby krwią nieszczęśliwych, 
skropione nie zostało.

Wielu z rannych udało się na­
tychmiast do niezbyt odległych, 
swych domów — wielu musiano, 
odwieźć do szpitali, a trupy pou 
mieszczano w trupiarniach, które 
później poznane przez krewnych, 
zostały do domów zabrane.

Słowem wypadek — jaki rzecz 
można, dotąd nie zdarzył się je­
szcze w history! dróg żelaznych St- 
Zjedn. Po uprzątnięciu nieszczę­
śliwych, poczęto usuwać i drogi 
potrzaskane wozy, a że napływ 
widzów był ogromny, musiano sil­
ny ustaw»€ kordon policyjny — i 

Zamieszanie ua ulicy w New 
York.

Gdy dnia 18 bm. cały personal 
cyrkowy Barnuma w New York, 
paradował jak to zwykle przed roz 
poczęciem przedstawień bywa — 
po ulicach miasta, i znajdował się 
na Broadway, dano sygnał pożarny.

Sikawki jakoteż wozy z drabinami 
pędziły w szalonym galopie ku uli­
com Green i Bleecker krzyżując 
Broadway. Masy narodu przypatru 
jącego się pochodowi cyrkowemu, 
zostały na kilku miejscach w okropny 
sposób przerażone; dzieci i kobiety 
najbardziej od popychania i podepta* 
nia ucierpiały — a moment był nawet 
dla zimnej krwi ludzi nader kryty­
czny, gdyż niowiedziano — gdzie 
właściwie się chronić pried z ró­
żnych stron pędzącymi wozami, 
maszynami 
gdy rzymskiej struktury wozem — 
zaprzężonym w 4 dzielne rumaki 
miała dama cyrkowa przejechać na 
Broadway Bleecker ulicą, nadjecha. 
ła sikawka w szalonym pędzie i 
tylko zi innej krwi damy-Wfźni- 
cy, — która natychmiast końmi w 
bok skręciła — zawdzięczać należy 
że nie było strasznego wypadku.

Pominąwszy pomniejsze uszko­
dzenia od uderzeń, były dwa wypad­
ki, i tak: Eugene Green stracił 
stopę, która mu kołem od wozu cyr 
kowego odciętą została, inny imię 
niem B. Nichols został wozem 
Barnuma przejechany i nogę 
złamaną-

Samobójstwa.
W Windsor, niedaleko

Mich., pewien Joba MeNish, ode­
brał sobie życie 16 bm., za pomo­
cą brzytwy. Prze.-znął sobie 
dło od ucha do ucha.

— P. Kaufman, farmer w 
township, blizko Lafayette, 
powiesił się, ponieważ nie mógł za­
płacić długu.

— W blizkości Norwalk, Ohio, 
zastrzelił się Edward Schmidt, mło 
dy niemiecki farmer.

Powód* w okolicy Bismarck, 
Dakota.

Jak donoszą z Bismarck, Dako­
ta, rzeka Missouri wylała i prerye 
na 6 mil szerokości są pokryte wo­
dą. Powietrze jest ciepłe, śnieg 
taję szybko, więc woda w rzece po­
dnosi się z każdą godziną. W Bi 
smarck uorganizowała się paitya 
obywateli, która robi wycieczki w 
kraj i ratuje farmerów. D. 19 bm 
uratowano 6 mężczyzn i 1 niewia­
stę, którzy przed wodą schronili 
się na stogi siana.

Jeżeli stan ten pozostanie z ty - 
dzień, rzeka Missouri wyrobi sobie 
kanał przynajmniej 2 mile 
wschód od obecnego jej biegu, 
gromne kawały lodu pływają 
zalanych preryach.

Przestępstwa.
— Gdy w Cincinnati, na

15 bm. przeprowadzano kilku więź­
niów do sali sądowej, stojący na 
korytarzu młody silny mężczyzna, 
wymierzył okropny raz w głowę je’ 
dnego z więźniów, w skutek czego 
zaatakowany aż o mur sąsiedni 
się odbił; niedość na tem, rzucił 
się on potem z taką aajadliwością 
na uderzonego, że potrzeba było 
silnych kilka ramion by go od ofia­
ry oderwać. —

Po zbadaniu rzeczy okazało się, 
że więzień napadnięty był niejaki 
Cunningham łotr lat może 20, któ 
ry 15 letnie dziewczę Katje Shee­
ran przemocą wprowadził do swego 
pomieszkania i tam przez dwa dni 
w najokropniejszy sposób się z nią 
obchodził, za co brat jej Pat po 
przysiągł zemstę drabowi, a nie- 
mając cierpliwości czekać na wyrok 
sądowy, sam zamierzał go doraźnie 
ukarać. — Nie udało mu się 
wprawdzie, jednak ślub uczyniony 
za krzywdę siostry jest obecnie za­
daniem jegożycia, — a słusznej zem- 
ściepewnie Cunningham nie ujdzie.—

— W North Lewisburg, Ohio, 
tajna policya przyaresztowała 4 
fabrykantów fałszywych pieniędzy.

— W blizkości Troy, Tenn,, 
ludność okoliczna wzięła negra 
Hardy z więzienia i powiesiła go 
ua drzewie. Hardy przeszłego ro­
ku zamordował białego człowieka.

— W blizkości Lordsburg, New 
Mexico, cowboys powiesili „One 

Dodge’a słynnego złodzieja 

Na dniu 18go marca w rezy­
dencji pani T- Samolińskiej zostało 
zawiązane Towarzystwo narodowe 
Polek, na południowej stronie mia­
sta Chicago, które przybrało nazwę: 
,,Centralne Towarzystwo Polek w 
Ameryce." Do zarządu czyli ad­
ministracji zostały obrane jedno­
głośnie następujęce panie:

Teofila Samolińska, prezyd.
Julianna Pokrzywińska viceprez. 
Prakseda Kosmowska, sekr. prot. 
Anna Morzjńska, sekr. fin. 
Michalina Ciesielska, kasjerka-

Opiekunki kasy:
Laura Wolner, 
Anna Smeikowaka, 
Wiktorya Wolta. 
Członków podpisało się 128. 
Pierwsze walne zebranie odbędzie 

si8 27 marca, o godzinie 8ci<j po 
południu w Hali róg 18 i Centre 
Ave. Do 
współudziału 
rodaczki.
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Z uszanowaniem
P. Kosmowska, sekr. prot.
693 W. 18 8tr., Chicago,

III
Tadeusza Kościuszki, bohateia 

Polski i Ameryki w siedmiu kolo­
rach rozmiaru 18 X21 cali po c.75

Straszny pożar w Chatauqua, 
N. Y.

W niedzielę 20 bm., spaliło się 
75 budynków w Chatauqua, N. Y. 
Strata wynosi przeszło 100,000. 
Chatauqua była jedną z najpiękniej­
szych wiosek w stanie New York. 
Ogień wybuchł w domku p. Cur­
tiss i ztąd z niesłychaną 
ścią płomienie przeniosły 
przyległych domów.

Kto oie na papierowych 

pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order1', niech przyśle na 
książki lub Gazetę wartość w mar­
kach pocztowych (Post stamps), 
których może kupić na każdej 
poczcie.

w Ameryce
powinien swój pierwszy pokój 

przyozdobić, do nabycia w księ­
gami Podklej W. Dyniewicza.

Czarni sędziowie.

W Danville, Ky., odbyła się do­
tąd tam jeszcze nie widziana sce^ 
na sądowa.

Oskarżonym — by} murzyn Thom 
Elmore, który niedawno tomu strze­
lił w celu zabicia do John‘a Farris 
również murzyna a nawet byłego 
sąsiada. Adwokaci jak też i sę­
dziowie przysięgli zostali wybrani 
z pomiędzy tamtejszych murzynów, 
jedynie by złożyć personal z czar­
nych współobywateli.

Młody adwokat murzyn imijniem 
Schoder — pierwszy w tym rox 
dzaju między swymi współbraćmi, 
okazał się wcale wprawnym w sztuce 
adwokackiej, bronił oskarżonego w 
słowach nader dobitnych i rozczul i 
tak dalece czarnych sędziów przy­
sięgłych, że Elmore został — ska« 
zany na jeden rok więzienia. —

Już nie powrócą do Vaterlan- 
du.

IIabash, Ind., 17 marca. Dwóch 
Niemców, którzy od tuku znajdują 
się w Ameryce, odebrali rozkaz 
wydany przez Wydział Wojenny 
Niemiec, aby natychmiast powrócili 
i stawili się do służby wojskowej. 
W razie nieposłuszeństwa, majątki 
ich w Niemczech skonfiskowane zo­
staną przez rząd. Obadwa; młodzi 
Niemcy postanowili pozostać w A- 
meryce.

szybko- 
się do

w CHICAGO,
jest aajstarszem czasopismem 

folskienł w Ameryce.
Wychodni regularnie od 1873 roku. 

Drukarnia Gazety Polskiej jest najwię­
kszą drukarnią polską w Ameryce, po­
siada bowiem trzy pospieszne maszyny 
do drukowania i maszynę do składania 
jgbzet.

Gazeta Polska drukuje się na wła­
snych maszynach i we własnym bu­
dynku.

Bratam Gazety Poktiai
W CHICAGO.

Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to:
Książki, Broszury, Konstytucje, 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku­

pieckie, Bilety, itp.
w wssyutkicb głównych ’ęzykaoh. 

Adresowad:

W. OYNIEWICZ,

nowienie i zatrzymano go w 
jego celi więziennej.

Mowy w Moellers Hall od­
znaczały się w ogóle zapałem 
właściwym anarchistom i so- 
cyalistom, były jednak o tyle 
umiarkowane, że policya nie 
widziała się zmuszoną je prze­
rywać, również odśpiewywane 
hymny przez zaproszone to’ 
warzystwa, jako też poczynio­
ne rezolucye, noszą cechę u- 
miarkowania.

Dzieci po nieszczęśliwej żonie 
i matce zostały wzięte 
piekę przez przyjaciół.

— Podczas gdy rano 
17 bm., znaczna liczba
żnych słuchała mszy świętej 
w kościele na Dashire i 87 
ulicy, zaszedł wypadek, który 
do najwyższego zgromadzo­
nych przeraził.

Z powodu uroczystości 
Patrycyusza, kościół był 
ludźmi zapełniony, że 
czna część ich musiała 
za drzwiami wchodowymi na 
schodach, które będąc lekko 
zbudowane pod ciężarem 50 
osób się zawaliły, unosząc 
wszystkich o 15 stóp poniżej 
w piwnicę.

Wskutek hałasu i nawo­
ływań przerażonych i ran- 
uycb, powstała ogromna pani­
ka w kościele; ludzie poczę­
li się cisnąć ku drzwiom wła­
śnie gdzie schody złamane, 
wszelkie wyjście prócz spa­
dnięcia, było zatamowane.

Ksiądz Cartan nie tracił 
zimnej krwi, celebrował naj­
spokojniej dalej mszą świętą, 
co zgromadzeni widząc uspo­
koili się.

Szczęściem prócz mniejszej 
wagi potłuczeń i zranień kil­
kunastu osób, nie było gro­
źniejszego zajścia— jedna tyl 
ko staruszka przypłaci pra­
wdopodobnie spadnięcie ży­
ciem; rannych, którzy nie mo­
gli o własnych siłach zajść 
do domów swoich, w powo­
zach odwieziono.

Porwana w,kajdanach.
Kilka tygodni temu przybyła 

Indianapolis panna Ella Blotten- 
burg z Dilhbury, Pa., i zamieszka­
ła u krewnyob, gdzie Zarazem od­
dala się pod ich opiekę przed ojcem 
jej, który miał się z aią w nieludzki 
obchodzić sposób.

Dziewczyna lat 18 twarzy nader 
miłej, posiadsj’qca dobre wykształ' 
cenie, nie cbciaja siedzieć bezczynnie 
u jej nowych opiekunów, a pomimo 
sprzeciwień się ich, znalazła zajęcie 
przy szycia ubiorów w tamtejszej 
fabryce. Kilka dni temu wszedł do 
fabryki mężczyzna, 8 przeszedłszy 
kilka pokoi, wszedł właśnie do tego, 
gdzie Ella się znajdowała i nim ta 
pojąć zdołała jtj położenie, już 
była okutą przez nieznanego człeka 
w kajdany — a pomimo próśb i 
łez gorzkich została z fabryki wy­
prowadzoną.

Pomimo domyślań, że Ella zosta 
ła z polecenia ojca jej uprowadzo* 
na, zorganizowała się partya z jej 
przyjaciół, którzy jednak mimo 
usilnych poszukiwań, ani śladu z 
tak oryginalnie porwanej — odna­
leźć nie mogli. —

drukowanych w drukarni „Gazety Polskiej”
WŁ. DYNIEWICZA,

W CHICAGO.

.4. DZIEJE NABoDU POlABlEGu pnex
Cnociwie wek i ego. Ozdobione 78 obraz
kami............................................................ ..
SYN BUłuJISTRZA. Obrazek z niedawnej 
przeszłości, przez F. Choińskiego..........c.
KONIK ZWIERZYNIKCK1. Powieść i Obra*
przez Sierpińskiego..................................  If

Z drukarni „Gazety Polskiej 
wyłnodzi także regularnie w każdy 
czwartek

TYGODNIK
Powieściowo.Naukowy
który kosztuje tylko jednego dAara.

Do Europy, Azyi i Ameryki po­
łudniowej 5<J centów więcej.

Pieniądze na Tygodnik muszą 
być naprzód przysyłane.

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca.

Zapisujący sobie Tygodnik, od­
bierają poprzednie numeęy od rozpo­
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości.

Żądającym, poseła się jeden £ 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie.

Humor i prawda.
W Bawaryi burmistrz pewnego 

małego miasteczka odebrał nakaz 
od wyższej władzy spisania tych 
wszystkich co posiadają psy. Bur 
mistrz wykaz wykonał, i to w ten 
sposób spisał raport:

Nauczyciel — 1 pies. 
Pastor — 1 pies.
Lekarz — 1 pies. 
Ja sam — 1

Wszystkich nas
— Coś dla

Do pewnej apteki 
wieku mężczyzna i zażądał jakiegoś 
lekarstwa. Ponieważ aptekarczyka 
w składzie nie było, więc sam 
właściciel wykonał ,,order." Trze­
ba zaś wiedzieć, że kostumer co­
kolwiek był głuchy. Gdy a_ 
ptekarz podał lekarstwo, rzekł:

„Siedmdziesiąt pięć centów!11 
„Hę? Pięć centów? Oto proszę14 

i kostumer położywszy na kantorze 
5 centów za lekarstwo, wyszedł.

Gdy człowiek z lekarstwem wy­
szedł, aptekarz zacisnął pięść, mru 
knąwszy; „Niech go kaci wezmą, 
no, ale jeszcze jednak 8 centy za­
robiłem.11

• c. 35

.c.‘ n 
..c. It

w Ameryce................................................ c. 11
ASKINIA BEATUSA, w Q icnoj oprawie z 
łoconym tytulikiem................................c. 75
ÓZEF KOMUSZEWSKI. wspomnienie z 
zasów prześladowania Unitów na Podlesiu, 
.apieai Ńadbużanin................... .c. 25
.WIAT PRERY1 mtgćlzy Indyjczykami, po- 
ńeść z zachodnio-północnej Ameryki, Ch. A. 
iurray, urzrtJŻona na polskie przez Józefa 

rietkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco 
nym t.-t"liklcm.............................................1.25
ŚPIEWrKIK pisini naboinjch zawierający 630 
pieśni, jako tu: Pleśni codzienne, Mzzy 6w. 
Nieszpory polskie. Nieszpory Jaclftskie. Pie 
śnina uroczystości pańskie na Swigta Matki 
Boskiej i Świętych Paftskict, Pieśni za Polskę, 
niemniej pleśni przygnane, Psalmy, SupPl 
kacye i t. d.............................. -...................1.0

•A. DZIEJE starego i nowego Ter lamentu czyli
Hlstorya biblijna dla szkól z
obrazkami, map% Palestyny i sgiptv, •'mocno 
oprawna w ozdobny okładkg................... c. 4C*
ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść hiatoryc? na. 
w mocne opi- ’• •J*xonym tyt. ..............60

e OB HAZn i OPOWIADANI' OBOZOWEJ;
Alfreda Bsi-wińskiego...............................c. -■

W. Z ?WiTAJ>KÓW i-OLSKlEGUWępR^WrA
Swe wwene przypadki f przyM<»dy na
1 ua morzu opi-sai Władysław Hoppe. ..c. 1.' 

« GRATULANT, orez Pleśni weselne dla m> >
dziebców 1 drużbów, zawierający: Zaprośmy 
na wesele—Oracle weselne — Mowy przed 
wyjazdem dok.ścioła i przed ślubem — Po­
winszowanie drużby przy wyjeździć do ko 
ścioła w czasie tańca i przy uczcie—tyczenia w 
dniu weselnym—Piosneczki weselna..... c. 85

•w. WYPRAW.’ POZŁOTĘ RUNO, Wielislawa. R 
jó. LJSTOWNIŁ Polsko-Amerykański. Podręcz 

nik zawierający: Naukę pisania listów i go 
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
tycia, mianowicie: Listy pocieszają, upo 
minajace, dziękczynne, polecające, radzące, o 
pisujące, powinszowania, podania itd . a wre- 
azcie HstyPsławnych mężów, Sobieskiego ho 
ścluszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sio 
wackiego, Kraeifu-klego. Szajnochy. Libelta. 
Krazzewskiego, Morawskiego i Nanolcon-’ 
szczególnie zaMósowany do uzy.ku . wygód. 
Polaków w Ameryce--....o.............. c. G<>

81. KONcTYTUCYA 3 Maja........................c. If
93. PRZEWODNIK dn pieania listów miłośnych 

oraz tyczących sig ożenią i asam^żpójścia.. c. 31 
53. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego 1 uczta 

u Iwana Groźnego ...... ............   • • • c. 15
64 TAJEMNICE Różańca Świgtego na kartkach 

wydanie drugie. Pgczek (15 Tajemnic)..c. 10 
55. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo­

mnień lekarza turysty, przez Michała o.o 
wskiego................................................ c- 10

58 ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Ks.
H Koszutskiego, proboszcza n Mielżynie IŁ 

57 KRAKOWIAKI, 657 śpiewek ze źródeł etn - 
* jn-sficrr.vch i własnych njtat zebrał Zygmunt 

Gloger. ..................*....................c-
« .TAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka na o 

Wojtkiem Bruchył^. Powieść ludowa poznan 
eko-amerykańska. Napisa’- ?an Niemlr.. c.

.0. ŻYWOT św. Patrycyusza.......................... c- 5
70 STANISŁAW I DOLORES, Nowela z Mek 

ku. Napisał Władysław Hoppe ....... <
fi. PIOSNKI. DUMKI 1 ARYE NAtODOW? c.

BOLESŁAW czyli dalszy ci%g Genowefy c. 3» 
73 OBRAZKI HISTORYCZNE......................c* lł

-5.

76.

77. MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna z
ziemi kaszubskiej, pr^z Józefa Grajnerta. (Z 
Ryciny).......................................................  if

78. HISTORYA o Ksi^żgciu Stylfrydzie i synu
jego Br^cwiku.........................................c. 1C

79. ABECADŁO z ob.azkami treści religijnej, dlr
dzieci polskich w Ameryce. Przez W. Dynie­
wicza............................................................  55

80. ODGŁOS Z Ta MORZA. PoezYe polsko-amery­
kańskie. Napisał Paweł Gaw:rzyjelski. ...c. *25

81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetg Polskę................................. c.

82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Tragea ia w pi'
ciu aktach, napisana dla szkół polskich w Pół­
nocnej Ameryce, przez K. K.................. z. 3u

83. JAN III SOBIESKI, król polski, obrońca chrze-
ściafiet'-Ta pod Wiedniem.......................... c. in

84. ZAKeK nad Czarnem Morzem. Powieść ory­
ginalna przez * * *.............................  40

85. OBRONA św. Częstochowy, historja cudowni?
a prawdziwa o Jacku Brzuehańskim. miesz­
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwałę 
Bosk^ a dobrym ludziom na pocieszenie opo^ 
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z 8 ry­
cinami.....................................“................. c. 10

86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszla-
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 1794 
roku. Z trzema rycinami..................... c.

87. GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Teo-
dozego Sieroctfisklego. profesora jeżyka pol­
skiego i literatury. Drukowana dla szkół pol­
skich w Amerrce, z wydania t—rnastego, w 
niecnej oprawie............................ .............c. 25

88. PRZEKLĘTY SZCZUPAK........................ c. 10
89. STACYE czyli droga krzyża Jezusowego oa

prawiane w archidyecezyi gnieźnieusko-poz- 
ńańskiej. Z czternastoma rycinami.......c. 10

90. J. M. J. Książka zawierająca Koronkę. No
wenne, Litanie, Modlitwy i Pieśni do świętego 
Józefa..................... . ................... . .............c. 10

•1. EUSTA0HIU8Z. Powieść -» plerwazych wir 
ków .Prcea ^izztac&a fcaw
wefy i Koszyka Kwiatów........................ c. 3t

92. NIE PRZEPŁACONY’ PIERŚCIEŃ, czyli kto
ma szczęście, ten prowadzi 8W| ulubienicę do 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczvku 
i Zulimie, córce sułtana tureckiego........c. 15

93. HISTORY’A o rycerzu złotoskrzydłym, o por­
wanej dziewicy z drogim klejnotem i złotym 
zamku. Opowiedział L Danielewski........ c. 10

*4. TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
tańca prosi............................................c. 10

>5. O KASI, ładnej dziewczynie............. ^..c. J
96. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pontekiego 10
97. KOSZYK KWiATÓW. Powieść przez Ks.

Schmidt......................................................c. 30
38. SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obyczajowa 

przez Józefa z nad Obry .................c. 30
W. ZAKLĘTY DWÓR powieść przez Walerego 

Łozińskiego, mocno oprawna z złoconym ty 
tulikiem.................................................$1.75

100. ULICA NAD WISŁĄ. IGotochwila w dwóch
aktach ze .jdewkami napisana przez Karols 
Kucza........................ c. 50 trzy za jednego $1.

101. The 12 day of September, 1888, is the 200th an­
niversary of one of the grandest events In hi 
story. John Sobieski, King of Poland, conquers 
the Turke under the WaUs of Vienna Sept. 12, 
1688, and Forever after Relieves the whole 
Christian World from the Iron Yoke of the 
Turks.........................................................c- 10

102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczy. IG
103. PIERWSZE WOJNY’ KRZYŻOWE, z dodat­

kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 10
104. KSIĄŻKA PUNKTU WANIA..................c. 10
105. HISTORY’A o siedmiu mędrcach w litewskim

jeżyku ..Hiztoryia septyniu Mokltoju ii Lar- 
kiezko ant Letuwiszkos kałboa per Augusty­
na Zeytz, zakonika Piaideta."............... c. 50

106. JOZAFATA DOLINA czyli S^d Ostateczny
napisał x. Feiiks Gondek, Pleban z Krzyża­
nowic, Dyeoezyi Tarnowskiej.............. c. 35

107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podet^py fałsze
rzy pieniędzy i Niezwykły Sen, czyli nerwo­
wa dama paryzLr.. Opowiadanie lekarza fran 
cuzkiego................................... . ................. c. 5

108. NAD 8PRE4 Obrazki współczesne przez
B. Bolesławitg w mocnej oprawie zc złoconym 
tytulikiem.................................................. c. 6C

U9. WĘGLARZ Z WĄLENCYI. Przez Autora 
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów.c. at

110. JASNA GÓRA CZĘSTOCHOW Si A. gdwgfl,
przez Karola Kucza ............................... c. 10

111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców świętych
czyli sledm ksifcg Mojżesza ................... c. 35
w ’ mocnej oprawie ze złoc-onym tytuli­
kiem...........................................................c- 60

112. ARYTMETYKA czyli książka rachunkowa
dla szkół poslkich w Ameryce, opracował 
podług arytmetyk amery kańskich Kazimierz 
Dyniewicz, w mocnej oprawie...............c- 35

113. RINALDO R1NALDINI, sławny dowódzca
rozbójników XV11I wieku, Czyny jego to­
warzyszów czyli tajemnice gór, wąwozów i 
dolin Włoch. Cena pojedynczego egzempla­
rza ................................................. ........ c- 6°
W mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem ............................ ........ .................. c. 85

114. Z PRZYGÓD TUŁACZA. Wędrówki swe po
różnvch krajacl opisał W. Karłowski. Cena 
pojedyńczego egzemplarza.................... c. 25

115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo
wiadanie podróżnego o strasznie dziwnem 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanka dnia 6 maja 
1864 r. 8. Diabeł w łóżku botelowcm, przez 
Wiktora S. Van Bergh. 4. Teodor, Król Bo­
rów, powieść korsykańska, przez Zyęmunta 
Krasińskiego. 4. Wyprawa profesora Norden- 
skjoelda do bieguna północnego......... €.25

116. ZAKLĘTA DZIEWICA z orod% czyli cyru­
lik zbawca, przygoda Bertram* w zamku. 
Cena......................................................... c- 10

117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbawi­
ciela przez Wielogłowskiego..........c. 60

118. PRZYJACIEL DZIECI książka do czytania
zastósewana dla szkół polskich w Amery­
ce............................................................... 40

119. POWRÓT z WOJACZKL powiastka z cza­
sów powstania Tadeusza Kościuszki... c. 15

120. BOCHATER8KA RODZINA, urywek z po­
wstania 1868 r , zdarzenie prawdziwe opisał 
Wł. Czaplicki.............................................  15

X2,KCUHAKKA POLSKA 1 *'IERY nAŃSK/. 
zawierająca kilka set przepisów, kucharskich 
dla młodych mężatek, kucharek i gospodyń 

. tanie i smaczne przyrzgdzanie rozmaitych 
potraw, a szczególnie: zup, sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych 1 postnych z uwzględnieniem 
potraw poiskich, a mianowicie: barszczu, bi­
gosu, zrazów, flaków i pieczywa amerykań­
skiego jako to: cak&s, oiskuits, muffins, pies 
1 t. d...................................................  c. 6C
POJATA córka L zdejki, albo Litwini w 
XVI wieku, romans historyciroy przez Berna* 
to wieża, w mocnej oprawie 1 z pozłacanym ty­
tulikiem .....................................................$1.75

1C3. INAUGURACYA Grover Clevel^nda, pierw­
szego po 24 latach z stronnicza demokratycz­
nego, wybranego prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, w dniu 4 marca 11885 r............c, 5

124. MAŁY LISTOWNIE dla dzieci........... c. 25
125. ŚŚ. CYRYL I ME TODY Apostołowie Sło­

wian .................................................... c. 5
126. UTWORY kapitanę itęczyńskiego ........ c. 5
127. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Broni­

sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 10
128. PISANKI WIELK? NOCNE, powiastka przez

ks. Schmida ............................................  c. 15
a29. JAK SOBIE POŚCIELESZ. tak się wy. 

śpisz.. ......................  ........................c. 10
180. W RĘKACH JSMIERCI, przez Karłowskie­

go ....................................................... c. 10
181. CÓRKA HETMAŃSE.4-. przez Piotra Jaxy

Bykowskiego ........................... .............. c. 30
182 POWIASTKI POLSKIE, przez Fr. hr. Skarb­

ka ....................................................... c. 80
188. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH’

przez W. Anczyca ........ ..........................c. 15
184. ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy 

litewskiej, opowiadanie Wisłockiego - . c. 5.
135.. KRÓTKI RYS początku rozwoE; i obecnego 

stanu Instytucyl zakładu św. Kazimierza w 
Paryżu pod przewodnictwem W-bnej Matki 
Teofili Mikułowskiej......................... c. .5

186. KRWAWE SIEROTY powieść napisana precz
W. S............................................................ c. 15

187. ROZMOWA POLAKA Z KASZUBĄ .... c. 10
138. JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnota, poe­

mat skreślony podług faktów przez Teofilę 
Samolińsk^....................... . ................c. 16

189. NOWY SOWIZDRZAŁ i awantury jego, ozdo-
Mony ośmiu obrazkami............................c. 40
w mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 
................................................................. c. 6C

140. TARŁO, powieść z dziejów Polski przez Fr.
hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem...................................... c. 75

141. ŻYT) WIECZNY TUŁACZ ................  c. 10
142. Na DALEKIM ZACHODZIE, opisał W. Kar­

łowski ..............................  c. 1C
143. PIERWSZY ROCZNIK Tygodnika Powieście- 

wo-Naukowego, obejmujący 882 stronice wy­
raźnego druku na pięknym papierze, ozdo­
biony 54 rycinami, oprawny mocno w półskó­
rek, ze złoconemi tytulikami, który zawiera 
następujące powieści: Uzartowa Góra, Bez­
imienna, Górka Heimańeka, Krwawe sieroty, 
Obrazek z naszej ziemi. Partyjka atobika czyli 
zakład warany, Dwaj śniedzi. Poczciwi lu­
dzie, Cnota i wina, Szymek i Ilandzia, Pier­
wsze pycha—drugie łakom<t^ro, Bog nie opu- 
ścń, kto sig nań spuści Szymon 2 Zawisła, 
Pisanki Wielkanocne; wiele powiastek czysto 
polskich—ludowych, obrazków historycznych, 
raśni i wiele opisów rozmaitej treści nauko­
wej. (Powieści te w formacie książek 
kosztowałyby przeszło $30.00). Cena . .$2.85.

144. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie 2
amerykańskiego. Przełożył Karol Maćkow­
ski .......................................................... c. 15

148. RTMOTWÓR HISTORYCZNY o wyjściu 
Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z War­
szawy 11 grudnia 1830 r. z opisem trzech pier­
wszych bitew stoczonych 14 lutego pod Za­
krzewieni, 17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 19, 20, 25 lutego pod Grochowej 
przez ostatniego weterana z tegoż pułku, 
który z karabinem w ręku był w tych bi­
twach czynnym i we wszystkich innych oprócz 
Warszawy (J. Rgczyńskiego.)......... c. 25

146. ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego .. c. 50 
(trzy za 1.00.)

147. TRZY MIESIĄCE. Ze znalezionego ręko-
pismu, wydał Józef Narzymski........... c. 56

148. JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść przez
Fr. Xaw. Tuczyńskiego......................... c. 50
Ta sama w mocnej oprawie, że złoconym 
tytulikiem....................... ........................ c. 75

149. A CÓŻ ROBIĆ? Powitrtka przez Józefa
Złotorzyńskiego........................................c. 10

150. KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli cudowny los
sieroty polskiej w Paryżu...................- c. 30

161, LUDGARDA czyli skutki wychowania opar­
tego na religii i moralności, opracował po­
dług źródeł pewnych Tomasz Wiśniewski 
... .................................................... c. 50
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem ......................................... . ......... c.. 75

152. LOS SIEROTY’ czyli povdeść wy stawiaj ęct 
zgrozę nieludzkośc., srogość zawiści, i da- 
tknwość nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczodrobliwości 
opatrzności przez ks. A. Pokojsk-ego.. c. <30

153. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie 
się wieży. Komedya w 1 akcie ze śpiewami.

• F. N. Kamińskiego; muzykę ułożył F. Za­
remba............................. ......................  c. 50
trzy egzemplarze.................................. 1-00

154. DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUŚ etyli
życie dwojga różnie wychowanych dzieci, c. 50 
tfa sama w mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem................................................. c.

155. ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Ameryce
ułożył były nauczyciel w Chicago Franciszek 
Żablia ...................................................... c. 10

156. POWIEŚCI LUDU spisane z podań (291 stron J 
zawiera: 1) Wilk i Skowronek, 2- O dwunaste 
królewiczach zaklętych w orły, 8) Lis iWjlk,
4) O bogatym panu cc miał syna jedynaka,
5) Kojata, 6) Piękne oczy. 7) Bieda, 8) Tomiła.
9) Sierota, 10) Rozmowa bydląt, 11) Wianek 
Helisi, 12) Maciej Pyta. Kaganiec. 14' Pie­
niądze, 15) Twarz króle*-***, 16) Djabel i m$- 
dry chłop. 17) Tnmek, 18) Kłamstwa nad kłam 
atwami, 19» Jałmużna, 20) Zofia, Mary. 
22) Djabli taniec, 23) Blada panna.24) Wieczńy 
szewc, 25) Zwierciadło, 26) Pan Kożuazek. 27) 
Potępiona, 28) Miecz zwycigzki, 29) Polepione 
’zalęzniczka w zamku gnieźnieńskim, 3 0) Za 
czarowane paczki. Cena........................J 1.0C

157. PIEKŁO (Czy jest? Ca^m jest? Co czynić abv 
uig do niego nie dostać). Napisał J. W. X. Bi- 
akuo de Seirur ....•

7OŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, ksi^ż 
> dla Polaków w Ameryce dla łatwego nau- 
zenia sig ;o angielsku z opisaniem każdego 
grraeu, jak sig ma wymawiać; wypracował 
v. Dyniewicz, przejrzanf.poprawione i zna- 
znie powiększone a mianowicie dodane sę 
^’nowy i różno listy w polskim i angiel- 

rfkv. języku............................................ ‘ %
ŻÓŁTY’ GENERAŁ, z opowiadań wieczornych 
spisane przez Wł. Łozińskiego...............c. 40
KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zajmująca 
450 stronnic drobnego druku, zawierająca na­
bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy św., Spowiedzi, Komunii, Litanie, Nie­
szpory łacińskie. Dr>gę krzyżowy u pieśni 
łacińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk itd. 
vydauie dla kobiet...................... 1.50

BIALI I CZARNI, powieść z życia Utewakiego 
skreślił Ja^ Sygma............ '.............;... c. 25
GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść przez Pau-, 
ling 2 L. Wilkuńsk^........’...................... c. 46
PIĘĆ P. mINUS J3DN0 R. Tielka Ramota 
zi; wspomnień ojczystych, spisana przez Jul. 
H oralna......................................................c. sO
K WaAT NIEWINNOŚCI, książeczka do na­
bożeństwa d?a dzieci, osobne wydanie dis 
chłopców i osebne dla dziewcząt po...... c. 25
ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar­
dzo wzruszałz starożytnych czasów..c. 30 
ELEMENTARZ* POLSKI, czyli nauka esyta- 
rda. pisania 1 rachowania die szkół katolicko 
polskich w Ameryce, wyp-acował W. Dynie- 
wicz.......................................................... c. 25
MAŁY ELEMENTARZYK Polski wypraco­
wał Wł Dyniewicz.....................................c. 8

.1. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w, 
Ameryce...................................... -- C. 8

Ż PIĘKNA HISTORYA o cierpliwej Helenie 
córce króla Antoniusza.......................c. 15

» ’frvw-v- --- ii Ś.
z modlitwami na cały tydztefi, powiększony 
kilku pieśniami do Matki Bozkiej........ c. 20
LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci....... c. 5
WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI 
LE SZPIEGA przez Alex. Bednawekiego c. 5 
ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 
6 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król 
Pol«kL preez Alex. Bednawekiego ........c. 8
WYPRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania 
starego organisty Francfszka Gjczarzewlcza, 
łplsal Paweł Gawrzyielski ..................... c. 10.
ARYE POLSKIE, zebrane dla Polonii w Ame­
ryce przez W. Dyniewicza ..................... c. 25

19. powinszowania dla rodziców i innych 
drogich osób .... ..............................c. 20

80 PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby c.lb 
SENNIK, czyli wróżenie ze snów..c. 15
ŻYWOT fiw, Wincentego a Paulo........... c. 10
DOKĄD IDZIESZ ........................................c.5
LISTEK WŚRÓD BUKZY, epizod z wojnv 
francnzko-pm-klej.......... ........................ c. 10

czyli dziwaczne podrożę 1 figle . ........ c. 10
HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, powieżd 
wyciągnięta z Ramot Ramotków Wiikoń- 
sktego ...................................................... c. 10
JAN ORLIK, znalezione dziecko w gnieździć 
orłem ...................................................... c. 10
KSIĄŻECZKA -lUBILEUSZOWA ........c. 8

89. BUTY DZIADUNIA, opowiadania Jana Za- 
charyasiewlcza ............................... c. lo.

30. GAB TEŁ HOŁUBEK, wielki wojownik
pols’,1 ............................ ........................ c. 10

31. KALAMBURY czyli dowcip i patwda dla roz­
rywki 1 pouczenia ............................ c. 10
MI NISTKANTUHA z dodatkiem dwóch pirfnl 
aarodowycb ................................ c. 8
JORZKIE ŻALE czyi! Pasye..................c. 5
NIESZPORY ŁACIŃSKIE  ..................c. 5.
JROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye ... o. 10 
IWIE MSZE I NIESZPORY po polsko . c. 4 
IĘJ5STA czyli wymierzenie sprawiedliwości 
rzez Polkę, kocłajaca calem sercem Ojczy- 
nj 1 jej bohaterów ............................... c. 10

DWIE POWIEŚCI, 1. Dzieli 26 Lutego. 1846 r. 
w Poznaniu 1 powiastka Pauliny z L. Wilkofi- 
aktej........ ................................................. c. 10

49. KATECHIZM wtpciwł..............................O. 2fi
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej pra.

szłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. 3, 
Noc na pobojowisku z wojny tnreeko-mo- 
ekiewekiej 1877 1 1878.8, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wio 
skiego Piotr Zubrzyck.. 4. Ubieg...........c. 25

Ś1 O JANIE TWARDOWSKI?’, wielkim czaro 
wniku i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, odpaleniu 14mniema- 
nych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże, 
Chłop i djabeł, Osieczna....................c. 88

42. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzl ■
wnem łożu............................-................... o. 10

43. BITWA pod Kobylanką dnia 6 maja 1864..c. 6
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacrl dla

pożytku dusz ludzkich, z polecenia XX. H. 
Gulsklego 1 H. Górskiego.........................c. 10

45. KORONKA na cześć niepokalanego poczęcia
Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy........ c. 8

<c. HISTORYA o siódmlu mędrcach 
♦7 SKARB WATAŻKI, mocno i pięknie oprą 

wna.............. - ”
18. KRWAWA NOC.
19. LIST AgaV.na Gillera o orgauizacyl Flaków 

80.

31.

162.

168.

167.

188.

169.

170.

1H.

1TŁ

1.-8.

17B.

180.

181.

183.

165. PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, ’ przez Y 
Kamińskiego........................... c. 10

100. PRZERAŹLIWE ECHO Traby Ostatecznej, 
albo cztery rzeczy ostatnie człowieka cze- 

. ............ . ............. c. 30 
BRATOBÓJCA, powieść moralna z cza- 
eów v'i?lkorz%dztvva Alby w Niderlandach, 
osnuto na prawdziwem zdarzeni i, napisa- 
na przez X. Hajduckiego kapłana z Wes- 
een w Szwaj caryL .................... e. 30
COŚ PIĘKNEGO w ośmiu powiastkach. 
Treść- U rapnga, 2. Palma kwietniowa^ 
Powiastką 3. Smutne skutki niemądrego 
figlu. 4. Nieucrrnność. powieść. 5 Prze­
czucie, powiastka, 6. t.udwik 1 Helena, 
powieść. 7. Złotówka powieść, 8. Trzy 
przyjaciółki, pewteatka.................. c. 36
HISTORYA o sziacoetnei • pięknej Ma~ 

’ corce król“ « Neapolu i o PiO- 
TRZE RYCERZU, hrabiem różne przy­
gód? smutki, pociechy, szczęścia, nieezcza- 
ścip przy odmianach omylnego świata r&- 
pn zentujęca ........................................c< gę
OTGWIADANJA JMĆ. PANA WITA NAB- 
\»OJA., rotmistrza konnej gwardri koron­
nej A. D. 1767 — 1767 spiaał i Wł. Łoziń- 
ski. w mocnej oprawie, ze złoconym tvtu- 
’itotm. . ......... ŚL*
PAMIĘTNIKI Makryny Miecz.wławsklel. 
ksieni Bazylianek w Mińsku...............c. 15
ZBRODNIA UKARANA, opowiadanie z ży­
cia amerykańskiego...............................c. i O
DROGA KRZY’ŻOWA, ułożona wedłim św. 
Leonarda, przez X- Mycielsklego T. J., 
tudzież gorzkie żale i modlitwy o męce 
pańskiej...................................................c. !•
DZIECI WDOWY, powieść moralna, c. 30 
W moonej oprawie, ze złoconym tytulikiem 

c. 60 
ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KATOL1' 
CKlcH dla użytku kościelnego i domowego 
Zawiern: 52 msze, nieszpory, 1102 pleśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, jeszcze 
4 więcej pieśni łacińskich i 28 pieśrrf za 
Polskę. Obejmuje blizko 1100 stronnic wiel­
kiego formatu na pięknym papierze i z wy- 
złacauemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenach nastę­pujących : * •
Oprawne w pół skórek.......................... $2.25
Całe w skórę...........................................fcł.76
Cało w skórg i wyzłacane brzegi.......$3.25
PRAWDZIWY’ PERSKO - EGIPSKI SEN' 
NIK. Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi według kombinacyi słynnych magi­
ków i profesorów matematyki' ORLICE 
i t. p., tudzież wyjawienie tajemnic i spo­
sobów. jakich używano w starożytności do 
Jgg powiadani a i wróżenia przyszłości. Z 

Th V. -. K TygodiTUui ’ ToWiefcio? 
wo - Naukowego obejmujący 880 stronic 
wyraźnego druku, na pięknym papierze, 
oprawiony mocno w półskórek, ze złoco­
nemi tytulikami, który zawiera następujaea 
powieści: Trzy miesięce. Jaskinia potę­
pieńca, Opactwo Carrow, Opowiadanie Jmć 
Pana Wita Narwoja. rotmistrza konnej 
gwardyi koronnej (A. D. 1760—1767], Bra­
tobójca, Pamiętniki ka. Makryny Mieczy* 
sławskiej. Dzieci Wdowy, Dwie Marya, 
Klara czyli zwycięztwo cnoty i oprócz tego 
wiele pomniejszych powieści i powiaateŁ 
baśni, bajek i artykułów naukowych. 
wieści te w formacie książek kosztowałyby 
przeszło $36.00.) Cena........................ gg.Śo
OPACTWO CARROW, przez J. F. Smith 
(z angielskiego) zawierajaca blizko tysi^h 
fetronic; w mocnej oprawie, ze złoconemi 
tytulikami, w dwóch tomach. Cena... .2.50 
OBRAZKI G\. RYZMU, pamiętniki J. Gor­
dona. W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem...............................f................e. 75
GODZINA ŚMTERCL czyli przygotowani^ 
się na śmierć szczęśliwa. Czytania na 
każdy miesiec w roku dla wszystkich situ 
nów. Z ośmiu obrazkami. Wydał ks. G. 
Stagraczyński.......... . ............................ c. 35
LEKARZ DOMOWY, czyli niezawodne 
sposoby domowego i taniego leczeń** roz­
maitych chorób oraz opisanie rozmaitych 
roślin leczących przez Przyjaciela ludz­
kości.......................................................c. 25

282. W JAKI SPOSB UTRACILI IRLAND­
CZYCY’ SWĄ ZIEMIĘ. Skreślił W. Kar­
łowska ........ ... ........................ c. I
DWIE MARYE, powieźć z dawnych caa- 
aów polskich przez Fr. Xaw. Tuczyflakie- 
go. 60 c.
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem 76 c

158. NIEPORaLAN- MARYA PANNA r»- 
tuiu k, pomoc nieustanni, czyli opia pod po 
wysazf nazw znajdującego *eię w Rzymie o 
orazu po całym żwiecie rozsławionego łaeka- 
“i: oraj wskazówka 1 epoeób. lak manie u- 
wielbiaó i zyskiwać pomoc Najżw. Marvi Pan-

T °D-ginałów włoskich K. Ś. U. S. r. i u. p. a. ................................................  u
159. PROBOSZCZ z KUKULEWA, podług Pandę- ta opracował Wiktor KarłowskiP . ,g . £ 5
160. KAZIMIERZ BRC'^ZTŃSKL ouczv'. publiczne

przez Sew. Duchlnskj ................ ............c jj
161. HISTORYA O GRZEGORZU, który przez 17 

lat pokutował przykuty do skały. Piakn, 
i wzniszajgce opowiadanie dla ludu .... c. 20

OFIARA ŻMUDZINA. obrazek historyczny 
z czasów powstania 1831 r.. przez Chwalt- bora........................................'......... c 30
^WGRANA W KARTY, powiastka nor- 
w-egska. Podług nieznajomego autor* o 
pracował J. N. Jankowski................... c. 20
NIEPOSŁUSZNA, streicił A. Parysso.. c. B

Kamińskiego.

1F4. GAWĘDZIARZ, «bl6r gawęd, wesołych 
ciekawych opowiadań, powiastek, dykte­
ryjek, żartów, figli 1 t. d., zebrał z ro­
zmaitych księżek Władysław Dyniewicz. 
Zawiera:

Królowa sów, 
Czerwony pies, 
umierć kumą. 
Rusałka,
Kot rozpędza mieszkańców całej wioski. 
Walka lisa ze szczupakiem 1 o mądry 

Wojtku,
Bitwa chłopska w Gołańczy,
Turecki feowizrzał, 
Mądry MactuS, 
Demokrata w kłopotach, 
Wyborna rada, 
Dobrana para,
Ozy jadł asan pierniki w kożcleleł 
Karpie,
Kapitan profesor. 
Kolęda ubogich 
Postronek,
Żebrak, sprytny oszust,
Rachunek malarza, 
Perły,
Gawędy dziadunia z okolic Leszna,!! 
Kasinka,
Ostatni figiel pana Jacentego był nailepszy 
Owce,
Wesoły Szwanda.l 
Złoty kołowrotek, 
Zbawiciel w drodze 
Kara po Śmierci, 
Długi, szeroki, 1 bystrookL 
Cena Jj.oę

Ta sama w pięknej mocnej* oprawie, ze 
złoconym tytulikiem ft.35

185. KLARA CZYLI ZWYCIĘZTWO CNOTY, 
powieźć, napisał ks. Kanonik Szmid. 26 c.

186. O JENERALE JOZEFIE BEMIE, napisał
Piotr Zbrożek 20 c. .

187. WIĘKSZA GORYCZ ANIŻELI ŚMIERĆ'
przetłómaczył J. W. Stadnicki, z Long 
Branch, N.J. is t,

188. OJCZE NASZ, powieźć napisana przez F.
8. 1IC.

189. DWAJ PRZYJACIELE, przez Guy de
Maupassant. łóz

190. KORABIOWIE, Obrazek rodzinny z cza­
sów Napoleona I. przez N. J. cen* c 26.

191. RÓŻA Z TANENBERGU, PowieSĆ sta­
rożytna przez ks. Kanonika Szmidt, z 
28 obrazkami cena 40 c

W mocnej oprawie ze złoconym tvtu likiem c. 78. 
192 NOWENNY DO NAJŚWIĘTSZEJ PANNY 

(na caty rok) lo c ,
195. PRZEZ KOBIETĘ PowiastKa Michała 

Wołowskiego, cena 15 c.
194. DAMIAN RUSZCZYĆ. Powieść z czasów

Jana 111 przez Fryderyka hr Skarbka 
Trzy tomy. W mocnej oprawie, ze złoco­
nym trtulfkiem, cena c, 75.

195. ANIOŁ PAŃSKI. Powieść obyczajowa 
przez Bakałarza z Lwigrodu, cena c. W.

196. HISZPANKA czyli żona skazanego na
żmierć. Powieźć p. p. W. hr. Rozdr... 
cena c, 26

197. JAN PŁUŹEK. Powieźć z dawnych czasów 
napisał Mieczysław z Poznani*, cena c 16.

19P. KUJAW! KI M‘ZL'RKI WYRWA8Y 1
Dumki pomniejsze, ze źródeł etnograf 1- 
eznych i wtoa-jych notat zebrał Zygmunt 
Gloger. Cena 26 c.

199 WIANEK P0W1 ^STEK zebranych przez Gź- 
zete Polaka w Chicago.

Zawiera:
Śmierć, obrazek z życ’a codziennego.
Kasia, (przekład a angielskie go.) 
Niby Siostra, przez Z. G.
Po fenaierci; zdarzenie prawdziwe, 
Pruskie Swaty powieźć ludów* wi^lko-polsta 
z końca XVJil wieku przez S^fana a Opa­
tówka,
Wojna, przez K.
Wigilia Bożega Narodzenia, z trancuzkiego.

C. 26
200. OJCIEC KAPUCYN czyli zwycięztwo wiary

1 mitoźci, <ena c. 30
201. KAZIMIERZ I MAG OO8IA. Powieźć 

dziejów ojczystych a’edmnaat'go stulecia 
pre»*z Mieczysława z Poznania, cena c 16

202. TRZEJ WĘDROWCY. Cbrzeźclanin, tyd i 
Turek, czyli kto w Bogu pokłada zaufanie, 
o tem ma tenże ojcowskie maranie P&- 
yieźć nader powabna i pouczająca prze- 
Toma^za Wiśniewski go. cena c. 39

293. MYSZĄ WIEŻA wśród jeziora Gopła 
przez Aleksandra Brcnlkowsklego. Po­
wieźć słowiańska z pierwszej połowy XI 
wiek”, cena c 39

204 TRZYNASTA BATERYA z wojny fracnuzko-
właskiej r. 1859 c. 5.

205 TESTAMENT PIOTRA WIELKIEGO, czy­
li zamiary Moskali zawojowania całego 
świata c. 6
Or bj W E UA w mocnej oprawie

7p 7.łnrnnv-m tytulikiem............................................C. 60
BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowefy przez

ks. Osmańskiego w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem, cena c. 60

LISTOWNIE w mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem C*

WYGRANA Wr KARTY, w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem 36 c.
Eto wybierze sobie z po­

wyższych książek i obraz'1 w za 
dziesięć dolarów, niech przyśle 
tylko pięó dolarów.

Tylko do 1-go maja będą po­
wyższe książki po tej cenie 
sprzedawane.

Kupujący w niniejszej ilości
płacą pełną cenę a poseła im 
się z opłatą pocztową._______

Każdy, kto chce mieć pi­
śmienną odpowiedź, powinien prxy* 
słać 2 c. markg pocatow*.



POSZUKIWANIA.

P^«*UKuse mi jaca go^podyi ię inb^o dnmc- 
weu«» /8ję*-’a £ mate; fannni, * rjsniur ryi 
boMiairg house .ub n ieisca u samotnej csoby 

■Jestem w średnim wieku
Zgłoś ć Me:

134 Henry ul, 9 W
CbPair- , I Is., ( 0-12)

PO'2uk< J< UH-jt) s < Miy J u i .i.uy a K<»w»1Sk :cb 
WyczatKou i-k zanjh S/.Khl j dM'M iej*obv» cózie

Gru* z ąż w Matfyeiiwuden. ktnby ujeoziat <> j*-J 
p. oytu ona s n»a lub jej mąż J-n niech raczy 
doniedć p* d 8dr- w,

FK.-Nils/K^ KOWALSKI.
16 8emr« ge str. N . 1023

St Jose; b Mirs<u-i U 3. (M .jl)

My Stanisław T v lends i Józef Murawski, u- 
rzyniujący skład odzienia w Stuoaudoah, 

ScbuylkiU Co.. Pa., postukujemy ton, lecz ta­
kich coby umitły mówić i pi ać po p- laku i 
angielsku. Zgłaszać »1<5 do nas upraszamy p^d 
adresem:

8t. Tyl«nd% J Murawski,
hr ter r>< x 491, Sh'nsnrioach Pa.

ŻĄDA SIĘ 
dobrej młodej dziewczyny do 
roboty domowej.

Zgtoiió się do

317 Milwaukee Avenue
w składzie butów i trzewików.

ZADANA 
jest dziewczyna do szy­

cia na maszynie

SURDUTÓW
pod No. 79 Wadę Str.
—............ ..... 4 ..... ' ' ' '

Zada się

200 robotników
W ILLINOIS.

130 mil od Chicago. 
Stała praca cały rok.

Zif* sić «ię do;

Central Labor Agency 
209 E. Van Buren Str., 

Chicago ■ Illinois.

Do sprzedania

Lot i Dom
pod No. 721—723 róg

IS’ej i Paulina ul.
Lota jest 50x125 
dom murowany, trzy piętra i 
basement 50x125 ze stajnią.

Zgłosić się do No.
723 powj żs’fgo budynku, 

(7- ________________________

Do sprzedania 
DOM

DZIERŻAWĘ LOTY.

584 Dickson Str.
(11 V’>

Do wydzierżawienia
pod No.

31 Wright Street, w blizkeści dwóch blokowanych ulic, 
North Avenue i Elston Avenue 

Mieszkalny Dom 
zaopatrzony w wodę i kanały odohodowe. 
Stajnia, dla kilku koni i ogród płotem 
ogrodzony, składający »ię z dwóch lo­
tów czyli 50x110.

Jest to bardzo dobre miejsce dla Po­
laka utrzymującego kilka wozów i koni 
a dla familii wszelka wygoda z powodu 
obszernośoi ogrodu.

Dzierżawa tylko 150 dolarów na rok, 
w miesięcznych ratach.

Zgios>ó się do właściciela,

W. Dyniewicz,
532 Noble Street-

Tadeusz Kościuszko.
Szanownym Roaakom oznajmiam 

Że gdy obrazy Tadeusza Kuiciu 
szki trudniej było sprowadzać z 
Eur<>py dla icb wyczerpywania się 
p< i-jąłtm s ę nakładu w kilku ty 
si^cy-gi-mp arzacb. Obraz przed 
stawia tego boebatera w stroju na 
rodowym nak- niu,jako naczelnikasdy 
brojnej pod Racławcam.. Piękny 
ttn obraz jest w diitwięcu kolorach 
rozmiaru 18x24 cale.

Pojedyńczo sprzedaje się po 75 «
W ZJvrzier/'i'”’

KALENDARZE
i różne

Polskie Książki
można sobie samów ć u 

p Stanisława BbAzIiiłowsIlio 
na rogu 17 i Paulina ul.

CHICAGO, ILL.
(X)

B.STOBIECKA
PBAXTTCZNA LEEARKA NA OCZ’i

No. 215 N. ( entre Avenue,
Cor. Milwaukee Ave.

Leczy także
TTszeZAu inne choroby 

' ** -^a poŁoje, n rządzone dla
pielęgnowania zamiejsco- 
wych chorych. W chorobach 

ntebeaplejnych, trudnych wzywa pomocy jednegt. 
z najlepszych tesarzy w Chicago, z którym jest 
w połączeniu Biednym radj udziela bezpłatnie

Proszę podawać dobry adres, bo przez podanie 
niM«d<»r*r^(» adrean, wyeełane medycyny zwracają 
się i (Krają.

J A. MRAZ.
SALON SŁOWIAŃ­

SKI.
Czesi, Polacy, Morawianie, Słowacy 

i każdy inny Słowian znajdzie u mnie 
zawsze jak najskorszą usługę, piwo 
świeże, wódkę dobrą a zresztą wszystko 
00 się tyczy pierwszorzędnego salon’u. 

691 So. Halsied St, Chicago, III.

W WALCE.
Szkic z natury

ptd .str/ył

Zenon Piet. iewicz.

(Dosoń zeaie.)
Odtąd przez cztery dni z ko­

lei, Stanisław zaledwie na pół 
godziny przychodził do domu 
w porze objadowej.

Za dwa dni miały być ra­
chunki skończone. W biurze 
cisza taka, że nawet porusze­
nia najlżejszego nie słychać 
pracujących tam ludzi. Chara­
kterystyczny tylko zgrzyt piór 
w coraz szybszem tempie każę 
pamiętać, że praca jest pilna.

Nagle drzwi się z łoskotem 
otwarły i wszedł pan Cucker- 
stuck z twarzą pochmurną, 
wzrokiem piorunującym, z 
księgą pod pachą. Zoliżył się 
wprost do Stanisława.

— Panie Przebój! Dotąd 
wierzyłem w pańską uczciwość 
i sumienność; tymczasem za­
wiodłem się srodze. Patrz pan! 
oto pańskie rachunki z prze­
szłego miesiąca: rafinady wy­
produkowano 35.817 pudów, 
według zaś pańskich rachun­
ków 32.415! białej mączki 
14.319 pudów, u pana zaś — 
11 504! Bardzo źle! O czem 
pan myślisz! Jesteś pan. wy­
kształcony, powinieneś pojmo­
wać swój obowiązek, a tym- 
c asem tak jesteś niesumien­
ny ! Musisz pan to wszystko 
do jutra sprawdzić i poprawić 
omyłki, bo inaczej!... przy - 
kro mi bardzo, że będę musiał 
postąpić z panem według spra­
wiedliwości.

Przebojowi wszystka krew do 
twarzy uderzyła, w głowie się 
zakręciło. Porwał Księgę i za­
cisnął ręce konwulsyjuie 
Cbciał tą księgą cisnąć w twarz 
pryncypałowi, ale w tejże chwi­
li pomyślał: „A ona, chora, a 
nowy członek rodziny, który 
lada dzień przy będzie ?“

Położył spokojnie księgę na 
stole i spojrzał na pana Cu 
cker-tuck; musiał to jednak 
b*ć wzrek straszny, gdyż p. 
Cuckerstuck zbladł i ccfnął się 
o dwa kroki,

— Dobrze, panie dyrektorze ! 
do jutra będą rachunki spra­
wdzone Dziękuję za admoni- 
cyę!

Pracował dzień cały. Wie 
czorem towarzysze się rozeszli, 
a on pozostał sam w b'urze. 
Nie mógł pójść z księgą do do­
mu, gdyż mu było tam nie­
wygodnie. Zresztą musiał cią 
gle szperać po innych księ 
gach. A chciałuby się mu du­
szą i sercem być w domu, gdyż 
żona bardzo chora, od dziesię­
ciu dni z łoża nie wstaje.

Przebój cały zatopiony w 
pracy. Każdą cyfrę sprawdza 
po kilka razy i pomimo to 
oczom jeszcze własnym nie 
wierzy.

— Panie! nasza pani bar­
dzo chora! prosi do siebie ko­
niecznie! — zabrzmiał głos za 
jego plecami.

Stanisław drgnął, jakby po 
nim prąd elektryczny przebiegł. 
W głowie mu zaszumiało, czuł 
się bliskim zemdlenia. Cisnął 
pióro i pobiegł prawie cwałem 
do domu, kazawszy służące] iść 
po doktora.

Żona śmiertelnie blada, rzu* 
ciła przygasłe, łzawe oczy na 
męża:

— Czy ty wiesz, że ja nie 
długo będę już z tobą żyła! 
Teraz każda minuta z tobą spę* 
dzona rok'em mi się wydaja. 
Porzuć, mój drogi, rachunki, 
spędź tę noc przy mnie!

Godzinka!.... jedna... tyl­
ko .. godzinka! i już przy to­
bie ... będę ciągle!... Cbciał 
jeszcze cos przemówić, ale ja 
kies spazmatyczne dławienie w 
gardle nie pozwalało mu ani 
jednego słowa powiedzieć.

Wszedł doktor. Rozpoczęło się 
badanie chorej. W miarę im 
dłużej ouo trwało, twarz leka­
rza po-ępniała, Stanisław wlepił 
weń wzrok 8Wi j badawczo. Śle­
dził każde drgnienie muskuiu 
na jego twardy. Gdy lekarz 
sk< ńczył badanie i miał już 
wychodzić, Stanislaw wbiegł 
do przedpokoju i tak się wpił 
rękami w ramię doktora, że 
ten aż syknął:

— Mów, panie!., jest... na- 
dzeja?

— Jest! chociaż stan niebez­
pieczny.

Wrócił Przebój do żony. Pa­
trzał na nią, ciągle, a w gło­
wie i piersiach jakby mu ogień 
się żarzył.

— Rafinady wyprodukowano 
35 817 pudów, mączki białej 
14.319 pudów!

— Jak to, znowu idziesz?
— Muszę, moja droga, mu­

szę na godzinkę tylko, zaraz 
wrócę! 35.817 jeszcze nie 

i-praw iz me! Noc s r.i-z ia! Chy 
ba nie doczekam jutra!

Znowu zaszelesciały karty gru 
bych ksiąg i zazgrzytało pióro. 
Kolumny olbrzymie cyfr rosły 
jedna za drugą. To naraz zni 
kały z przed oczu, a nato 
miast blada twarz ż my pa 
trzała nań z papieru łzawemi 
oczami.

Nie szukałeś silnych wrażeń 
na gruncie realnym, byłoby ci 
z tem lepiej! Szepnął mu jakiś 
głos do ucha.

Znowu cyfry bez końca, a 
w głowie szumi, pot leje się i 
czoła, serce wali jak młotem, 
przed oczami mgli się, cyfry 
coraz niewyraźniejsze!

— Ktoś idzie! Co to jest?
— Pani nasza lada chwila 

skona!
— Co to, sen? Ciemno! 

światło zgasło! zapal! lampę 
co żywo, bo nie. trafię 
do drzwi!

— Panie, dwie lampy się 
palą! widno jest!

— Trup! ciało sztywne!... 
Gdzie jestem? co tu ciemno 
wszędzie?

— Widno, panie! bardzo 
widno wszędzie! Dzień już bia­
ły1

— Oczu nie mam! żony nie 
mam! Czy to sen?

Na tem się kończy skic z 
natury, gdyż i sam Przebój 
zniknął z osady fabrycznej i 
n<kt mi nie mógł dać wska­
zówki o jego dalszym losie.

KONIEC.

Ziarno mormonizmu w Michigan.
W Port Huron, Mieb,, niedawno 

temu niejaki Lazoy Henry aostał za- 
ślubioay z Aoo^ Harris w obecno­
ści kobiety, która przedstawiła się 
jako aioatra cowozaślubionej.

Po kilku dniaob dowiedzieli się 
siedzi, że tenże żyje obecnie z obie 

tna kobietami, a która b$ prawne 
jego inny i Je kobieta, która przed, 
stawiła eę jako siostra Anny, była 
nią rzeczywiście, ale też i żoną ślub 
biorąoego. Wakut-k podobnego sto­
sunku, rozkazano Henremu natycb. 
u iaet < puścić i£i aec»ko. Gromu, 
da wigeej pocbopuycb obywaieli 
cbciała w rzód tak oenne „Trio“ 
smołą oblać i piórami tsroić, ci 
jednakże potajemnie się wynieśli 
do Sall Lake City.

Puśoiśi. j«em zbadaniu stronników 
tjeb ludzi okazało się, źe ost-tmemi 
czasy bj li lam m syonarze mirtni- 
nów i tylko wskutek icb nauk za­
szedł podobny wy p, dek tebnąoy 
mormou izmem,

Zysk z doma gry w Monta Carlo.
K.źdo-dzit-nuy wynik gry w szu- 

lerniacb w Monto Carlo, która na­
wiasem mówiąc są własnością księ­
cia tej małej czeczypospoliiej zwa­
nej Monaco, — daje rię obliczyć i wi­
dzieć po skrzynkach, w których 
wynoszą monetę złotą i srebrną, —

Mniej więcej wygrane przy ka­
żdym stole, których jest R wynosi 
do kOOO fant, azurl. dziennie, suma 
ta pomnożona przez ilość dni w 
roku tj, 885 daje skazały iloczyn, 
który jasno tłómaczy begattwo księ­
cia — pata który o długi się podo­
bnie jak inni mocarze europejscy 
nie kłopoce, mieszkańcy dla tego 
nie opłacają ładnych podatków, — 
mają kosztem księcia wybudowany 
kościół katedralny — i utrzymy­
wanego biskupa, —

— Jeden bogaty szlachcic rapy- 
tał się sławnego komicznego aktora, 
dla czego błazurm się robi? „Za­
wsze tuk ę rzeczy w niedoitatku czy­
nimy,” odpowiedział komik; ,,W,Pan 
naprzykład dla braku rozumu, a ja 
dla braku pieniędzy,**

— Przechodząc aię spacerem, zapy­
tał pewien jegomość małego pastucha 
świńi „Wieleby pobierał zapłaty 
aa puszenie trzody.** ,,Tak mały 
jak ja, < dpowiedział chłop ec, otrzy. 
moje rocznie 40 złotych i małą 
ś»ink<; a taki wielki juk wy, otrzy­
ma 80 złotych i wielką świnię.**

— Pewna przekupka była na o- 
perze bezpłatnej, gdzie gdy usłj- 
szała chćr, rzekła: „A to filut), 
dla t.gi, że my to bezpłatnie przj. 
azlśrny, to Śpiewają razem, aż. b, 
pr^dz.j -koń izyli widowisko.**

— Pan N, przeżywszy lat sześć 
dziesiut, kupił sobie UruKa; gdy g 
z-p.tał jan O. po oo o:.b,ł tak - 
w ego? , Kupiłom go dla 'ego, oa 
powiedauł, abym się przekonał ozy 
prawda co powiadają, że kruk źyje 
iai tizysta.”

— Jaszcza w rota 1565 me wie­
dz auo, w którym b"ku aerce leży. 
N .koniec kilnu pr fe-orów bejdel- 
bergskicn, obca o urat.wać życie 
inargrab emu badeńsk emu, cierpią- 
■ e** u brnie seres, od »» żyli się roieb' af 
prosię dla przekonania się o pr»- 
wdziwem poioż-mu serca, i znalezii- 
no je na lewej strunie. Pomimo lo 
jednak nadworny lekarz margrabię- 
go nie dał się o tem przekonać, 
żeby serce pana jrg) leżało w tym 
samym boku co u prosięcia.

— Krawiec podał rachunek panu 
P. którego zast.ł w łóżku. „Hm! 
to pan? rzecze P.; majster zapewne 
przynosisz mi rachunek?** „Tak 
jest, obciąłem cokolwiek p e.nęzdy.** 
„Otwórz moje tiórko, patrz oto w 
lej szufladzie. Krawiec otwiera. 
Nie, to druga. Krawiec odsuwa 
drugą szufladę, Ta u dołu, rzecze 
P., dobrze, dobrze ta sama; cóż wi­
dzisz w tej szufladzie?** „Widzę 
widu papierów, odpowie krawiec; 
„To są moje rachunki, włóż tam 
także swój“ i obrócił się na drugą 
stronę.

— Włcśiian n Zaskarżył drnttie 
go, że u u ten Skradł ł<>| at , i siu- 
w ł świadka, który to widzuł. „Obu! 
rzekł oskarżony, ja mogę 20 świa 
cków p. stawić, kiórzy tego nie wi- 
dziel !“ — „O y tak,** zawołał sędzia 
gminny, „d w edzit st > świadk ów v i.- 
cej znaczą, niżeli jeden; jesteś me- 
wmny.“

— Filut dowiedziawszy się, że 
jakiś doktor wynalazł pigułki, które 
mu niemało napędziły grosza, na­
robił ich także Znaczną il< ść, Da­
wał je bez różnicy na wszystkie 
słabości, a ponieważ niektórym po 
mogły, wkrótce więc zjednał sobie 
wziętość wielkiego lekarza. Pewne­
go dnia wieśniak prosił gn, czy nie 
ma lekarstwa na znalezienie osła, 
który nie wiedzieć gdzie mu eię 
podział? „Oto masz sześć pigułek, 
które natychmiast zażyjesz.** Chłop 
połknął pigułki i odszedł, lecz w 
drodze zaczął uozuwać ich skutek, 
musiał więc zboczyć w miejsce bło­
tniste i zarosłe. Tam spostrzegł swo­
jego osła pasącego się. Nie wąt­
piąc o skutku pigułek, rozgłosił 
wszędzie, Że znalazł wielkiego do­
ktora, który nietylko leczy słabości, 
ale daje jeszcze medycynę na wyna­
lezienie zgubionych osłów.

Co ztarzy mówią-

Kto żyje w zgodzie z swemi sąsiady. 
Kto się wystrzega kłótni i zwady, 
I kto nie wchodzi w drogę nikomu, 
Sam także święty ma spokój w domu, 
A wielka prawda, co mówią starzy; 
Że ten ma rozum, co się uie swarzy, 
że dobry są-iad lepszy, co z nami, 
Niźli przyjaciel gdzieś za górami.

To i owo.
* Na dniu L5 b, m. było w 

Londynie w Anglii, o godzinie połu­
dniowej tak ciemno, jak zwykle 
bywa o północy, tylko w części 
południowo zachodniej miasta było 
cokolwiek jaśniej, śnieg padał du- 
żemi płatami.

* Wiedeńscy handlarze obrazów 
zamówili znaczną ilość fotografii 
pani Cleveland — od fotografów 
w Washington, D. C.

Alberta, Minn,, 11 marca 1887 r.
Wybory wypadły nam bardzo po­

myślnie, pomimo iż zamerykanizo­
wani Polacy z Amerykanami na 
czele, sfr.rali się wsz<Ikiemi sposoba­
mi przeprowadzić swoich kandyda. 
tów. Lecz prawdziwi Polacy już 
poznab, że 1-ptej mieć swego w u- 
rzędnie jak obc>g>; to też wzięli 
się do dzeła, i pizeprowadztli 
swoiih tj. sam>eh Polaków, Wy­
brani zostali:

Na Superwizorów; Wawrzyniec 
Wśuiewsk’, Cbairaar, Stanisław 
M isiał, M chał Liwandowski.

Na town derka Me bał Wiśnie- 
wsk1.

Na Asesora Michał Baron.
Na kasyera Franciszek Spiczka.
Teraz intryganci gryzą sobie pakę 

od zł śei, lecz dobrze im tak; bo 
kijem tego co nie szanuje swego.

W. Wiśniewski.

Tygodnika Powieściowe Naukowego 
wyszedł z druku No. 89 i zawiera: Boża 
Opieka powieść osnuta na podaniach 
XVIII wieku przez J. I. Kraszewskie­
go, (ciąg dalszy); Robinson Kruzoe 
ożyli skutki nieposłuszeństwa zupełnie 
nowo i treściwie ułożony, (ciąg dalszy); 
Gawędziarz: O cudach Natury. Treść 
naukowa: Historya Stanów Zjednoczo­
nych, od odkrycia Ameryki aż do na­
szych czasów, (ciąg dalszy).

Il/Cpl C| $3-00 za tuns
QU L L, 1 wraz z przewózką do 

* mieszkania.

Nadpłacić trzeba za przewózkę, je 
żeli węgle mają byó zawiezione po za 
18tą ulicę, Western Ave. lub Fuller­
ton Avo

50 e. trzeba zapłacić przy zamó­
wieniu, resztę po otrzymaniu węgli. 
MINONK. SPRING F fKLD.

WILMINGTON.
Miner T. Ames, 123 LaSalle str.

KSIĄŻKI
Dla Szkół Polskich w Ameryce

U’V 'H hP pr/PZ

WŁ. DYNIEWICZA,
632 NOBLE UL. - — CHICAGO ILI.

1. Elementarz Mały
Czyi Hcrws a Nxnk« Czytania, Pissnla i 

Rachowaniu, przez W, Dyniewicza c, 8
— w mocnej oprą * 1a c. 12

2. Elementarz Polski
czyli Nauka Czy?a* ^a, Fisani» i Rachowa­
nia, z nauką pitowni i gramatyki, przez 
Wł. D vlewieza w mocnej oprawie c. 25

3. Przyjaciel Dzieci
czyli hsiąźka do czytania; zastosowana
dh 87kó? olskich w Ameryce c, 40

4. Katechizm Początkowy
R/yms <o — Katolicki c. 5
•o w mocnej oprawie c. 8

5. Katechizm Rz.-Katolicki
(maiy; c. 8
— w mcćnej oprawie c, 12

6. Katechizm Rz.-Katolicki
(»i<kwyj w mocnej oprawie c. 26

7. Historya Święta
czyli Dzieje Starego i N wego Testamentu 
(mniejsza) w mocnej oprawi© c, 12

8. Dzieje Starego i Nowego Te­
stamentu
csylt Historya Biblijna, ntożona dla sakftt 
katolickich, 1100 obrazkami 1 mapę Zlani 
Swi, ej, W mocnej oorawie c, JO

9. Gramatyka Polska
ukżona przez Teodor®-o Sleroclhsklego, 
profesora języka pol»ki<g> 1 literatury. 
Drukowana dla »zkói polskich w Ameryce 
z wydania trzynastego, w mocnej oprawie 

c. W
10. Arytmetyka

czyli Książka Bschunkowa, podfug aryt­
metyk amerykańskich opracował K, W. 
Dyn ewl'z, w moonel oprawie e, 36

11. Listowni
dlaszkoln dzieci, uczący pisania U- 
stń z dodatkiem powlnszowsń c. 25

12. Dzieje Narodu Polskiego
ozdobione 78.obrazkami w mocnej oprawie 
po C. 40

18. Zbiór Pleśni
dla szkli polskich w Ameryce, ułożyt były 
nauczyciel w Chicago Franciszek Z,bi<a 

lOc.

Księżom Proboszczom w 
Ameryce 

oznajmiam, źe na ozas obecny księ­
garnia moja jest zaopatrzona w na­
stępujące książeczki, które się sprzeda­
je pojedyńozo jak następuje:
1. GORZKIE ŻALE czyli

Pasya po 5c.
2. (Poznańskie) STACYE

czyli droga krzyża Jezu­
sowego. odprawiane w Ar- 
chidyecezyi Gnieźnieńsko- 
Poznańskiej, (z czternastu 
obrazkami) po lOc.

3. (Chełmińskie) DROGA
krzyżowa czyli obchód 
Stacyi po 10c.

4. (Krakowskie) DROGA
krzyżowa ułożona według 
św. Leonarda przez X. 
Michała Myci ełckiego T. 
J. tudzież Gorzkie żale i 
modlitwy o męce Pań­
skiej po 10c.

Biorącym w większej ilości 
odstępuje się zwyczajny labat.

W. Dynlewicz.
Dr. Spork Apteka 

beaptatne ^dlepensaiyum^. 3*^2 W. Chici. 
yo Ave.

Wszystkie Ratunki lekarstw patentowanych 
medycyn, można tu aj dogtMĆ, a rady, jak trzeba 
kupować lekarstwa 1 juk Ich nalepie) uży^, zo- 
taną udzielane chemie bł-ypłetnit rr-/ez

Dr. Emily Spork.
(Wefccio ze soną przyjaciela, który rozumie Ją 
zyk anielski fffb niemiecki).

Bezpłatne „Dispensarynm". 
322 W. Chh-ago Ave.

Dla dzieci i nku.iaat otwarte każdego dnia 
cd 1 do 3 godziny, w tej aptece Lie płaci sie 
nic za rady i konsultacje, a małą tylko kwoią 
za lekarstwo. Choroby pkl żeńskiej leczą ale 
darmo; niewiasty p tr/enujące pomocy lekarskiej 
płacą tylko za Itkar&t* o użyte przy aplikacyi 
„Dispei saryum1, to stoi p« d kierówniciwem do 
ktorki Spork, damy ma ącei wiele Et d Świad­
czenia (march 11—87)

ADWOKACI
7ff Clark str., Rooms 20—21 

naprzeciwko

NOWEGO , SĄDU”
Chicago.

karty okrętowe
z wszystkich części Europy.
Osoby, jadące do Polski, lub 

chcące posłać po swych przyjaciół 
pow'-me udać się do 

j.J. Hawelki
głównego pasażerskiego ajenta Lake 
Shore « Michigan Southern Kolei, 
oa linii, w biurze 1, przy YauBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy­
tajcie się, nim karty kupicie gdzie­
indziej.

Teodor Lewandowski,
Budowniczy, Mechanik i In­

żynier
piwowart, gorzelni, elewatorów, lodo­
wni. fabryk do prania wełny, fabryk 
zapałek i krochmalu itd., magazynów, 
składów i eleganckich domów.

Bióro: 16 W. Lake Street,
room 12.

Mieszkanie: 1727 Diversey Av.
LAKE VIEW.

Geo. A. Welch,
Ash'ey. lit,

ma zawsze na składzie kompletny wy­
bór:

Siei, Siodeł, Kantarków, U 
zdeczek, Kołnierzy, Trace 

Chains i t.d,
Zaprasza się farmerów przyjść 1 zo­

baczyć towar i eeny.
i ó-jodesawy <lo bntow trzewików za- w—w w*z.u muca na »hj4 zl, ,

Listy polskie na p .czcie.
791 Bib ru W,
794 B k Jan
79J Btr* k Piotr 
7wi Bar >n M,

Kast A
7 6 Be rens (2) M. 
7j7 < enfegrlua
799 B. z i- ki Joeąf 
80 B W
801 B.j>no-cb C.
808 Brzuzińe i Jm
8 9 Burszr Józef 
■*11 Cm ‘dfi8ki J.
8U < im haki Kmuc 
811 Can y k.
814 t o r.d as Uto
81o Cosek A, 
ai7 Cy ko wek i 
►21 Dhbcx JA>tf
8 2 D b.cz Alfoia 
826 DUtteb C.
8 9 D ew!<r a. C» 
11 Drowien A na 
84-ł G •mzionku M. 
8<?3 v*>uka J dwiga 
b55 Grał U P otr 
868 H8,ai)ownka E. 
871 Janicki K.
8 2 J“U Ch imyan
873 Janki J*in 
1*75 Hadron W.
877 Ka’isaeweki Jan 

>*1 Ketenue Jan
882 Kcrlowo A, 8. 
B 8 Brukowym F, 
884 Kuczaiski Jan

Kniwicki Antoni 
8^6 Kuwa Edward 
ć88 Laskowski J 
891 Lempelylusz K. 
896 JM lak >wica Jan
899 Mrugowski (2) F,
900 Mulmr Jan

902 Myrk M
9- 4 Opicia Antoni
9 5 Hec uKa Ps W.
9 8 Pietraszek s xi a. 
9 9 PloŁruw ski St.
912 Prj«i g< d Ł.
911 R bd August
9 7 K.->ko Atb.nl 

R >hi’Ck1 Józef
922 Sigot L o
9^3 Samar, ew-kl F,
921 8ami»iu. waki J u
928 SamitCtfl J .n
944 8 hugnm Jakftb 
95u 8 h* r*/k H.
953 sebfck F 
k6J Sikom Józef 
Qi6 ttnamifraki A.
16* Smejżi Pav eł 
9t>8 SincrgaiBki Jan 
96* Summę Józef
972 Spili W.
97t N»U. WiŁ1 (2) g, 
974 Staaz h.
98 otujera EL
9'3 btonau Wacław 
9'4 Si- n zek Jan 
98> Suier F.
986 bzymanowicf R, 
9 8 Teneioviicz Plot 
990 i bieimanu Jakób
9 8 Uiban A tonią 
i99 Warga Karol
10- 1 WeerJ/.n
10 8 Wetnei Franc 
lilt) Wieotek A tolf 
1013 W. dnń ki Józtf 
10L4 Wij. iczki Alom 
1016 Zagot L.
hi? ZHjacz Mik< łaj
1018 Zawlaiowskl E.
1019 Żebracki Stan,

LINIA CZERWONEJ GWIAZDY 
(Red Ster Line) 

$21.50 
kosztuje bilet jazdy 
między pokładem wraz 
z pościelą i naczyniem 
stołowym.

O zzczegóiach można się dowiedzieć 
od agentów jeneralnyeh.-

Peter Wright & Sons,
New York i PbilBdelpbia.lub.-

160—162 Randolph str-, 
róg Labile f tr.

(*) Chicago, Ul.

PŁACĘNA) DRÓŻEJ
—— za —-

Rllb’.e rosyjskie,
Guldeny axstryackie,
Marki niemiecki.,,
St-rlingi ans/ielekie,
Liry *ł skie,
Fraad franeuzk'e, belgijskie, szwa)- 

«■ THKie i rumuńskie,
Kroner/ szwedzkie, norwegskia 

duńskie.

Wysełam najtaniej
Buble do Pols «i, i R’S)i,
Gu-deny ,1° G-licyi, Węgier, Czech 

i całej Auatryi,
Matki do Poznańskiego, Pru* 

W-chodnich i Zachodnich, Szlą- 
zka i c»łvch Ntemiec,

Sterling! do Anglii,
Liry do Włoch,
Franki do Francy i, Belgii, Szwaj- 

caryi i Rumunii,
Kronery do Szweoyi, Norwęgii, Da­

nii.
W. Dyniewicz,

532 NOBLE STB. CHICAGO ILLS-

Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abo­
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki.
»F M«nń. W Wiśniewski I Fr.Spiczka.

—Anderson, B. B Throop, pocztmistrz.
— Hroktynfie 2V. F T KornobiS.
— Buff'oio, N. V. F. A. Górski, Jakob Johnson

i J. Jozef Majchrzyckl.
Berlinie, Wis. Mm rei n Warnke.

— Buy City. Walenty Wróblewski i M. Stajkow^ki. 
Bronson, Wincenty Ławniczak.

— Calumet Mich. *L. Wróblewski.
Chtcayo. Stanislaw Lauferski 1 Stanisław Bu- 

(izbami w8kl
M. Konrad.

Clover Bottom Jótef Pillot. 
—Crosby i Duluth. M arci i Lepak.

— Csestochowie. August 1. Zaiontz. 
—Dunkirk. J. S nbarga.
— Dubois. Bonifacy Ziarnik
—- Duelm, Minn., Joseph Fishbierek.
—Detroit. Jan Lemka .
— Erie Ba. Aloizy Nagowski.

— Freeland, Chas C Buczkowski. 
—Grand Rapids, Mich., J. W. Napierała. 
—Hazleton, Zygmunt TwarnwskL 
—Kewaunee. Jan Brzeziński.
—Łemont. Michał Nowacki
—La Salle. P. Bobkiewicz i J. F. Mulka. 
—Louisville, Ky. Jan Richter.
— Mahanoy City, H. Lipski. 
—Milwaukee Jakób Wożniak, Jakób Krygier i

A. Kuchu.
—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz. 
—Mount Carmel W. Przybyliński 
•^■JUanticoke, John Sosnowski.
—Newburyh. Jan Rydlewski.
—’ Northeim, Wis. Józef Szweda.
— P/Aladelphia, Pa,,, Jó^et Gabryelewlcz. 
—Pittsburyh, Pa., Jad. Bruchwąlekl, n&uczycleł

i Wl Szewczuga.
— W Posnaniu, W. Dronsutowicz.
— Radom A Malinowski 
—Scranton, pr. Stryczyński. 
—Shamokin, st. Wejna.
— Shenandoah, D Sz/mafteki. 
—Silver Lake, Mi *i'., Sr, Pawlak, 
—Sw. Jadwiya, Texas. vi. Zizik. 
—South Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski. 
-Stevens Point, Wis,, Jan Kubisiak i

K i elisze w a ki
— Toledo, O.,M Szwajkoweki 1 Geo,J.VoUmay»r. 

■— Wilkes Barre, Józef Czernik.
— Wilno, M. A. Maaany,
— Winona. .i»l Augiewjrz,

Aby pozyskać licznych a- 
bonentów na Tygodnik Po­
wieściowe-Naukowy, dla tego 
każdy, czy utrzymuje Gazetę 
Polską, lub nie, może prenu­
merować
TYGODNIK POWIEŚCIO- 

WO-NAUKOWY
za jednego dolara na cały 

rok.
Kto więc lubi czytać pię­

kne powieści, niech przyśle 
dolara a odbierze wszystkie 
już wyszłe 39 numerów od 
1 lipoa 1886 i będzie odbie­
rał następne do ukończenia 
rocznika.

E. MASON - LAWRE.SCE M. ENNI9. 

Mason & Ennis, 
ATTORNEYS AT LAW,

NOTARY PUBLICS 
ADWOKACI, 

79 Dearborn Str., 
3R.003MC H7 88. 3D Abi >40

CHICAGO, ILL.
Polek mi ? Juliusz Małkowski, 
khrkeio $ Frank Niemczewski.

Sktad za oźony w r. 1851

Henry Schuellhopf, 
iroseraik Irtiaj i UroMazgOfy, 
HO. 232 234 EAST RANEflEPH STB., 

pomiędzy Franklin 1 Market nucami,
sprzepaje następujące towary w dobrym 

gatunku.*
Prawdziwa mardeburgska kwaśna kapueta, 
Szparagowy groch, koinisz ny i szparagi, 
No a soczewica, groch zwj ły i zielony kon*

8 rwowauy,
Mąk* grochowa, z’eTr n’ff ar>n i rjż wa, 
bajdelUhtDlej ze krupki jąp<mlenoe, grysik 

psze iczny i augo.
Włoskie kluseczki i makaroo.
Gruch tanc. i cha npifnons,
J ascety z gęsich wątróbek> piersi gęsie, 
Bn zone grzybv pr> v d iw»,
Oliwa prawdziwa, mąkuwa i kaprowa,
Dueszeld tfcka musztarda i ocet winny, 
G'.jsty sok malinowy i miód pszczslny, 
Nemiecka ga areta Śliwkowa i głogowa, 
8 iszoue: ap ykiifly, gruszki i orunebe,
Pr ««iziwy g/waicarmkl, bi burgski 1 świeży ser, 
Koyutf id i F f-maze de Brie,
K ry, parmeroń-kle, muszlo* ę i Stołowe,
N .w. Biedzie mięczaki i sardele, 
b» okti-ze 1 n rweMSkie an hovies, 
Hamburekie żleaaie wałkowate i rosyjskie 

sardynki,
Marynowane węgorze j minogi,
Hambursk e ńiwd/de pędzone i tlądry,
Rosyjski kawior 1 sardelki, 
Brauschweigskie Kiołnaskl,
La awskie trufiowe kiszki z wątroby 1 salami, 
J£X<rt»kt mięsny Liebigo,
Zgęszozone mlek'' bz*ajcu8kle i mączka 

mlc zranla dzieci,
N tjdelikatniojsza kawa Jawa, Mokka t Rio, 
WfcSyBiŁię gatunki najlepszych h rbat zielonych 
„ , i cza’nycb,
Prawdziwa Cezokokda vanllova i Kakao, 
Swieżt paryzka tabaka Lotzbe k «.
Niemieckie kołowrotki; paotcfle drewniane itp.

Henry Schoellkopf.
W Księgami Polskiej W. Dynie- 

wicna, 532 Noble Str., jest do na 
bvcia:

OŁ1I9OZ
Poznański Polsko-Ka-

tolicki
na rok zwyczajny,

18 8 7.
który eię sprzedają pojedyńozo po

25 centów.
Spis rzeczy;
0 różnej rachubie czasu.
Ho lat upływa od niektórych ważnkjłzych 

zdArzeft
O porach toku.
Święta i dni ruchome.
Zaćmienia,
Obieg, oddalenie wlełkoftd planet 
Sposób odgadywania zmitny powietrza

podług Heiszla, 
Alfabetyczny spis Imion ftwiętych 
Alfabetyczny spis imion słowiańskich. 
Tablica do regulowania zegarów. 
Kalendarz na każdy miesiąc roku. 
Jarmarki,
Modlitwa w dzkfi N >wego Roku (z ryciną ) 

Arcybiskup guieżu eósso-po^nański Juliusz
Dinder(s rycin|).

Klomens Janicki, powieźć.
Piękne przykłady (z ryciną),
Jnk Kuba E gu, tak Bóg Kuble, wiersz,
Ukryte skarby, powieść,
Szar da.
Powrót z jarmarku (z ryciną),
PocztylioD, wierszo
Podetawy bytu,
O pożywieniu.
G łąb pucztaraki (z ryciną)
Sennik czyli prawdziwy wykład snów

( wierszem).
Dziwne nrzygo^y garbuska,
Dydak Z upieczoną głową, 
Zabawua cieniem (z ryciną). 
R z*argnfenł.
Atiegd- ty i żarty-
Rebus.
Kalendarz ciężaru.4cL
P innjący w Bur pie.

W KSIĘGARNI POLSKIEJ

W. Dyniewicza,
532 NOBLE Str., — CHICAGO, I1L,

Jes do nabycia

ZBIÓR PIEŚNI
NABOŻNYCH KATOLI­

CKICH
dla użytku kościelnego 1 domowego. 

Zawiera:
52 msze, nksipory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę.

Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu na pięknym pa 
pierze i z wyzłaeanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje si§ po cenach 
następujących:
Oprawne w półskórek:

1 egzemplarz pooztą za $2.25 
Cale w skórę: l egz. pocztą za $2.75 
Cale w skórę i wyziacane brzegi:

1 egzempi. pocztą za $8.25 
Biorąc w większej ilości odstępuje 

ąię] zwyczajny rabat.

UND
BREMEN

NEW-YORK!
Wprost płynące szybkie niemieckie 

parowce:
EIDER EMS WERRA 

SAALE TRAVE
ELBE FULDA ALLER.

Dwa razy w tygodniu. 
Z Bremen: W każdą Środęi Sobotę. 
Z New Yorku: W każdą Środę i Sobotę- 

Cans przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 

Dziewięć dni 
Przeszło 

1,500,000 
pasażerów zostało od czasu założe­
nia stowarzyszenia bezpiecznie i do­
brze na parowcach północno-niemie- 
ckiego Lloydu pomiędzy Niemcami 
i Ameryką przewiezionych

Sz.bkleparowce pótnocno-niemleckie- 
go Loydnposiadające wysokie poktady, 
w y t; o r n ą wentyla c y e 1 odznaczające ale 
n a JI» p a z e m 1 wygodami jako tei k r 61- 
koSelą przeprawy dają przyjemną i 
spieszną sposobność podróży do 
Niemiec Inbztamjąd do Ameryki

O raty pasażerskie 1 akomodacyą w mlądzy- 
pokladzle lub kajutach, prosimy slą udai do 
Oelrich»JtCo.,Gen.Aa. tOBowlinf/Gmun, JI.T 
H. Clauaoeniut & Co,, Ito. 9 8. Clark Str. 

General ni agenci zachodu.
łF. Dynlewio* Agent, SSHITobteStr.. Chicago

WPROST

na dobrze znanych 
parowcach

HaruburgskO' 
Amerykańskie­
go pakunkowe­
go akcyjnego 

Stowarzyszenia 
_ j _ 

prostej linii 
B a 11 y ckłej

WPROST

do i z Szczecina
— tylko —

$18.00.
Najtańsza i najwygodniejsza 

droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol­
akiem, Galicyi, Węgrzech i 

Czechach.
Z Berlina do Chicago $31.80 
Z Poznania “ 82 15
Z Bydgoszczy “ 32.50

Teraz czas do kupowania.
Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 

się do:
C. B. RICHARD & CO.,

81 Bro^way, I Cor^h^” 
New lork, | Chicago, Ul., 

—— lob do — — 
W. DYNIEW1CZ, 

339 Noble Str., OMeago, lUe.

AA BAL11J10KŁ!

Kto cnce swą starą ojczyzną odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do Ame­
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze­
pysznych, nowych, żelaznych, Śrubowych parow­
ców pocztowych

Północno Niemieckiego Lloyda
Na parowcach poi. niemieckiego Lloyd’n prze­

prawiło elą do kofica roku 1885 przeszło 1,600,000 
osób.

Parowce tej kompanii:

America,
B ohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Sailer, 
Herman, 
Weiser.

Chodzą regularnie co 14 dni pomiądzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po przystęp­
nych cenach.

Kto sobie życzy postać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż.

Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokfa- 

dt ml 
Najlepszy wikt!

N aj w ię i, sze bezpieczeństwo.
zoitafo°WCam^ Północno niemieckiego Lloydu

I, 500.000 pasaierńw 
szczęśliwie piz>-piawionych przez ocean. Jpstto 
najlepsza spo>»obnoitf przeprawy dla 1migr> ntOwz 
PoJuki, Galicyi, Poznańskiego, p. morza, Prus itd.

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód

Zupełna obrona przeciw oszukańetwu w Bre­
men, na morzu i w Baitln-ore.

Imigranci mogą v prost z parowców wsiadać 
na w pogotowiu będące wi gony kolejowe 

Wationy nie zm euiaią się i omiędzy Baltimore, 
Chicago i St. Louis. Polscy ttómacze towarzyszy 
imigrantom w podróży, na zachód.

Miejsce wylądowaniu w Baltimore stoi pod 
kontrolą pólnocno-nicmieckiego Lloydu i mężów 
zaufania kościelnych towar-ystw bratniej pomocy 
Bilety na podróż TAM i NAPO- 

RROT mają zniżoną ceną, 
co do bliższych szczegółów udać się należy s za­

pytaniem do:
A. SCHUMACHER CO.,

5 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, Jfd 

albo do
J. IVm. EUCHENBURG, 

FIFTH AVENUE ft WASHINGTON STEET
CHICAGO, ILL,

Najtańsze Karty Okrętowe
Niemiecko-Cesarskich Pocztowych iPasażerskicb

PROSTEJ LINII PAROWCÓW

b/ -

z różnych portów wyrabia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 

Redaktor „Oazett Polskiej” 
Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 

sprowadzający swych krewnych luo przyjaciół mogą opłacić cal, podróż, a każdego 
miejsca w Europie do wody, ppzes wodą 1 od wody w każdą stronę Ameryki.

Zgłaszając się po Kartą Okrętowa, powinien podać liczba osób. Ich wiek, Icb nazw‘»ka 
1 doaiadne miejsce Ich pobytu; jak również mtĄsee n-.kąd mają się udać.

Przybywający do Chioaoo, zosRiją z dworea Boiej żślhmćij przezemnle odebrani i za- 
/nteszkatvm tu krJwn- m odstawieni. Przejeżdżający przez Chicago, w dalsze strony zostań- 
natychmiast wyekspedjowant.

Pieniądz > w najmniejszych lir,żelach wysełam do Europy najtańszą drogą w dcm odbiorcy. 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze -nrcpelskie na tutelsze.
Pośredniczę przy Ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy,

Zanim rodacy udacie się do łnnego biura, zaczerpnijcie 
Wiadomości u mule.

Władysław Dyniewicz,
532 Nohle Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, lllit^As.

|3|

Dla publiczności polskiej są Ayentami pocztoioo-pasażerskicn parowcw
Półnoćno-nfemiecklego Uoydn.

Z BREMENDO AMERYKI.
W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str. Chicago.
JAN ANCLEWICZ,

Winona, Minn
JAN GAJEWSKI,

Green Bar, Wis.

MARTIN WARNKI,
Berlin, Wifi-

P. BOBKIEWICZ,
La Salle, H1.

L. WROBLEWSKI, '
Calumet, Mich

Ludwik Boehme,
Skład broni palnej

jako to:
Btućców i Dubeltówek, 

Rewolwerów;
Prochu, Kul, Kapis zonów

waaelktch przyborów myśliwskich.
Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 

dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe.

Uskutecznia wszelkie repcracye wchodzące w 
zakres puszkarski, SlaearAkl 1 maszyniarski.

776 Milwaukee Avenue,
CHICAGO, ILLS.

No. 2.

tu sin

«

** “ patent.
,'* żytnia ,

Pszenica No 2 bnszel
« No 3 ** 

Kukurudza 
Owies 
Żyto 
Jęczmień , 
Wieprzowina 
Smalec, 100 funtów 
Szynki, funt 
Masło zwykłe

“ dobre
“ śmietankowe

Ser
Jaja, tuzin
Siano, tu. tymotka No. 1. 1.00—10.50

8.50- 9.50 
7.00-8.00

7.00-10.50 
50—55
10— 13

7-0
8—11

5.00—7.00 
. 5.40-5.85

3.80—4.80
20.00—45.00

1.18
4.00-6.00
1.25— 8.00 
2.00-5.00 
3.00—5 00 
. 22—25

18—21 
15—16| 

22|—23J- 
. 6$

6
- 5# 
4|-5

80 
. 1.25

. 4—5
3i—4

11— 39 
2|-4

, 9—12
14-80 
14—53 

1.30-1 40 
2.00 0 00
3.50- 5.00
1.25— 1.50

. 15—22
1.45—1.05

Ceny Targowe.
(w składach, hurloumych')

Chicago, 28go marca, 1887.
Mąka zimowa . 3.75 — 4.10

‘'Minnesota wiosenna 3.00—3.75
• 4.25—4.80 
. 2.60—3.00

75-78 
, 08—74

31-38
, 24—26
. 52-54

50—52
20.10-20.20 

. 7.22—7.75
9-18

12—17 
. 26-27 

. 29—82
5-14 

. 12-13

mięszane . .
preryowe . .
Kartofle, buszel 
Indyki funt 
Kury ” 
Kaczki ” 
Gęsi tuzin, żywe 
Żywe świnie . 
Owce . 
Krowy • •
Spiritus 
Cytryny, pudełko 
B»iiany, 
P. narańcze, pudło . 
J .błka, beczka 
Chmiel , .
Kawa, funt Java 

** R’O
** Moc! a

Cukier, out-loaf, funt 
„standard granulated 
“ standard A 
„ żółty

Sól, piękna, beczka
“ gruba ** 

Ryż, Carolina, funt
„Louisiana 

Wełna 
Łój 
Miód, lont 
Syrop 
Molasses 
Groch, buszel 
Mallard kaczki 
Dzikie gęsi 
Jacksnipes 
Wosk, funt 
Rodzynki

A. F. WOLF,
Arclrtekt i Superintendent Budowy, 

1076 Milwaukee Avenue.
CHICAGO^ ILiLalHIOIS*

Poleca się Polskiej Publiczności w Chicago, Kio chce pięknie, 
trwale i tanio budnwaó niech się uda do A. F. Wolfa, architekta 
1076 Milwaukee Ave,, który wykonuje wszelkie pUuy budynki han­
dlowe i mieszkalne z całą nowoczesny umiejętnoś<ią i dozoruje przy 
budowaniu za oo deje odpowiedzialność. Za wzór architektury podajc 
nowo wybudowany budynek dla p. Władysława Dyniewicza pod No. 
531 Noble str. (naprzeciw Drukarni i Księgarni Polskiej). Kto więc 
ma zamiar budować niech sobie ten budynek obejrzy a potem uda się 
do ArcbitclętA A. F. Wolfa,

1076 Milwaukee Ave.
Architekt mówi po polska.

Dr LUCAS 
PRYWATNA LECZNICA,

68 RANDOLPH JT., CHICAGO, ILLINOIS.
Gotlzlny blóraire:

od 3 rano do 8 w wieczór, w niedzielę tylko od 10 przęd południem do 12 w południe.

Właściciel uniżenie oinajmla obywatelom miasta Chicago 1 okolicy, że Jeat przysposobiony 
udzielać się cierpiącym na choroby Prywatne, \er'ę°”'6 ] Chroniczne, i cierpiący ogół obznajmla z 
faktem, że praktykowawszv z skutkiem przeszło lat S0, w którym to czasie dolegliwościami dotknij- 
tych śmiertelników tysiącami powrócił do pełności mgzkiej 1 żeńskiej, gwarantuje gruntowne > 
trwałe wyleczenie w każdym przypadku, jak mogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjednoczonych 
tak z północnego hołdownlctwa Jej angielskie] Królewskiej Mości. Jest rzeczywistością, że w no 
wszych ciasach medycyna została poprawniejszą. Drastyczne środki staroświeckich doktorów Jnż uie 
doznają uznania. Środki merkuryafno uznano nwyiko być szkodliwetni dla aystemu, lecz nawet 
zabójcżeml. . . . ,

N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna.
Właściciel jest graduowany “BENNETT ECLECTIC & RUSH MEDYCZNYCH ROLLEGIJ W 

CHICAGO I THE ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH” (założone legalnie); ma również 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia, Je«tto znanym faktem, źe przez wiele lat poświęcał ale 
Btndyom dla leczenia

PBYWAmCH, NERWOWYCH

CHRONICZNYCH CHOROB, 
JAKO:

nasienna słabość spermatorrhoea, Impotencya, (płciowa), nerwowa, i fizyczną słąbość, wy- 
czerouieta żywotność, przedwcześni upadek mgzkoścl, nadużycia systemu, choroby nerek i 
ogolne rozprężenie organiczne, które wypływają z młodzieńczego nlerozsądku albo wybryków * 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza,

Właściciel poleca eie szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez cienmnyęb wykpi- 
eroszów. nio uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umlejętnośa, 
medycyna jest postępową, I ksżay rok dowodzi jej postępu. Skombtnow-awszy lekarstwa wielkiej 
leoMhnej siły, właściciel tuk urządził swe traktowanie, że przynoszą nie.ylko chwilową ulgg, lecz 
ttwałe^crowle^ V. c(erp[cle od jzięrdliwych skutków młodzieńczej
łB .łil I I 9 Kl B tL 1^ I 1 ■ nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 

JXJLXJVF następujące sympwmy: nerwowa słabość, Impotencya
i-nłetnwai znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, końfuzyaidei, nasowiałość, strata lustra w oku, 

fln towarzystw niwszcze natwarzv, strata energii, ozeste urynowanio,—być może. Ze jesteście 'stoDniu^chortb^^ręcz by^T^mo’ies żo prędko zbliżacie Mg do ostatniego. Fał«ywf 
dllwość i niesłuszna skromność* niecił was nieodatraszalą od zajgela Mg zwalczającymi 
wndMaml Tvsiac® tvMflcv lasnYćh utalentowanych młodziońców, uposażonych jenluszem pozwolky za. 

umyah a w końcu śmiarć przyszła po swoją ofiarg. Pa.

“istaJże “Zwłoka jest złodziejem czasu,”
?c?8noikooM
Iow nbr^dUm a no? okrutną Tysiące traccy ludzi z stanowiskiem w spółeczęh^t- iwlecznlki 
w św® hahdlo“m. ośw!at| i ogłJdw, za czyny w chwili zapomnieniu M >'wstań
ervtirivH na .Jim towarzysza SDoirzvj W zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczy™*;?’?1-° • chociaż nPfflIhrm ramie Drzeznaczenla’lnb wymowg Cycerona, nie mógłbym przemawiać 
wś™mnlj™oble czułe słowa matki, która cle zrodziła: przypomnij sobie niewinny.”zis L7?J<m.°'t,ryi

Mezczyzni średniego wieku,
os^able^nie i utratę żywotności. W wszelkich razach zupełnie gwarantu js^D ś 
Ozenie orga tów Jenlto-urynowych. Wszyscy którzy ulegają Praktykom^«»«ych nie- 
szczęśliwych czasach, niechajjiiim ętaią, zeodzyśkajązupełne 1 grnntow { ic. dosiadając
zdntność 1 doświadczenie. WłaścSleY przypomina cierpiącym swe nl/i a ten dobro Jego 
leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące4 uPrzyi^“?Wnoici?będzie d!u^'exle 
upadek Jest rzeczywistą filozofią medycyny. Wasz lekarz domowy z P,<-' ,1c l4 faz dreczyd, naclą 

i krępować wasze Sątłe clató llczneml lekarstwami tkUweml “«S«lwIe zaniecha
tego nieszczęśliwego i fatalnego sposobu leczenia i oświeceni ludzie couzicnme uznają 1 gorąca 
przyjmują jego odłączenie elę od zużytych formalności.

Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo.
PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.00 w każdym przypadku za niewyleczenie Choroby 

Pry Wszefkie porady i zwierzenia zatrzymują się w najściślejszej tajemnicy, a ia w własnej oso- 
bie dozieram odebranych listów i odpisujg osijbisde. wam, abyście, doścignięci złem szyb- Pnzwólcie. że jeszcze raz jeden i to ostatni przypomng j » »yiguigci nem, błjhtSM SSMSA"* zdysft powiększonych U’&“«m 

was nic odkładajcie. &lbo Adre8.

Dx» LUCAS Private Dispensary,
S3 BANDOLPH ST., CHICAGO ILL.
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